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Ograniczenie swobód obywatelskich
w Niemczech

Zaostrzane przepisy zgroradzenlowe i prasowe
(:) Benin. 6- 2- P A T -  D ek re t p re zy d en ta  R z e  

s z y  o  o ch ro n ie  u a rodu n iem ieck iego  z a w ie r a  
n a d z w y c z a jn e  za rzą d zen ia , o g ra n ic za ją ce  s w o 
b od ę  zg ro m a d zeń  i p ra sy . D ek re t w  o g ó ln y c h  
za ry sa ch  p r z y w r a c a  za rzą d zen ia  gab inetu  P a p e  

z  c ze rw ca  ab- r- P r z e p is y  o  zg ro m a d ze 
n iach  z o s ta ły  zn a czn ie  z a o s ł rzon e  p r z e z  w p r o 
w a d ze n ie  śc isłe j kontaoh p o lic y jn e j o r a z  ob o 
w ią z e k  z g ła s za n ia  zeb ra ń  do w ła d z  ad m in is tra 
cy jn ych - M in is ter  sp ra w  w e w n ę tr z n y c h  R z e  
s z y  -może w y d a w a ć  w  odn ies ien iu  do  p ew n ych  
o b s za ró w  z a k a z  z g ro m a d zeń , p o c n o a o w  de- 
m onstracjnyc-n n o szen ia  m undurów  p a r ty j
nych-

Ograniczenia swobody prasy piztwldują, Ja
ko środek represyjny konfiskatę, względnie za 
kaz pism, sięgające do 6 miesięcy, a w  pew
nych okolicznościach nawet do roku* Paragraf 
13-ty dskrętu daje ministrowi spraw wewnętrz 
nych prawo cofnięcia na okres ó^ciu miesięcy 
idebi-tu dla druków perjodycznych, ukazujących 
się zagranicą- Represje stosowane będą wobec

<.) Berlin. 6. 2- (Sch) Frezy dent Rzeszy w y  
(dał dziś nowy dekret „w  sprawie przywrócenia 
u p o rzą d k o w a n y ch  s-os^ków  rządowycn w  
Pnisiech"- Powołując się na art. 48, rozdział 1- 
bopsptytucn Rzeszy prezydent Hlndenburg 
s tw ie rd za , ż e  przez wyrok trybunału Rzeszy 
w  Lipsku z 25 października 1M2 r. powstał w  
iychi panstwowem w  Pruslech zamęt, zagraża 
jący żychi państwowemu i dlatego powierza 
komisarzowi Rzeszy dla Prus i jego. pełnomocni 
kom agendy l kompetencie, które po myśli
wspomnianego wyrokn przysługuj premiero
w i pruskiemu 1 członkom raąeu praskiego- W y 
konanie te g o  dekretu  powierza prezydent Rze
szy k o m is a rz o w i dla Prus- Dekret wchodzi w  
życie z dniem dzblejszym- Podpisany fest on 
przez, orezydenta Hindenburga i wicekanclerza 
v. Papena.

Hitler ma gest...
( : )  Berlin- 6- 2- P A T -  K a n c le rz  H i- ler o d le c ia ł 

w  n ied z ie lę  popołudniu z  lo tn iska cen tra ln ego  
w  Tem ipelho f do M onachjum - P o d ró ż  tę pod ją ł 
on  w  ce lach  p ry w a tn y ch  oraz  w  zw ią zk u  z p rz y  
g o to w a n ia m i partji n a ro d o w o -so c ja lis tyc zn e , <to 
'a m p a n ii w y b o rc z e j.  K ie ro w n ic tw o  partii pozo- 

fta je  w  M onachium - Kancl. H itler  k tó ry  :e s i spe 
c ja ln ie  p r z y w ią z a n y  do s to lic y  B a w a r ii, zac lio  
w a ł  tam  sw e  p ry w a tn e  m ies zk a r ie. H "ta r  — 
w ed łu g  bhura p ra s o w e g o  partji n a ro d o w o  so-

pism zagranicznych we wszystkich wypad
kach, w  których dzienniki niemieckie ulegać 
raaią konfiskacie-

W ła a z e  k ra jo w e  o t r z y m a ły  p o za tęm  p ra w o  
zakazu  zb ió re k  na c e le  p o lity c zn e  o ra z  z a m y 
kan ia  lok a li pu b licznych , w  k tó ry ch  o d b y w a ć  

s ię  b ędą  zeb ra n ia  n ie d o z w o lo n e . W ła ś c ic ie lo m  
tak ich  loka li ro zp orząd zen ie  g ro z i odeb ran iem  
kon ces ji na ieden  rok- Z a  'p r z e k r o c z e n i p rzep i 
s ó w  n o w e g o  dekretu p r z e w id Łiane są su row e  
k a r y  do  1 roku w ię z ien ia .

Związek prasy oroiesfujs
(:) Berlin. 6- 2. P A T -  D ek re t p re zyd en t R z e 

s z y  w  sp raw ie  o g ra n ic zen ia  s w o b o d y  p rasy  w y  
w o ła ł  w ie lk ie  zan iep o k o jen ie  w  kotach  p ra so 
w y ch - P re zy d iu m  zw ią zk u  p ra sy  n iem ieck ie j

I
1 w y s tą p iło  do p re zy d e n ta  H in den bu rga  z  te le 

gram em , w  k tó ry m  zakiłaaa o s t r y  p rotest p rze 
c iw k o  zam ierzon em u  ogran iczen iu  w o ln ośc i 
s ta w a  d ru kow an ego-

cjalistycznej —  zrzekł się swych poborów kan 
clensddch, poprzestając na dochodach z własne! 
pracy pisarskiej.

14 list kandydatów  
d o  Reichstagu

Berlin, 6. 2. PAT. Minister spraw wewnętrz
nych Rzeszy zatwierdził następującą kolejność 
list wyborczych do nadchodzących wyborów  
do Reichstagu: Lista nr. 1 part ja narodowo- 
socjalistyczna, nr. 2 partja socjaldemokra
tyczna, nr. 3. partja komunistyczna, 4 stron-

(:) Paryż- 6. 2- (B ) R ada  n acze ln a  partii s o 
c ja lis tyczne j. c z y l i  ?*w- m a ły  k on gres , za k o ń 

c z y ła  w c zo ra j w ie c z ó r  i  w o je  o b ra d y  p r z y ję 
ciem  rezolucu ji, w n ies ion e j p rzez  B lunia. k tóra  
m- in. g ło s i;  „P o  zazna jom ien iu  się z ogó ln ą  
sytaac ią  p o lity czn ą  rada  naczeln a  p rzyp om in a  
frakc ji soc ja lis tyczn e j n a r t a  m en ni o b o w ią ze k  
ś c is łego  pr?e trzegąn ia  uchw ał K on gresu  i za  
sad sta iitu pa rty jn ego - N a w e t w  w ypadku  
n ie z w y k ły c h  cw otazn ości frakcja  soc ja lis tyczn a  
nie m oże  brać na s ieb ie  zo t o w ta za ń  b e z  z g o d y

Dłjś w numerze
(prócz artykułu wstępnego):
(b ): Dlaczego Hitler jest niebezpieczny dla

Polski?
Józef Diament: Na barkach handlu 
(h l): Pokłosie Zimowej Makkabiady 
(h i): W yw iad z Drem RosenfeLiem, wicepre

zesem światowego Związku Makkabi 
M. K.: Z teatru im. J. Słowackiego 
J. G.: Krynica w  zimie 
(w ): Przyczynek do dyskusji...
Kłopoty Anglji w  Iraku
Afera, która przypomina „Sędziów" Wyspiań

skiego
Dziś dodatek: PRZEGLĄD RADJOW Y

n ic tw o  cen tru m , 5 p a r t ja  n iem ieck o -n a rod o --  
w a , 6 b a w a rsk a  p a r t ja  lu d ow a , 7 p a r t ja  lu d o 
w a , 8 zrzes zen ie  ch rze ś c ija ń sk o -so c ja ln e , 9 
p a r l ja  p a ń s tw ow a , 10 p a r t ja  ch łopska, 11 L a n d  
b u n d  (W ir te m b e r s k i Z w ią z e k  W y tw ó rc ó w , 
W in ) ,  12 p a r t ja  n iem ie ck a  (h a n o w e rs k a ),  i. 9 
L a n d b u n d  (T u r y n g ja ) ,  14 p a r t ja  stanu ś red - 
n ,/iłrnnnJi.in .n g osp od a rcze )

Z cadziaiMEj rubryki: 
Krwawe starcia w Niemezeelt

( : )  B erlin . 6- 2- W  K o lo n ii d osz ło  u b ieg łe ) no 
c y  m ięd zy  k om u n ik am i a ta le row carn i do s trze 
lan iny , w  toku k tó re j 4 o so b y , w  tern p ew n a  
(kobieta —  o d n io s ły  c ię żk ie  ran y  p o s trza ło w e .

N a  p rzed m ieśc iu  Sch oem eberg  w  B er lin ie  na
p ad ła  banda h it le r o w c ó w  na lok a l kom unisty* 
eziny. taszcząc  doszczętn ie  c a łe  u rząd zen ie  w e 
w n ętrzn e- W ła ś c ic ie lk a  loka lu  zo s ta ła  zabita- 
K ilka  osob , zn a jdu jących  s ię  w  lokalu  od n ios ło  
ra n y . 15 b o jó w k a rz y  h it le row sk ich  a r e s z to w a 
no-

P o d c z a s  bó jk i udłtcznej w  ftootium  zosta ł .pe
w ien  bi/Merc-wiec za foh y  P o lic ja  a r e s z to w a ła  3łj 

kom u n istów - 
W  D u esseldo rfie . w  taku bćtjki h it le r o w c ó w  

z  kom un istam i c  In io s ło  7 o s ó b  ciędfkie rany- 
W  M onach jum  p od czas  m an ifes tac ji h W e ro ^  

c ó w  d o s z ło  do  s tarc ia  z  kom unistam i- CzJtaaT 
o s o b y  z o s ta ły  c ię żk o  ranne- 

W  Stendal. p o d c za s  bó ik i kom uttifetów  z  
i row ieam i o d n io s ły  3 o s o b y  c ię żk ie  rany.

rady n aczeln e j, za ś  w  sprawie udziału w  **R- 
dzle rozstrzygać musi wyłącznie Kongres par
tyjny. Rada stwierdza, że porozumienie % paiy 
tjarni mieszczańsko-demokraty cznem i w  spra
wie planu rządowego nie iest możiwe, co z W  
sztą ujawniło się w  ostatnich dniach- Po m yW  
u ch w a ły  Kongresu frakcja socjalistyczna nie tao 
żc brać  udziału w  żadnej koalicji, której chara 
kter odb iega  od zasad, jaldemi kieruje s!ę partia 
socjalistyczna w  walce z  kapitalizmem"-

Hindertburg przekreśla wyrok 
trybunału Rzeszy

w strawią Kompetentyj b. prentjera i rządu pruskiego!

Socjaliści francuscy nie wstąpią 
do koalicji rządowej
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Gorzał jui nia badzia
Rozmowa z p. «jrof. Dr. Edwardem Lipińskim,

Dyr. Państwowego Instytutu Badania Konjuktar I Cen
Korzysrając z ^abytu w  Krakowie p. 

prof. Lipińskiego, znakomitego ekono
misty polskiego, zwróciliśmy się do Nie
go z prośbę o wypowiedzenie się w  spra
wie aktualnych zagadnień polityki go
spodarczej w  Polsce. W yw ody p. prof. 
Lipińskiego tchnę, jak widać, optymiz
mem. —  (Red.)

—  Jak ocenia Pan profesor obecna konjua- 
kturę gospodarczą w  Polsce? —  zapytujemy.

—  Jui iaz uczyniłem porównanie obecnego 
stanu gospodarczego Polski no chorego, u któ
rego goręczka się zatrzymała, a nawet wyka
zuje lekki spadek temperatury. Goręczka ta 
znamionuje wprawdzie dalej chorobę i to cho
robę dość poważną, przy której chory może 
nawet umrzeć, ale w  każdym razie daje się 
zaznaczyć lekkie odprężenie, a to dużo znaczy. 
Porównanie o śmierci chorego nie należy zre- 
sztę brać dosłownie, albowiem gospodarstwo 
społeczne nigdy nie umiera. W  przedsiębior
stwach przemysłowych przybliżył się punkt 
rentowności, ze względu na dokonaną obniżkę 
kosztów produkcji. Zarówno koszty produkcji 
stałe, jak i proporcjonalne zmalały, tak, że już 
nieznaczne zwiększenie produkcji uczynią ją 
rentowną. Uważam zresztą, że ożywienie mo- 
że wyjść wyłącznie od strony produkcji, nie 
zaś od strony konsumeji. Jedynie nowe inwe
stycje lub nawet reinwestycje, t. j. renowacje 
Istniejących urządzeń produkcyjnych mogą 
dać bodziec do ogólnego ożywienia się konjun- 
®tury.

—  Jakie środki uważa Pan Profesor za wska 
zam  do złagodzenia przebiegu kryzysu gospo
darczego w  Polsce?

—  Uważam, że
Polska własnemi silami nie jest v, stanie 

oderwać się ud kryzysu światowego 
Kryzys światowy zapoczątkował kryzys gos
podarczy w  Polsce i jedynie likwidacja kry
zysu w skali światowej może pizynieść likw i
dację kryzysu w  Polsce. Uważam jednak, że 
Polsca rozporządza dość wielką skalą możli
wości łagodzenia przebiegu kryzysu, i możli
wości te należałoby w  największej mierze 
Wyzyskać. W  pierwszym rzędzie uważam za 
wskazane usunięcie istniejącej dyskrepancji 
między wartością kapitału realnego a kapita
łu w  przedsiębiorstwach skartelizowanych. 
Gałęzie przemysłu skartelizowanego dokonują 
bowiem znacznych odpisów amortyzacyjnych 
W bilansach, co powiększa koszty produkcji i 
temsamem wpływa ujemnie na kształtowanie 
Się cen wyrobów skartelizowanych. Gdyby ob
niżono wysokość tych odpisów amortyzacyj
nych, to niewątpliwie uzyskanoby odpowied
nio duże możliwości przeprowadzenia wydat
nej obniżki cen kartelowych, co jest |eanym 
z podstawowych warunków stworzenia ren
towności w  szeregu gałęzi przemysłu krajowe
go. Warunki rentowności winny bowiem  
istnieć nietylko w  skartelizowanych działach 
produkcji przemysłowej, ale o ile możności we 
wszystkich gałęziach przemysłu. Ceny artyku
łów skartelizowanych stanowią jeden z zasa
dniczych elementów produkcji. Jeżeli ceny te 
drożeją, to powiększają one koszty produkcji, 
a więc wpływają ujemnie na rentowność da
nej gałęzi przemysłu i temsamem stwarzają 
bezrobocie

Wysokie ceny kartelowe powodują niskie
ceny wszystkich innych gałęzi przemysłu. 

Nie ulega dla mnie wątpliwości, że gdyby ce
ny kartelowe zostały obniżone jeszcze w roku 
1929, wówczas bezrobocie byłoby znacznie 
mniejsze.

Szczególny nacisk łożę na obniżenie ceny 
węgla,

Y ic mogę naturalnie analizować poszczegól
nych cen kartelowych, jednak uważam obniże

nie ceny węgla za najbardziej p iln e  zad an ie , 
które będzie musiało być p rzep ro w a d zo n e , o  
ile chcemy przyczynić s ię  do p o p ra w ie n ia  w a 
runków rentowności pizemysłu. W ła ś c iw ie  
cała akcja obniżki cen kartelowych winna być 
rozpoczęta od obniżki cen węgla.

'Jaa już zaznaczyłem, ożywienie życia gos
podarczego nasiąpi od strony produkcyjnej, 
nie zaś od strony konsumcyjnej. W  związku 
z tem wypowiadam się

przeciwko finansowaniu akcji robót pu
blicznych,

którą uważam za trwonienie pieniędzy. Po
dobnie plany Lewjatana o podniesienie cen 
płodów rolnych uważam za chybione i fanta
styczne. Obliczenia Instytutu Badania Konjun- 
ktur i Cen wykazały, ze 

miasto jest w  większym stopniu konsu
mentem produktów rolnych, aniżeli wieś 
jest konsumentem wyrobów przemysło

wych.
Ożywienie w inwestycjach pociągnie za sobą 
wzrost zatrudnienia w  przemyśle lekkim, np. 
np. włókienniczym, co spowoduje znów wzrost 
konsumeji ludności miejskiej, a zatem i więk
szą chłonność odbiorczą n.iasi dla płodów rol
nych. W  ten sposób miasto będzie mogło 
wchłonąć większe ilości płodów rolnych, ani
żeli obecnie, co musi się odbić korzystnie na 
poziomie cen i na warunkach rentowności pro
dukcji rolniczej.

W  sprawie naszej sytuacji skarbowej p. 
prof. Lipiński uchylił się od odpowiedzi.

—  Czy zdaniem Pana Profesora stosunki 
budżetowe spowodują jakąś zmianę na lepsze 
w rozwoju etatyzmu w Polsce.

—  Nie wyobrażam sobie, aby istniejące pla
cówki gospodarcze państwa miały ulec likwi
dacji. W  pierwszym rzędzie nie widzę kapita
łu prywatnego, któryby mógł placówki te wy
kupić. Zresztą państwo powoli dochodź, do 
przekonania, że konkurowanie z własnymi 
obywatelami odbija się niekorzystnie przede- 
wszystkiem na sytuacji budżetowej. W  dzie
dzinie etatyzmu możemy zatem zanotować 
pewne otrzeźwienie. W  każdyn, razie nie w i
dać postępu myśli etatystycznej, a nawet ob
serwujemy chęć dokonania rewizji tej myśli.

—  Panie Profesorze! Od szeregu lat żyjemy 
w Polsce pod znakiem namiętnej kampanji an- 
tyhandlowej, popieranej przez państwo. Czy 
zjawisko to da się usprawiedliwić objektyw-

( : )  Amsterdam. 6. 2. (R ) Holenderski krążownik 
pancerny ,.Zeven Prowm oim 11, na którego pokła
dzie znajduje się zbuntowana załoga, rekrutująca 
się w yłączn ie z tubylców, donosi radiotelegrafi
cznie, że jedzle wzdłuż w ybrzeża  Sumatry do Su- 
rahaja (Jaw a). W  ślad za zbuntowanym krążowni
kiem iedizie holenderski parow iec rządow y „A ld e- 
baran“ . na którego pokładzie znakłuiie się komen

dant „Zeven  Provincien“ z załogą europejską, oraz 
oddział piechoty holenderskiej. Zbuntowana załoga 
przesłała komendantowi krążownika telegram , w  
którym donosi, że  na 24 godziny przed przybyciem  
do Surabaja przyjm ie go na pokład w raz z zresztą 
załogi i odda mu należne honory. Dalej nadał „Ze- 
ven Provincien“ telegram., skierowany do prasy za
granicznej. w  którym załoga oświadcza, że zbun 
towała się na znak protestu przeciw  nieuzasadnjc 
nej redukcji płac, oraz na znak protestu przeciw  
aresztowaniu marynarzy, k tórzy sprzeciw ili- się ob
niżce płac. Telegram  donosi, że na pokładzie pa
nuje ład i porządek. Bunt nie pociągnął za sobą żad 
nych ofiar w  ludziach.

(:) Amsterdam- 6, 2. (R) Bunt marynarzy molal- 
skich na pokładzie krążownika ,.Zcven Prcymcien"

Bóle w żołądku, ściskanie w  dołku, obstrukcję, g a i
cie w  kiszkach, gorycz w  uslnch. złe trawienie, bóle 
głowy ohłożouj język, biada cerę. łatwo usunąć sto- 
sując c/ f sio wodę gorzką „  Franciszka- Józefa14 i bio-
iąe wieczoiem przed udaniem się na spoczynek pełną 
szklankę takowej. — Zalecana przez lekarzy.
W ill IMWiMBmiUllllimMBIMIMMllBt— BBB— — — |

rwę z  punk tu  w id z e n ia  nauk i i c z y  r z e c z y w i
śc ie  h a n d e l sk a zan y  je s t  za sad n iczo  na z a g ła 
dę?

—  K ie ł  U w a ża m  h a n d e l za  n ie zm ie rn ie  waż
n y  i z a p o zn a w a n y  u nas c zy n n ik  r o z w o ju  eko
n o m iczn ego . N ie w ą tp l iw ie  p ro w a d zo n o  przez 
d łu g i czas w a lk ę  z h a n d lem  w  Po lsce ,

ale obecnie zaczyna się u nas wzmacniać
pogląd, że handel spełnia doniosłą rolę w  

polskiem gospodarstwie spolecznem 
Przesądy o korzyściach formy handlu spół
dzielczego zaczynają na szczęście, zanikać. Sy
stem kontyngentów przywozowych jest dla 
handlu zabójczy, podobnie jak« szKodliwy i  
zbędny jest system pozwoleń importowych* 
wytwarzający pewien pseudomonopol. Stosun
ki te zabijają zdrowy handel i wprowadzają 
element niefachowy do handlu w  Polsce. N a 
leży zatem podać rewizji system kontyngen
tów, które zresztą nie zostają w  pełni wyzy- 
skiys ane.

Również w  dziedzinie eksportu stosunki sąt 
niezdrowe. W  miejsce dawnego handlu eks
portowego otrzymaliśmy syndykaty eksporto
we, stanowiące w  swej istocie nic innego, jak' 
twory niszczące i destruktywne, wnoszące mo
menty pozagospodarcze do handlu i zaciem
niające istotną sytuację rynku Uważam zre
sztą pewne formy eksportu za wręcz szkodli
we. Gdyby ustało np. obecne forsowanie eks
portu węgla po cenach wybitnie deficytowych, 
to i tak istniałby eksport, ale bez porównania 
zdrowszy i korzystniejszy. Dotychczasowy 
eksport węgla polskiego jest bowiem szkodli
wy, albowiem eksportuje się z pomniejsze
niem dochodu społecznego.

—  Co sądz; Pan Profesor o projekcie nowej 
ustawy kartelowej?

—  Projekt ten jest mi narazie znany tylko z 
dzienników. Z tego jednak co wiem o tym 
projekcie wydaje mi się, że projektowany sąd 
kartelowy nie może rozstrzygnąć kweslji, czy 
ceny są za wysokie, czy też za niskie. Nie jest 
to bowiem problem prawny, lecz ekonomicz
ny. W  tym celu musi być powołana zupełnie 
inna instytucja. Sąd kartelowy winien jedynie 
rozstrzygać sprawy międzykartelowe, jak b o j
kot, nieprzyjęcie do kartelu itp.

Kończąc wyraził p. prof. Lipiński pogląd, że 
najgorszy okres kryzysowy mamy już poza 
sobą. Czy jednak odtąd rozwój wypadków po
prowadzi n .s ku lepszej konjunkturze —  któż 
to może wiedzieć? J. D.

!
 w y  wołał w  całej Holandii olbrzym ie wrażenie.

Falkit tem zaskoczył nietylko ludność, lecz zarazem 
i s fery rządowe. Aczkolw iek donosiła już prasą o sil 

nem podnieceniu m arynarzy flo ty  holenderskiej w  
Indiach hoiendershicib to jednak nie spodziewano 
się, aby doszło do tak poważnej spraw y, jak opa
nowanie okrętu wojennego przez załogę i w dodat 
ku tubylcza. Prasa występuje przeciw stosow n ie ] 
parokrotnie obniżce płac w  m arynarce wojennej, co 
doprowadziło do podobnego skandalu. W yrażane 
jest rów nocześnie zdumienie, jak załoga tubylcza 
mogła sobie poradzić z opanowaniem tak w ie lk ie 
go  okrętu i jak potrafiła go uruchomić i skierować 
na pełne morze, a w reszcie ;ak poprowadzi okręt 
w  ciągu długiej podróży bez pomocy oficerów  lub 
podoficerów  europejskich.

łru atte rozruchy u Kolumbii
Nowy Jork, 6. 2. (R ) Jak z Bogoty (Kolum- 

bja ) donoszą, z okazji wyborów parlamentar
nych doszło tam wczoraj do krwawych starć 
politycznych, podczas których 18 osób zostało 
zabitych i \. rannych.

Bała Holandia poruszona buntem załogi
okrętu wojennego
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(Telefonem j  nasiego korespondenta)

(I) Warszawa, 6. 2. (S in ). N a  dzisiejszcm ple- 
iiarnem  posioazeniu Sejmu w  dalszej dyskusji nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych za
brał głos £OS, W in iarsk i (K I. N ar.) skarżąc się, że 
od roku Izba nie miała m ożności dyskutowania 
nad polityką zagraniczną, którą w istocie kirruje 
minister spraw wojskowych. Mówca wyraża, żal, te 
pakt o nieagresji był takie tylko ubo :znym przed
miotem dyskusji. Pos. Winiarski omówił ogólną 
sytuację w Europie wyjaśniając, le Traktat Wer
salski, nie przemyślany dc końca sprawi?, że woj
na wprawdzie się skończyła, ale walka trwa. Ci, 
którzy z T\aDd.atu są zadowoleni, są szczerymi 
zwolennikami pokoju, ci zaś, którzy są niezado
woleni, Jążą więc do obalenia go aiłą. Niemcy 6ą 
czynnikiem wiodącym do wojny, a Polska jest po
niekąd osią tej walki o pokój. Mówca porusza za
gadnienie propagandy zagranicznej, atakując na 
tym odcinku politykę ministerstwa i twierdząc, że 
z Polską nie można mówić o kwestjach spornych, 
a więc Górnym Śląsku, Pomorzu i t. d. To oświad 
ezenie wywołało wielkie oburzenie na ławach BB.

Druga awantura wybuchła przy przemówieniu 
posłanki komunistycznej Ignasiak, która przyto
czyła, że w rozm >wacli na Zamku stwierdzono, że 
Polska jest obecnie zagrożona przez Niemcy, ale 
później będzie jeszcze bardziej zagrożona przez 
Sowiety, na co marsz. Switalski zwraca uwagę, te 
to nie jest zgodne z rzeczywistością. Gdy mów
czyni krytykuje Traktat wersalski, muwa jej zo
staje wc;ąż przerywana, poczem marszałek odbie
ra jej głos oświadczając, że skreśli z jej przemó
wienia te części, które są niezgodne z wieracś ią 
dla Rzeczypospolitej. Na tern dyskusję nad bud
żetem ministerstwa spraw zagranicznych zakoń- 
azono.

(:) W  chwili, gdy referent budżet ministerstwa 
przemysłu i handlu poseł Mlnkowski, jeden z kie 
ruwników kartelu cementowego, wchodzi na 
mównice, poseł Dubois (PPS ) krzyczy: Niemo 
żliwe j  Jest, ażeby p- Mlnkowski przemawiał, 
skoro przerwał pertraktacje z rządem* Na to 
odpowiad? poseł MinikowskI: Nie *dołaią pano 
wie sprowokować mnie do mówienia na tema
ty. które są ściśle związane z mojem zajęctem- 
Jako poseł spełniam ty ooowiązki publiczne- 
Marszałek kilkakrotnie w zyw a posłów z P P S  do 
porządku, wkoócu posłowie socjalistyczni opu
szczają salę-

Do dalszego zatargu doszło podczas przemó 
wienia posła Wiślickiego. Gdy poseł Wiślicki 
mówi: Nie wiem, czy p Winiarski był w  Pary  
żu i widział plakaty o pogromach w  Polsce, Ło  
seł Wierczak (KI. nar.) krzjezy: Pogromy Ży
dzi robili, bo zamordowani są Polacy-

P- Wiślicki: W e  Francii poiitycy radykalni, 
którzy dziś mają ster w  ręku. krzyczą, że me 
chcą sojuszu z Polską dla'ego. że są w  Polsce 
stronnictwa .które urządzają pogromy-

P- Wierczak: A  jak  w y g lą d a ją  oogromy w  
Rum unji, na W ę g r z e c h  i w  W ied n iu ?

P- Wiślicki: Jeże li p a n o w ie  z p ra w ic y  chcą 
s ię  ró w n a ć  z  tak iem i państw am i, jak  Rum unia 
i W ę g r y ,  to  z p ew n o śc ią  lep iej, ż e  w  P o ls c e  
p o lity k ę  p ro w a d z i n ie  p. S e y d a  z  endecji, le c z  
p- B eck . P o d c za s  da ls zego  p rzem ó w ien ia  p o 
sła W iś lic k ie g o  pada o k r z y k :  U tra ta  Goańska- 
to tak że  w in a  Ż y d ó w , na co  poseł W iś lic k i:  
Ż e  w y  ży je c ie , to tak że  w in a  Ż y d ó w  D och odzi 
zn ow u  do za targu , g d y  pose ł W iś lic k i poru sza  
s p ra w ę  „A g r i lu "  Jest to p rzed s ięb io rs tw o  m iej 
ski-e. sp rzed a jące  m leko- P o s e ł  W iś lick i o św ia d  
cza . ż e  ci o b y w a te le ,  k tó rzy  dostarcza ją  tam 
m leka, ob ecn ie  zn ow u  za c zy n a ją  się pos łu g i
w a ć  pach c ia rzam i P o s e ł  M azu r (KI- nar-) k rz y  
c z y :  D o b rze  się pan na tym  pachcie dorob ił

P .  W iś lic k i:  A le  ja też w y b ra łe m  sob ie  lensz-e 
g o  szlachcica  n iż pan (w eso ło ś ć )-

Popołudn iu  do b u d żc u  m in is ters tw a  p racy  
o p iek i sp o łeczn e j p rz em a w ia ł m in H u bck i- któ
r y  m- in- o ś w ia d c za , ż e  zda je  sob ie  sp raw ę, że  
istn ie je  b e z ro b o c ie  nie u jaw n ion e  ,irx b o w o  
P o ru s za ią c  s p ra w ę  em ig ra c ji p od a je  s ta tysty -

1932
1931-

kę w c i l e  k tó re j em ig rac ja , z  P o ls k i w  r- 
w y n o s iła  21-827 o só b  w o b e c  76.000 w  r.
D o  k ra jó w  p ozaeu rope jsk ich  w y e m ig r o w a ło  
9691, d o  europejsk ich  11,766, z  k ra jó w  p oza eu ro  
■pejskicih p o w ró c iło  5-867 osób- Emlgtycja do 
Palestyny wynosiła 2788 osób wobec 1535 
w  roku 1931- Emigracja do Stanów Ziednoczo-

'$ * z e c J a y  k x z £ a r o w i

& fo X e  jHŁAWgfr.-yOH i i, AFT.

n y c k  w y n o s iła  1433. reem ig rac ja  ££? o só b .
N astępn ie  r e fe ro w a n o  bu dżet jj^J. ;:oczt, 

sp ra w  w c is k o w y c h  i in :n pracy- D a ls zy  
dyskusji iu-f ro

nin;-
c iąg

Obrona żąda wyłączenia sędziego-referenta Chodeckiego
Warszawa, 0. 2. (S in ) Jutro w warszawskim  

Sądzie Apelacyjnym rozpocznie się proces b. 
więźniów brzeskich. Jako prokuratorowie w  
procesie wyznaczeni zostali prok. Rauze i Gra
bowski. obaj oskarżyciele przed sądem okrę
gowym. Nie jest jeszcze zupełnie pewnem, czy 
proces dojdzie do skutku, gdyż w  ostatnich 
dniach zachorowali adw. Szurlej i Urbano
wicz. Przedstawiciele prasy zagranicznej otrzy 
mali 3 bilety- wstępu, prasy krajowej 15 bile
tów.

Krążą pogłoski, że O. K. R. P, P. S. w W a r 
szawie przygotowuje na dzień jutrzejszy de
monstrację.

Dziś odbyło się posiedzenie Stronnictwa Lu 
dowego, na którem wyrażono hołd, cześć i 
uznanie dla b więźniów brzeskich, należących 
do Stronnictwa.

Warszawa, 6. 2. (S in ) Ława obrońcow w  pro 
cesie brzeskim zwróciła się do sądu z prośbą o 
wyłączenie z rozprawy sędziego-referenta sę
dziego Chodeckiego, a to z następującego po
wodu: W  swoim czasie „Dziennik Bydgoski"

o p is y w a ł za jś c ia  w  B rześc iu , za  co p o c ią g n ię ty  
zo sta ł d o  o d p o w ied z ia ln o ś c i sąd ow e j. „D z ie n 
n ik  B y d g o s k i"  p o d ją ł s>ę p rz ep ro w a d zen ia  d o 
w o d u  p ra w d y , lecz Sąd N a jw y ż s z y  za d ecyd o 
w a ł w ó w cza s  p rz en ie s ien ie  ro zp ra w y  z  B y d g o 
szc zy  do T o ru n ia . U rzę d u ją c y  w ó w cza s  w  T o 
ru n iu  sędz ia  C h odeck i skaza ł red a k to ra  „D z ie ń  
n ik a  B y d g o s k ie g o "  m o ty w u ją c , że osadzen i w  
B rześc iu  m ie li na celu  zam ach  stanu i że u w ię  
z ie n ie  •'■h b y ło  k on ieczn ośc ią  p a ń s tw o w ą  W o 
bec tego. że działo się to jeszcze przed prze
prowadzeniem procesu, lawa obrończa doma
ga się usunięcia sędziegt referenta Chodeckie
go, który w  sprawie Br**ścia i zachowania się 
oskarżonych ma z gć-ry powziętą opinję. W nio
sek ten został oparty na wt. 44 k. k.

Dziś odbyło się pc*i«dz*nie wydziału gospo
darczego Sądu Najwyższego, na które wezwa
no sędziego Chodeckiego. Ten oświadczył, że 
nie jest zaangożwiriuir w  *«j sprawie, przyrze
ka, że zachowa się be*.-**%rinie, wonec czego 
sąd oddalił żądanie M n w r . Prawdopodobnie 
obrona wystąpi c tca> fc*daniem na jutrzejszej 
roznrawie.

Skandaliczna napaść studentów 
na prof. Wałek-Czerneckiego

(: ) Warszawa- 6- 2. (S in ) Dziś, o  g o d z . 11 ra 
no p rz e d  gm ach em  U n iw e rs y te ty  z a c z ę ły  się 
g ro m a d z ić  grupk i n iło d z ie ż y  akadem ick ie j. P o  
ukończen iu  w y k ła d ó w  opuścił gm ach  u n iw e rs y  
tety pro f- W a ł^ k -C ze m e c k i,  k tó ry  —  ja k  wiado 
mo p rz e m a w ia ł w  obronie n o w e j ustawy uni
w e rs y te c k ie j na k om is ji o ś w ia to w e ;  Sejm u  Do 
idącego w  stron ę  sem inarium  h is to ry c zn ego  
prof- C ze rn eck ie go  d o b ie g ła  grupa ak ad em i
ków. obrzucając go stylu zgniłem! jajami l krzy 
etyc: hańba!, poczem demonstrujący rzucili się 
do ucieczki* Wślad za uciekającymi pobiegł 
prof. Walek-Czemeckl i schwyciwszy jednego 
z napastników chciał go zatrzymać, lecz Inni 
rzucili się na profesora, bijąc go laskami i pię
ściami po głowie. Na widok nadjeżdżającego 
auta rektorskiego, studenci zbiegli* Rektor ofia
rę napadu odwiózł samochodem do domu- Po 
powrocie w s z c z ą ł rektor natychmiastowe śledz
two-

Min. Jędrze?ew.cz o napadach 
na profesorów prorządowych
W  związku z tym napadem minister oświaty

J ęd rze ie w ic z  udzielił w y w ia d u  .Isk rze "- Na 
za p y ta n y , c z y  zna p rz eb ie g  za iśc ia , p m inister 
o ś w ia d c z y ł :  T a k  je-st- Z ło ż y łe m  dzis ia j w iz y t ę  
ęro f- W  a 1 e k-C  z e m  le k  ić mu i w y ra z iłe m  mu 
m oie u b o lew an ie  z p ow od u  dzik ie: napaści jak ie j 
pad ł o fiarą . Z w ra ca m  u w agę. że  n e  jest to 
p ie rw s ze  w y d a rz en ie  e g o  roazaiu. A n a log i
czn e  za jśc ia  sp o tk a ły  prof- B artla  prof- N o w a 
k o w s k ie g o  w  Pozn an iu  o ra z  pro f C ze rn eg o  
S te fk ę  we Lwo\,\*9 Świadczy *o ntezblcte o me
todzie. którą stosuie się celowo i systematy

cznie ze strony pewnego odłamu młodzieży, 
niewątpliwie działającego nietylko z własnej tal 
cjatywy, ale podżeganego do podobnych aktów 
brutalności przez czynniki polityczne. Podkre
ślić należy tchórzostwo napastników, którzy 
nie z-dobyll się na tyle elementarnej odwagi, a- 
by przyjąć odpowiedzialność za to, co zrobili* 
Dokonawszy swego bandyckiego napadu, ucle 
kii przed chcącym ich wylegitymować profeso
rem. I w  tem widzę hańbę, i każdy uczciwie 
myślący człowiek odczuje pogardę dla metod 
tych ludzi, wykluczających Ich ze środowIsKa 
ludzi honoru Z  g łęb o k im  b ó lem  1 z  w ie lk im  
n iep ok o jem  m uszę ok o lic zn ość  tę skonsta tow ać-

N a  pytan ie , jak  za m i " z a  na to  reagować, mi 
n ister o d p o w ia d a : Istn^ąca ustawa akademicka 
nie daie mi żadnej możności ingerencji w  spra 
wie młodzieży- Sądzę jednak, że wypadek znle 
ważenia 1 pobicia profesora przez młodzież sta 
wla tą młodzież zgodnie z organizacja życ*a 
akademickiego w zupełnie wyraźnem świetle* 
Stało się już chyba jasnem dla każdego n<e- 
uiprzedzonego człowieka, że ten stan rzeczy, w  
którym bojówki p o lity c zn e  pozwalają sobie na 
czynne napaści, to le ro w a n y m  b y ć  dłużej nłe 
może* W  tych warunkach cala organizacja na
uczania traci poprostu wszelki sens.

—  C z y  p rzyp u s zc za  pan m inister, ż e  :est to 
w y n ik  z e m s ty ?

— Nie przypuszczam ale mam bezwzględną 
pewność, że tak jest istotnie.

Warszawa, 6. 2. PAT Dzisiaj w godzinach 
popołudniowych wyjechało z Warszawy spe
cjalnym pociągiem 270 emigrantów i pion i'’ 
rów żydowskich, udających się do Palestyn.'.
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Komitet Delegacji Żydowskich 
w Paryżu przed likwidacją?

( : )  Be.li.t. Ż A T -  D w a j h it le r o w c y  w  u*ufo-- 
m ach p a rty jn ych  w e s z l i  do ż y d o w s k ie g o  sildei 
®oi ty to n io w e g o  p r z y  B ism ardkstaaisse i  z a ż ą 
d a li b ezp ła tn ie  p a p ie ro só w - G d y  spotka ła  ich  od! 
m o w a  rzucili s ię  na w ła ś c ic ie la  s ta r s z e g o  ku p ca  
ż y d o w s k ie g o ,  którego dotkliwie wobJll- S y n  wła  
śc ic ie la  p o tu rb o w a ł je o a e g o  z  n a pa stn ik ów  i  
w y r z u c i ł  g o  z e  sklepu- N asku tek  in cyd en tu  poj 
w s ta ło  w ie lk ie  zb ie g o w is k o , iecen z  napastm r 
k ó w  zosta ł a re sz to w a n y .

C zte rech  h it le r o w c ó w  w d a r ło  s ię  w  n o c y  d c f 
k a w ia rn i „L u n te “ , w  k tó re i g ro m a d zą  s ię  sferyi, 
a r ty s ty c zn e . H it le r o w c y  o d d a li s z e r e g  s tr za -  

I ł ó w  z  rew o lw e ru . K u le  n ie tra fiły  nilk“"go- Jeden 
< z  gośici z o s ta ł p rz e z  h it le ro w c ó w  p o tu rb ow an y-

m ow n ą. S p o d z iew a n e  są w  tej sp raw ie  d a ls ze  
krok i rządu- 

( . )  N A  C Z E Ś Ć  S O K O Ł O W A  o d b ęd z ie  s ię  z 
o k a z ji 25 -Ieda  „H a o la m u “  u ro c zy s ty  ban k iet w  
Lon d yn ie - Jak w iadom o , S o k o ło w  b y ł  z a ło ż y 
cie lem  riao la im i.

( : )  S E K C J A  A N G IE L S K A  A G E N C J I Ż Y D O 
W S K IE J  u rządza  p r z y ję c ie  na c ze ś ć  p rz y ja c ió ł
i s ym p a ty k ó w  id e i s jon istyczm aj w  parlam en cie  
angielsk im - P r z e m a w ia ć  będzie  m- iu. Q ia im  
W e  izm am i H erb ert Sam uel, lo rd  M elch ett i 
G e o rg e s  Lan sbu ry .

( : )  Z N A N Y  D Z IA Ł A C Z  Ż Y D O W S K I  w  daw
nej R osji, a d w o k a t H  S lio sb e rg  ob ch o d z i o b e 
cn ie jubileusz 70-lecia. W  tych dniach ukazał 
się p ie rw s z y  toin p am ię tn ik ów  S lio s b e rg  a, ob e j 
m a ją cy  d zie je  ż y d o w s k ie g o  ż y c ia  p o lity c zn e g o  
w  Rosji od 1865 do 19u0- 

( : )  W Ł A D Z E  S O W IE C K IE  o g ło s i ły  o św ia d  , 
czen ie. ż e  ze zw a la ją  na w y p iek  m ac w  R os ji 
W ła d z e  n ie  będą c z y n ić  żadn ych  tnuijmości ani 
o rga n iza c jo m  z b w o w y m ,  ani p o s zc ze g ó ln y m  
jednostkom , w y s y ła ją c y m  do R osk  m ąkę na w y  , 
p iek  m ac.

( : )  O  P R O S T Y T U C J I  W  P A L E S T Y N IE  og łos i 
ła  L 'g a  N a ro d ó w  sp ra w o zd a n ie  w  ram ach o g ó l 
n ego  sp raw ozd an ia  specja ln ej de legac ji d la zb a 
dan ia  ro zm ia ró w  handlu kob ie tam i i d z iećm i 
na W sch o d z ie -  W e d le  tego sp raw ozd an ia , w ię 
k szość  p ros ty tu tek  w  P a le s tyn ie  s tan ow ią  Sy- 
r y jk i (50 p ro cen t), r e s z ta  pochodzi z  Egiptu  i 
T u rc ji S p ra w o zd a n ie  o m a w ia  d zia ła ln ość  A - 
gen e ji Ż yd ow sk ie j, p odkreś la jąc, ż e  instytucja  
ta posiada  z a k ła d y  i s zk o ły , m ające na celu  
p r z y g o to w a n ie  kob ie t do ró żn ych  z a w o d ó w  w  
kraju, p rz e z  c o  na jsku teczn ie j z w a lc z a  handel 
kob ietam i i prostytucję- 

( . )  R A B IN  N A C Z E L N Y  G E N E W Y , S  B a litze r  
zm a r ł w  73 roku ży c ia - 

( : )  W  S A L O N IK A C H  s tw o rzo n o  z  in ic ja ty w y  
s jon is tów  to w a r z y s tw o  sp ó łd z ie lcze  o  kap ita le 
z a k ła d o w y m  10.000 f- szt. T o w a r z y s tw o  m a na 
celu za ło że n ie  ko lon ji ro ln ic ze j dla Ż y d ó w  sa lo  
n iok ieh .

( : )  Z A  W Y K R Y C IE  S P R A W C Ó W  Z A M A C H U
na d 7a C ark-bacha w y z n a c z y ła  redakc ja  „ Is ra e  
litische Fam ilienb1att“  n a grod ę  w  w y s o k o ś c i 
2-000 m arek . O d  zam achu  u p łyn ą ł już p ra w ie  
m iesiąc, a s p ra w c ó w  n ie w y k ry to -

Z DNIA

Dtót zggo Hitler jest niibez- 
piuny dla Polski?

„Gazeta Waiszawska" z dnia 4 bm. zamie
ściła wprost kapitalny artykuł wstępny, rea
gujący na ogłoszony przez nas artykuł posła 
dra Thona w sprawie objęcia rządów w  Niem
czech przez Hitlera. Naczelny organ endecji, 
w artyicule swoim pt. „Aktualne niebezpie
czeństwo", przyznaje, iż „rząd Hitlera w Niem
czech —  to dla Polski groźba nowego, poważ
nego bardzo nieLezpitczeństwa". ale niebezpie
czeństwo to upatruje „Gazeta Warszawska” 
bynajmniej nie na punkcie „rewizji granic" 
bo... ministrem spraw zagranicznych Rzeszy 
pozostał nadal von Neurath, lecz w tej okolicz
ności, że Żydzi polscy zamieszkali obecnie w7 
Niemczech mogą naskutek antysemickich po
ciągnięć Hitlera zacząć wracać do Polski, gdzie 
i tak już jest Żydów „za wiele", a „wszelki 
dalszy dopływ przedstawicieli tej rasy jest 
zjawiskiem ze wszech miar niepożądanem" 
Cóż więc robić? Akcja rządu polskiego na te
renie berlińskim względnie międzynarodowym 
—  jak to sugeruje dr. Thon —  byłaby „od rze
czy", gdyż oznaczałoby to „wtrącanie się w  we
wnętrzne sprawy Niemiec". Poczem „Gazeta 
Warszawska" wali już prosto z mostu:

„Jest atoli diugi sposób, o wiele łatwiej- j 
szy i skuteczniejszy. Poprowadzić trzeba j 
w Polsce taką pelitykę i wytworzyć w  spo
łeczeństwie polskicm takie w  stosunku do 

! żydów stanowisko, ażeby nie zachęcało to 
żydostwa n i e m i e c k i e g o  do masowe
go przyjazdu i osiedlania się w naszym 
kraju. Dlatego też wszystko, co się w  tej ! 
chwili w  sprawie żydowskiej w  Polsce 
robi lub deklaruje, posiada wyjątkowe, 
wprost podwójnie ważne znaczenie. Jest 
to dla żydów bądź zachętą do przybywa
nia i gromadnego zamieszkiwania w na
sz m państwie, bądź też naodwrót, wska
zaniem na grożące im u nas trudności i —  
przyjacielskim sygnałem ostrzegawczym."

Gdyby podpisany był... pułkownikiem, rnógł- 
na powyższe ekspektoracje organu endec

kiego odpowiedzieć dobitnie, przejrzyście, a 
przytem bardzo krótko. Ponieważ jednak pod- 1 
pisany nie jest, niestety, nawet generałem, po- ( 
stara się odpowiedzieć króciutko wprawdzie, 
ale... parlamentarnie.

Takiego otóż „niebr zpieczeństwa", ażeby
Polsce groził zalew żydostwa n i e m i e c k i e 
go , sama nawet „Gazeta Warszawska" chyba 
nie przewiduje, wiedziąc dobrze o tem, że po 
wojnie światowej Żydzi n i e m i e c c y  zamie
szkali w  Poznańskiem i na Pomorzu masowo 
"7. Polski uciekli, zanim nawet zaczęto się im 
{jeszcze dawać we znaki. Chodziłoby więc tyl
ko o Żydów obywateli p o l s k i c h ,  którzy są 
pbecnie w  Niemczech zamieszkali. Ci Żydzi, 
[jeśli polityka rządu Hitlera do tego ich zmusi, 
powrócą do Poiski, bez względu na to czy się 
to endekom będzie podobało czy nie, bo są 
Obywatelami polskimi i państwo polskie jest 
ich ojczyzną. Tyle odnośnie do Żydów nie
mieckich oraz Żydów polskich w Niemczech 
zamieszkałych. Co się zaś tyczy zalecanych 
przez „Gazetę Warszawską" „czynów" i „de- ; 
klaracyj" w  stosunku do Żydów i kwestji ży- ! 
dowskiej, wyważa tutaj organ endecki otwarte, i 
ale to najzupełniej otwarte drzwiI Ekscesy 
antyżydowskie na uniwersytetach, numerus 
clausus w  wyższem szkolnictwie a numerus 
nullus w administracji i biurokracji państwo
wej. stała, bezustanna i konsekwetna polityka 
bojkotu i eksterminacji —  wszystko to chyba 
tylko dla umysłowo chorych Żydów mogłoby 
stanowić „zachętę do przybywania i gromad
nego zamieszkiwania w naszem państwie".

„Przyjacielski sygnał ostrzegawczy", o któ
rym bredzi ..Gazeta Warszawska", został już 
dawno dany i bezustannie jest dawany

ch)
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(: ) Londyn* (Ż A T )  P r z y ta c z a ją c  uspaka ja jące 
o ś w ia d c z e n ie  k ie ro w n ik a  n iem ieck iego  d epa rta  
m en 'u  p ra s o w e g o  v o n  Pu U itza , „J ew ish  C h ro 
n ic ie "  p isze  w  a r ty k u le  w stęp n ym , iż  m im o te
g o  o św ia d czen ia  los Żydów niemieckich budzi 
poważna troskę- W s tr z y m a n ie  w y k ła d ó w  proi 
Cohna jest z a p o w ie d z ią  b oa a j c a łk o w ite g o  w y 
e lim in ow an ia  p ro fe s o ró w -Ż y d ó w  a n a w e t  stu
den tów - S p o d z iew a ć  s ię  nadto n a le ż y  s ze re g u  
kroków ad m in is tracy jn ych , któ--e stworzą 8roź 
ną sytuację d?a pozbawionych obywatelstwa 
Żydów (Staatslose) oraz artystów żydowskich 
Zagrożona jest również szechlta- Tajemnicą 
jest, jakich g w a ra n c y i H itle r  udzielił H indenbur 
g o w i odnośn ie do Ż y d ó w . C L tam ie  d ek la rac je  
H itlera  u sp ra w ied liw ia ją  pod  tym  w zg lę d em  
n a jró żn o ro d n ie jsze  in terp reta , je.

(:) Paryż- (Ż A T )  P o  k ró tk im  p o b y c ie  w  P a ie  
s tyn ie  p o w ró c ił d o  P a r y ż a  p re ze s  syjonistyczne 
g o  A- C. p. L e o  M otzk in - Krążą pog łosk i, że p. 
Motzkln osiądzie na stale w  Palestynie- M o ż l' 
w e m  jest, ż e  K c m d c t D elegac-y j Ż yd o w sk ich , 
la tórego p re ze s em  jes t p. M otzikin. b ęd z ie  w  
k ró tk im  czas ie  z lik w id o w a n y -

Wykopaliska z epoki Kasino- 
neuszy w Palestynie

( : )  J e rozo lim a . (Ż A T )  D zięk i p rz y p a d k o w i w  
pob liżu  je ro zo lim sk ie j s ’-ac;i k o le i ż e la zn y c h  w y 
k ry to  w  z iem i różn e  s p rzę ty  d o m o w e  (z w ła 
s zc za  n aczyn ia  kuchenne, garn k i bp.), p o ch o 
d zą ce  z  ^p ok i Hasm oneu-szy- D o tych cza s  s tw ier 
dzon o. z e  p rz ed m io ty  te poch odzą  z  d om ów  
ży d o w s k ic h  w spom n ian e j epok i. D epartam en t 
d la  w y k o p a lisk  a rch eo lo g ic zn ych  p rzy  rządzie  
p a les tyń sk im  za m ie rza  p o w ie r z y ć  k on tyn u ow a  
n ie  ro b ó t w y k o p a lis k o w y c h  na tęren ie  o b e c ne 
go d w o rc a  w  J ero zo lim ie  wydziałowi a rch eo lo  
gicznemu Uniwersytetu Hebrajskiego

Wzrost inwestycyj żydowskich 
w Palestynie

(:) Nowy Jork- (Ż A T )  G rupa B ro d ie -S zo ld  to 
w a r z y s tw a  ek sp lo a ta c ji b oga c tw  m in e ra ln y .h  
M o rza  M a r tw e g o  (P a le s tin e  P o ta sh  C o m p a n y ) 
za k o m u n iK ow a ła k ierow nictw u , kon cesji, iż  p o  
w ię k s z a  sw7ój udzia ł w  kaph a le  k on cesy jn ym  
o  35 000 f  szt- A k c ie  na tę sumę nabyli Żydzi 
niwo-jorscy, którzy dotychczas nie byli zaan
gażowani w  żadnych przedsiębiorstwach pale
styńskich.

( , )  R Z A D  P A L E S T Y Ń S K I  z a w ia d o m ił B e- 
diuinów, m ieszk a ją cych  na z iem i K eren  K aje- 
meth w  W a d i H aw a rit, ż e  w k ró tce  będą m usie

li opu śc ić  tę  z iem ię  i u,dać s ię  na ziem ię, w y z n a  
:zo n ą  m  p rz e z  rząd- Jak w ia d o m o , K eren  K a  
jem eth  w y d z ie r ż a w i!  z ie m ię  w  W a d i H a w a r ”  
■po za w a rc iu  układu z  W y s o k im  K om isarzem  
P a le s tyn y -  B edu in i dali n a ra z ie  o d p o w ied ź  od-

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H

T E A T R  ID Y  K A M iJ łś K IE j 
(sa la  B olońskiegu )

Środa 8‘30 w iecz.: „M y  kobiety".
C zw artek  830 w iecz.: „M y  kobiety".

K R A K O W S K I T E A T R  ż Y D u W S K l

W torek  8‘45 w iecz  : „Dus g lik lich e  u ii jd ł"  (ceny 
zniżone).

Środa 8‘45 w iecz.: „Dus g lik lich e m ajd ł" treny 
zniżone).

T E A T R  IM. J S ŁO W A C K IE G O

W torek  8 w iecz  : „T ea tr  K aliny".
Środa 8 w iecz.. ..W esele" G nriizonu  kra-

i kow sk iego  —  w szystk ie  b ilety  sprzedane).

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H

A D R IA : „T ra d e r  H orn " (W . S. Van D ykę) 

A P O L L O : „B ia łe  sza leństw o" (L  R iefenstahl). 

A T L A N T IC : „B ezdom n i" (D roga  w  życie). 

B A G A T E L A : „B ezdom n i" (D roga  w  życ ie )

DOM ŻO ŁN IERZA : Książę 1 tancerka (W illy
krjtsch. Lucy Doraine).)

PR O M IE Ń : „Pa rada  m iłości" (Jeannette Mac 
Donald. M C hevalier).

SŁO Ń C E: „Bezim ienni boh aterow ie" (M arja
Bogda, B rodzisz, Bodo, Jaracz).

S Z T U K A : „B a j podlotków  Anny Ondra) 
W A N D A : „10 procent dla mn!e'‘

UCIECHA: „10 procent dla mnie".
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POKŁOSIE ZIMOWEJ MAKKABIADY
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Zakopane, 5 lutego.

P IE Ó N I Ż Y D O W S K IE  W  Z A K O P A N E M .

(— ) W  piątek przedpołudniem  jechało  moc za
w odn ików  i tu rystów  na H alę G ąsienicow ą na 
start b iegów  zjazdow ych  i slalomu. Ruch by ł o l
brzym i. Auto za autem, sanie za saniami, narty  za 
nartami, autobus na autobusem. A .je d en  p rzep e ł
n iony obóz zaw odn ików  jechał radośnie śp iew a
jąc i nagle stanąłem... czy mnie ucho nie m yli? 
P rzec ie ż  m elodja znana żydow ska, jedna z tych 
charakterystycznych żyw ych  pieśni żydow skich 
bez słów , k tóre rozum ie i odczuwa każde ucho i 
serce żydow sk ie, a które przypom ina młodość, 
sw ojskość i żydowskość. P rz e z  ulice Zakopanego 
jechała m łodzież żydow ska w  g ó ry  ze śpiewem  ra- 
ooścL

B E Z S K U T E C Z N E  IN T E R W E N C J E .
Do podanych już w iadom ości i uw ag w  spraw ie 

a fe ry  w ęg iersk ie j nadm ieniamy na podstaw ie dal
szych in form acyj w biurze Kom itetu Igrzysk , że 
w  kw estj! pow yższe j nastąpiły in terw encje Z Z..
Z\v. H oke jow ego  i Ł y żw ia rsk iego  w  Polsce, atoli 
i  one okaza ły  się bezskuteeznemi. Zw iązek  W ę
g iersk i argum entował, że Zw iązek  Makkabi nie 
jest organ izacją  państw ową, ani nie na leży do 
M iędzyn arodow ego  Zw iązku Sportowego. Poza - 
tem podane już poprzedn io przyezyuy. Delikatnie 
m ów iąc —  w ykręty . Szkoda już o tern pisać.

M U E C K E N B R U N  SZALE JE ...
Z M iickenbrunem m iało się odrazu trochę zm ar

tw ien ia. Jego znana krew kość zakopiańska me u- 
tem perow a ła  się ani z w iek iem , ani poDylem w  
łagodnym  k lim acie francuskich Alp. Na starcie
biegu 18 kn.. pow sta ła  m iędzy Miickenbrunem a
jednym z N o rw egó w  delikatna wymiar.a zdań z
powodu błahej d iobnoslk i (stan ięcia na narcie), i 
Rezultatem  tej rozm ow y na m igi b y ł rękoczyn 
Muckenbruna. Spraw ą tą zajm uje się odpow iednia i 
kom isja dyscyplinarna, która n iew ą tp liw ie  w y- j 
im erzy zbyt pochopnemu zakopiańskiem u — fran- j 
cuzow i odpow iednią karę. Czyn M iickenbiuna za
sługuje na bezw zględne potępienie. W in ien  on to
w arzyszow i sportowem u z N o rw eg ji udzielić naj
dalej idącej satysfakcji.

K I L K A  S Ł Ó W  O C ZE C H O H ŁO W A K A C H  I  N O R 
W E G A C H

(— ) Makalieusze z Czechosłow acji by li na jlicz
n iejszą (150 uczestników ) grupą —  poza Polską  — j 
na Igrzyskach  i odznaczali się w ie lką  dyscypliną 
i  dobrą w ew nętrzną organizacją . W  tej ekspedycji 
czuć było  istnienie k ierow n ictw a , k tóre  starało 
się bardzo o  swych zaw odników . Pozatem  odzna
czali się nasi bracia czechosłow accy jeszcze w ie ‘- 
kim  i uzasadnionym patrjotyzm em  i dąży li en erg i

cznie do zw yc ięstw a , na k tóre  prawdopodobn ie l i 
czyli. P o  p ierw szych  niepowodzeniach załam ali 
się n ieco n erw ow o  i w ów czas  rozpoczęła się ma-* 
nja protestowa, o k tóre j już pisaliśmy. T e  prote
sty n iety lko nic nie pom ogły, ba b y ły  bezpodsta
wne, ale w y w o ła ły  w  icli w łasnych szeregach dy
sonanse, które ambicję i bojaw ość zaw odn ików  
ogrom nie osłabiły', dowodem  czcga w yn ik i, z któ- 
ly c li okazało się, że w  norm alnych warunkac.i 
kw estja  p ierw szych  miej.*: b y lib y ' problem ulyez- 
na. K ilku  zaw odn ików  m ieli Czechoslow acy zna
komitych, a n iezw yk le  sympatycznym i ambitnym 
typem sportow ym  była ich gw iazda  p. B la iiow a z 
Mor. O straw y, m istrzyn i żydsw ska narciarska 
Czechosłowacji.

O rgan izacja  C zechosłow ack iego Makkabi jest 
bardzo silna i w ie lka , posiada ona narodow ą au- j 
tonom ję w  łon ie C zeskiego Związku, pracuje za- 
stdn iczo  na gruncie bezw zględn ie amatorskim  i 
(pono nawet zaw odnicy pok ryw a ją  sobie sami J 
w szelkie koszta), a p ilkarstw a nie uznaj" w ogó le  j 
jako sportu c zo łow ego  i zdrow otnego. i

N o rw ego w ie  przyjechali z. 3-.mn zawodnikam i i | 
reprezentantam i, k tórzy  nie szczędzili trudu in i j

kosztów , by jednak obesłać igrzyska. Podróż, icli z 
N o rw e g ji trw a ła  bez p rzerw y  okrętem i koleją GO 
godzin. U w zg lędn iw szy  ilość m ijszkańców  żydo
wskich w  N o rw eg ji (3000) jest liczba ich o repre
zentantów stosunkowo może najliczn iejsza im tur
nieju. Polska w  lynisnmym p ro ;:n c ie  .1 j u  iniiie 
1/1000) powinna była dać 3,0f)0 za .yo.lniuów. tak
sam i) inne kra je  znacznie w ięcej. Nopwicscy za
tem M akabłnsze spisali się. d irze. a ich zuwad- 
nicy bv li w  zjazdach i !m>]w«ąMk‘h pier .yszorzudm, 
dziw ne bardzo, że na pla.Ahu ie-renic y.nTj Ini? 
trac ili to, co zysk iw a li na zjaz I ich. gdy przecież 
znaną jest rzec/a. ż • w ła śn i; K a rw «g o v  ie celują 
we wspaniałych biegach płaskich. Na wszelki w y  
padek start Xorwcgó\v-£ydó\v jest '.znania go 
dny.

Jeszcze chciałbym nadmienić, że w  ciągu wszyst 
kich zaw odów  udziela firm a Oconniiiinn w szyst
kim zawodnikom  i uczt sinikom bezpłatnie gorą 
cych napojów  sw ego wyrobu. Sm arów  zaś do un"t 
dosl irczu podczas całych Igrzysk  firma T e le 
mark. (h i.)

Stan pracy „Makkabi
i j«fio najbliższe zadania f plany

Wywiad z Drem Rosenfeldem 
wiceprezesem Świat. Zw. M »kh?bi

I I

Zakopane, 5 lutego

(— ) Od listopada 1029, kiedy to Dr. Rosenfeld 
L cw ił w  K ra kow ie  na ówczesnycn uroczystościach 
jubileuszowych K rakow sk ie j M ikkab i i p row a
dził przedwslęnne konferencje -v 'p raw ie  pow o ła 
nia do życia i rozbudowania o"gan izacji central
nej Makkabi w  Polsce, — nie w i liU łem  tego w y 
bitnego działacza, k tóry  w m iędzyczasie objechał 
w  sprawach Makkabi całą Eu.-apę i Am erykę i 
k tóry w łaśc iw ie  jest promotorem  obecnym całego 
ruchu Makkabi na całym  świccie. M ożem y się tem 
szczycić, ileże Dr. Rosen feld  pochodzi i urodził 
się w e wschodniej Małopolsce, skąd w yw ęd ro w a ł 
na L itw ę , a stamtąd do Niem iec, gdzie obecnie 
stale przebywa.

Spotkałem się z nim jeszcze no Akadcinji inau
guracyjnej a w czora j (sobota) spotkaliśm y się 
znowu w  kaw iarn i „M orsk ie  Oko“ Rosenfeld do- 
i hodzi do mnie, przedstaw ia mi następnie p. Je
dlina z Palestyny, redaktora i pisarza Singeru, 
oraz red. Z A T -n e j M ozesa z W arszaw y. Siedzim y 
przy jednym stoliku i dostajem y w szyscy  naraz

w yw iady , stosując równoeześu je sz.-reg pytań. 
Generalny wy wiad zb iorow y. Każ ly bierze to. co 
go interesuje z punktu w idzenia jego  pisma, i Ie- 
remi pracy dziennikarskiej i ewentu iJme osobi
stej.

„S to  tysięcy członków  aktywnych i w sp iera ją 
cych posiada organ izacja  Makkabi. Igrzyska  l 
Makkabjady zap row adziły  sic jako m nifeslacja i 
propaganda narodowa. Z im ow e , Igrzyska  muszą 
być niestety poza Palestyna., bo ta n  niema śniegu, 
a będą organ izow ane w  coraz to innym kraju gó 
rzystym.

Ruch i organ izacja  Makkabi rozbudowała się 
silnie w  Europie, szczególnie południowo- ś ro l-  
kowej, a także zachodniej. P ró b y  pracy  w  Rosji 
pozostały bezskuteczne. Jak długo był G ranowski 
— tw órca  rosyjsk iego Makkabi —  b y ły  w szelk ie  
dane ku temu. B ez n iego w szystko poszło w  ni
wecz

Taksam o rozbudowa Makkabi w  Am eryce, gdzie  
przebyw ałem  i pracow ałem  przez dłuższy okres, 
nie udała się ca łkow icie, a ty lko  połow icznie. Co

łĘ N F  ALBERT GUZM AN

Zazdrość
(.12, C iąg dalszy.).

P lac des \ osges. Idę obok B ryg id y , trzym ając 
ją  pod rękę. Za nami t lic za  się m oje h istoryczne 
w iadom ości, w yw ołan e na ten dz;eń z mroku nie- 
-j c.mięei. Czekają sw oje j ko le i w ejśc ia  na scenę. 
A le  ja nie dbam o nie już teraz. N ie  istn ieją dla 
n nie bou tteville , Bussy d‘Am boise i pani Gueme- 
i.y  B ryg id a  śm ieje się do b łęk itnego nieba, niby 
złoi ista brzoskw ioia .

—  Jacku, a tw o je  objaśnienia?
—  Czyż m oje spojrzen ia m ało ci objaśniają?
—  No, proszę. R oz im ies z  do liO ia le , .-o chcę po

w iedzieć Te domy?
—  Czyżbym  cię oszukał? P rz?c ież  są.
—  A le  k to w  nich m ieszkał? N ie  bądź n iegrze

czny, Jacku. No, ten, tam —  do aogo należał? N ie  
w iesz?

—  D o B rygidy.
—  A  tamten?
—  Do B ryg id y
—  A  tamten?
—  Do B ry g id y ! Daję ci je  w szystk ie!
—  Ładn y  z ciebie przew odnik, lieroa co.

* »
Muzeum V ik tora  Hugo. W chodzim y do domu 

M arion Pa trzym y na w ie lk i dębow y stół, przy 
którym  pisał poeta. Tutaj, w  tem miejscu, uderza
ło  je g o  pełne burz serce.

—  Pom yśl iylko. B ryg id o  mieć ten stół w  
sw oim  gabinecie!

—  W iesz, p raw dę m ówiąc, to nie w  moim gu
ście. Jako mebel to nie jest eleganckie. N ie  są
dzisz?

Jaka ona śliczna! N a ile  okna je j sylw etka  o- 
s lro  się odcina. Za nią w  tyle, w idać stary  plac, 
dom y z pociem niałej cegły, wszystkie do siebie 
podobne. N ie  jest to w eso ły  widok. Tak, ona ma 
rację. D aw no w  proch się rozpadli Guize i Ne- 
vers, piękna M arion i R ichelieu  i Hugo. N iem a 
ich. Jest za to ona, ciepła, smakła, pulsująca żyw ą  
czerw oną k rw ią , z k rągłem i p iersiam i rozdzianej 
z  pancerza Pa llady , pairząca na mnie w zrok iem  
su row ego  sędziego:

—  N apraw dę n ie sądzisz?
  A leż  tak, B rygido . M asz T a iz io ś ć . T o  nie

jest eleganckie.
• • •

Inne dni...
Jesteśmy w  Jardin des Plantes. Szare n iedźw ie

dzie kręcą się po sw ej jam ie, k rzyżu ją  przednie 
łapy  na kudłatej p iersi i dopraszaja się chleba. 
B ryg ida , w  górze, lam ie bulkę —  kaw ałek  dla 
nich, kaw ałek dla siebie, — macha ku nim ręka i 
śp iew a z radości.

« * *
Idz iem y ulicą Croulebarde, od Gobelinów. B ry 

gida ma na sobie suknie z m ieniąco- n ieb ieskiego 
jedwabiu, k tóry  ow ija  sie dokoła niej, modelując 
je j postać, jak kszta łty  N ike Pop rzez otw ork i 
s łom kow ego kapelusza przen ikają na je j tw a rz  o- 
drobinki słońca.

• • •

Podw ieczorek  w  p iekarni - cukiecence, podzie
lonej na pó ł przepierzeniem  z m atow ego szkła. 
B rygida  popija cienką herbatkę. Ja oparłem  g ło 
w ę  na je j ramieniu i ocierani się policzkiem  o je ] 
lisa. P o  drugiej stron ie przep ierzen ia  jakaś paniu
sia wchodzi, w o ła jąc  od progu : „C Tilebek okrągły, 
m oja pdni L e v re t“ .

*  *  •

W racam y pieszo wzułuż Sekwany, aż do  granic 
kra iny  „gd z ie  ludzie m ieszkają".

—  Dow idzen ia, Jacku! Śliczny by ł spacer.
—  Jeżeli b y ł śliczny, coś mi się za n iego bC- 

leży.
—  M ożesz mnie ca łow ać w  kark, k iedy  ugo? 

pa trzy ła  na rzekę.
—  Dzięki, B rygido, to tak, jak' w  piosence?

„C o  mi, m iła, dasz?
Będę udawała, że  śpię".

—  No, w ięc  masz.
—  Jeszcze, B rygido.
—  Masz.
—  Jeszcze!
—  N ie, teraz dosyć.
—  D laczego?

*  —  N ie  jesteś bystry, Jacku. T e g o  się trz.-ba do
myślać.

—  Czy nieprzyjem nie?
—  Stanowczo, Jacku, nie jesteś bystry.
W raca jąc  śmiałem się d i  s i;b ie  i w yg lą d a łen ,

jak człow iek  bezgranicznie szczęśliw y. A ’ e były 
chwile, k iedy cichło a lle g ro  i jak tajem nicze dżw tę 
ki cym bałów  w  niektórych sym fonjach B eethoven i 
słyszałem  nip--pokoj:A bicie w łasnego seret.

7.p te popołudnia w n osiły  ia t ię t  W BTiją
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do Makkabjndy w Teł A w iw , adaln się, bo w y - 
jich .ili czo łow i sportow cy żydow scy, k tórzy  s ię 
dcbrze spisali. A le  co do stałej o rgan izacji Mak- 
k tb i iniołcm niestety fiasko. P rzyczynam i są tu 
z jednej stion y  1) kryzys ekono n ożny, ale z dru
g ie j * trony 2; brak assocjacji naroJowej, n iezro- 
zi im i i 11 znaczenia narodow ego ruchu sportowe- 
gi. żydow sk iego. T radycja  sportow a Europy, 
f.dzu- spoił był od dz:esiątek lat środkiem  konso
lidacji j ućw M do-n iajia  narodowego, jak  Sokoły  
poi: kie. czeskie, chorw ackie, bułgarskie itd , jest 
w A m eiyee nieznana i nierozumiana.

Jeszcze me czas na Am erykę. Musimy poczekać. 
S tw orzy liśm y w Londyn ie b iuro filja lne  Centrali 
M: kkałd berlińskiej, dla pracy w pańs.wach bry 
tejsk irh  i Am eryce, będzie to b iuro lorda Mei- 
rketla. Iionorow ego prezesa Św iat Z w Makkabi. 
P ftica  nasza sie rozw ija . Mamy już 17 pism spe
cjalnych w  Europie, popierających naszą o rgan i
zację

Co do obecnych Igrzysk  to żałujem y, żeśmy ich 
nie urządzili w  K ryn icy , dokąd nas zapraszano. 
B yłoby  to lep iej w ypad ło  pod każdym względem . 
W Zakopanem m ieliśm y pecha. A le  myślę, że Za
kopane nie. bedzie się skarżyło. Żydzi zostaw ili 
tu napewno b lisko m iljon z ło tym  w  czasie i przez 
te nasze Igrzyska. S u bw eic ji otrzym aliśm y nie
w ie le , ale zasadniczo popie-ano nas. 32 proc. u lg i 
ko le jow e i dotacje 3 m inisterstw  (kom unikacji, 
sp ia w  wewnętrznych i zew nętrznych ) oraz 
PU W E -u  —  m ają przecież jak ieś zn .czen ie.

Makkabi w Po lsce  nie potrzebuje już w ięcjfj 
Ig rzysk  i Makkabjad. D otychezi ,owa propagan
da wystarcza. Zywicdzilem teraz oko ło  50 miast 
w  Pol sce Polesie. W ilno, W ołyń , w > 'ó le  K resy  
były  bardzo zaniedbane. P o  okresie propagandy 
musi przyjść okres w ew nętrznej konsolidacji i 
rozbudow y organ izacyjno- techniczno- sportowej. 
Z ew nętrzny  w y ra z  naszej pracy musi teraz zna
leźć odpow iednik w ? w ew nętrznym  stanie pracy 
i ruchu. Trzeba  id eow o  spraw ę pogłębić, a w tedy 
polska Makkabi stanie się potęgą.

Nasze zadania i plany obejmują teraz szereg 
w ażnych punktów. Naszkicu ję ty lk o  krótko: 1) 
Kurs instruktorski w  Palestyn ie pod kierunkiem 
p ro f Dicsteina. 2) P rzygo tow au ia  do I I .  Makka- 
bjady 1935 r. 3) O rgan izacyjne wzm ocnienie i start 
w  I I .  Makkabjadzie. 4) F inanse i założen ie biura 
w  Londynie. 5) K on gres Św iat Z w . Makkabi, któ
r y  odbędzie się w raz  z kongresem  sjonistycznym. 
6) Letnic- Igrzysk a  żydow sk ie  w  Czerniowcach 
11— 13/8 br.

W reszc ie : 7) Akcja  K fa r  H im akkab i, bo żydo- 
s tw o  sportow e potrzebuje centrum instruktorskie 
g o  trenerów  żydow skich dla k lubów  naszych ca
łe g o  św iata ". (h l.)

— — — — i— — «

zaw odow ą  —  mniejsza o  to. Gorzej, że ze mną sa
mym w y ra b ia ły  dziw ne rzeszy.
: W  tym czasie nie istn ia ło dla nuie życ ie  e ro ty 
czne. Spacery z B ryg idą  m usiały mi je  zastąpić 
N ić  byłem  w  stanie zb liżyć  się do jak ie jko lw iek  
Innej kobiety —  żyłem , jak  dręczony bezustanne- 
ini pokusami ksiądz, w  czystości w y łączn ie  fizy cz 
nej, rozpłom ienionej niespełnionem i, upiornem i ■ 
snami.
; N ie  w iem , czy ten m ój nastrój p oc ią ł działać na 
nią —  czy co innego b y ło  tego przyczyną, ale z 
b iegiem  czasu ża r to b liw ie  koleżeński stosunek 
B ry g id y  do mnie począł ulegać zmianie. Już nie- 
ty ik o  pozw ala ła  się ca łow ać w  chwilach szczegól
nej łaskaw ości C oraz ozęśoiej oddaw ała mi poca
łunki, długie, mocne, gorące.

K iedyś, w  pustej sa li -nazjalnej, staliśm y długą 
Chwilę spleceni uściskiem, ogarn ięci jedną f alą 
tęsknoty i  pragnienia. Gdy w re s ic ie  B rygida  o- 
iderwała się odemnie, by zaczerpnąć oddechu, a ja  
oprzytom niałem  trochę, pow iedziałem :

—  B ryg id o  drogą, czy  uw ażasz dopraw dy za ko
nieczne czyn ien ie bogów  antycznych św iadkam i 
takich scen?

—  M asz rację, Jacku, to  śmieszne. A le  —  gdzie 
s ię podziać w obec tego? •

— Jakto, gdzie? Czyś już zapom niała o  „na- 
szem “  m ieszkaniu?

—  M asz je  jeszcze?
—  Spodziewam  się! U stalałem  term in na m iarę 

m ojej m iłości, a nie tw ego  kaprysu.
Spojrza ła na mnie czule i przytu liła  się mocno.
—  Zgoda — rzekła w eso ło  —  w ed le  tw o jego  ży- 

CMnia, mój Jacku.
(C. d. n.)

Korty stal my z sity w a tr u 2

Frankfurck i inżyn ier P io tr  Bendmann skon stru ow a ł n iezw yk le  c iekaw y  projekt w ykorzystan ia  
s iły  w iatru. N a ko łow ej drodze o  średnicy 88 m poruszają się dw a ob rotow e rusztowania, nasta
w ia ją ce  się autom atycznie w  kierunku w iatru. “W ieżyce w ysok ie  są na n a jw yżej 200 m, gdyż 
w  tej w ysokości panuje maksymalna średnia szy bkość w iatru . Koszta  budowy mają w ynosić  oko

ło  2 m iljouy marek.

L e c zen i?  la tem  i zhną.

ca w zimie
C zem  Jest i co  d a je  K ryn ica * — S p o r ty  z im o w e  i r o z ryw k i*  —  in w e- 

s ty  cje.

(O d  w ła s n e g o  korespon den ta ).

K ryn lca , w  Jutym-

§ Z b y tn o  rre rek lam ow an a , ż y je  K ry r .u a  zim a 
sw ojem - moż-e tro hę /.amknięiem życ iem - K a
ż d y  p r z y e ż d ż a  tu, szczegó ln ie  z im o w ą  porą . jak 
do s w e g o  domu. jak b y  n iem al Jo „tron  rod z in 
n ych . g d z ie  o c zek u je  g o  c is za  i spokój. P o ło ż o 
ną w  p ięknej dolin ie, om la  K ry n ic ę  p rzez  c?*iery 
m iesiące z im y  b ia ty  p ła s zc z  pu szystych , a g łę 
bokich- isk rzących  się w  p rom ien iach  góm ikiego 
słońca śn iegów .

N ie  w s z y s c y  b o w iem  w ied zą  że  jest to e d n o  
z  b a rd zo  n ie liczn ych  zd ro jo w isk  w  Rurop ie u- 
trzym uijące fa k ty czn ie  :e zo n  ca ło ro c zn y - pod
c za s  k tórego  w s zy s tk ie  ś rodk i le c zm cze  są jed
n a k o w o  dostępne- 

A  tem bardziej są dostępn e zim ą. b o w iem  z a 
ró w n o  taksa zd ro jo w a . jak kąp ie le  i w s ze lk ie  
te g o  rodizaju za b ;e g i są w ię c e j n iż o  p o ło w ę  
n iższe- N isk ie  są ceny  r ó w n itż  w  pensjonatach, 
bo p o czyn a ją c  już o d  zł. 6 m ożna dostać pokó j 
z  ca łod z ien n em  u trzym a n ym - 

P rz esą d  o  w y łą c zn e j sku teczności leczn ic tw a  
z d r o jo w e g o  iatem  zosta ł o b a lo n y  i n iem al skom  
p ro m itow a n y . Jak u d o w o d n iły  to b o w ie m  naj
n o w s ze  badan ia  w  tym  kierunku, le c zn ic tw o  
z d ro jo w e  zim ą w  k lim acie  poda lpw sk im . a w ie c  
takim , w  jakim  znajduje się K ryn ica - da je  ró w 
n ież do-bre w yn ik i, a w  w ię k s zo ś c i w y p a d k ó w  
—  da leko  lepsze. Z a w d z ię c za ć  To  n a le ż y  zaró 
w n o  k lim a tow i, jak  i specja ln ie ż y w s z e j  reakc ji 
organ izm u  lu d zk iego  w  tych  W arunkach.

W y s ta r c z y  w ię c  ty lk o  p rzyp om n ieć  że K r y 
n ica  jest jed n ocześn ie  polskierr. f t - h y  (s łyn n y  
zd ró j Z u bera ), po lsk iem  W ild u n gen  (zd ro je  S to 
tw in ka ). zastępu je  c a łk o w ic ie  i z n a d w y żk ą  na 

sw o ją  k o r z y ś ć  Nauhehn (k w a s o w ę g ló w k i natu
ralne). a da le i F ran zensbad . R ls ter c z y  D as  (b o 
row in a ).

D z ię k i tym  zasobom  natura lnym  o  t lą  ró żn o 
rakich w ła ś c iw o śc ia ch  u zd raw ia ją cych , K ry n i
ca  gw aran tu je  sku teczność w  le c n T c tw ie  naj
ro zm a its zy ch  ch o rób  k rw i. p rzem ian y  mater.ii, 
ch o ró b  p rzew o d u  p o k a rm o w ego , d ró g  ż ó łc io 
w y c h  i m o c zo w yc h , c ie rp ień  reu m atyczn ych  i 
a rtre tyczn ych - N a w ysok b n  p oz io m ie  s to ją cy  
Zak ład  P r z y ro d o le c z n ic z y  daje zn ow u  m ożność 
leczen ia  z  d ob rym  skutkiem ch orób  n e rw o w y c h  

Znana od lat 150. Ki ynica obecny swój roz

k w it z a w d z ię c z a  z a r z ą d o w i pań s tw ow em u , k tó  
r y  d-ochód ze  zd ro jo w isk a  p rzezn a cza  na n o w e  
urzą lż e n ia  i u lepszen ia o ra z  w ie r tn ic tw o  no
w y c h  źródeł.

P o za te m  zjm ą K ryn ica  i o k o lic e  s tan ow ią  
p rz ep y s zn y  teren s-ponów z im ow ych - K ró lu je  
tu w  p -e rw szym  rz ę d z ie  n a rc ia rs tw o , d zięk i sta
łej szac ie  śn ieżnej i g o rą cym  Drom ieniom  s ło ń ' 
ca, k tó rych  m róz napróżno się ima. saneczk  
(n a jd łu ższy  to r  w  P o ls c e  1400 m tr-) i ły ż w ia r  
stwo- P !ękne lo d o w isk o  z  trybunam i ściąga li
czn ych  a m a to ró w  ś lizga w k i i hokeia  na lod zie  
k tó ry  o b ra ł sob ie K ry n ic ę  za  sw o ją  d o lie ę  —  
O becn ie  jesteśm y św iad k am i ro zp -oczy r iaocych  
się m istrzos tw  ogó ln o-po lsk ich , w  k tó rych  b ie 
rze  udział 7 m istrzow sk ich  dru żyn .
( : )  Z jazd  gośc i, z a ró w n o  kuracjuszy, iak i spor 

to w c ó w  w  r. b* jes t w ię k s z y , n iż z im y  ubiegłej- 
a m istrzos tw a  w  hokeju  i sa n eczk ow e  m istrzo 
s tw a  P o lsk i z ja zd  ten c zyn ią  znaczn e inten
syw n ie js zym . T a k  się za p o w ia d a  m. p ty .  M i 
rzec  iest n a jtań szym  m iesiącem  za ró w n o  pod 
w z g lę d e m  o p ła t zd ro jo w y c h  i le c zn ic zych , jak 
i u trzym ania. a w a ru n k i k lim a tyczn e  'ak ie . ak 
w  lu tym , ty lk o  naslon ieczr.ien ie b a rd z ie j n ten  
s yw n e - iM es ią c  ten d op ie ro  ob ecn ie  zaczyn a  

b y ć  d ocen 'an y-
W  d ziedzin ie  c ią g ły ch  in w es ty c y j K ryn ica  

iposuwa s ię szybki-m k rok iem  naprzód  Restau  
racja pijalni, gd z ie  d w a  ra zy  dzienn ie k o ń c e " ' 
ie o rk ie s tra , w y p a d ła  bardzo  okaza le . N o w y  o l
b rzym i dom  z-d ro low y jest. b liski ukończeni? 
Zbu rzono starą e le k tro w n ię  i stare dom y. szpe 
cą ce  deptak W  p rzeb u d o w ie  Iest d w o i z e ;  k c V  
io w y  w ra z  z d o ja zdem  etc-

Jak sie dow iadu jem y , już wkrófłk im  czas ie  
wt m yś l zaleceń  rzą d o w ych , K r j  men w p ro w a  
dza zasadn iczą  z-niżkę op ła t z f l fd i jw y c h . -jak 
r ó w n ie ż  i za kąp ie le, zab ieg i itd. Zn iżka ta ob o  
w ią z y w a ć  b ęd z ie  p r z e z  c a ły  rok , n ie  narusza jąc 
p rz y tem  d o ty c h c za s o w y c h  zn iżek  w  sezonach 
u lg ow ych .

Jedną *  n a jb liższych  sen sacy j K ry n ic y , jak  m ó 
w ia  osta tn io  m a b y ć  wrsp a n ia łv  hotel-pensionąt 
b u d o w a n y  p r z e z  Jana K iepurę, o ra z  ko le jka  l i 
n o w a  na P a rk o w ą  G órę- Jak to będzie, o k a że  
p r z y s z ło ś *  J* G*
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Na barkach handlu
( l )  Obciążenie podatkow e handlu nie przedstaw ia

łob y  m oże samo d la sienie ras powaanego ni&Dez- 

pieczenątwa, gd yb y  haadej nie b y ł pozatem  w y 

staw iony na inne szykany, przew ażn ie natury u- 

staw ow ej. Na p ie iw szy  plan wysuwa’ się lu ta j tak 

zw an y  problem  inwalidzki.

N ie  u lęga wątpliwości, że problem  ten jes t trud

ny. Inw alid zi w ojenni są to ludzie, k tórzy  pośw ie

cili swe zdrow ie na wojnie. Z o f!ar ich powstało 

państwo polskie, a zatem państwo to musi im za

pew nić obecnie pewną egzystencję, w chwili, g d y  

ludzie ci nie są zdolni do zarobkow ania bez spe

cjalnej opieki państw owej. P o lityk a  pom ocy inw a

lidom  winna być  zatem  stosowana w  jaknajszer- 

szych  rozm iarach i  ludzie ci powinni odczuć, ie  

inw alid ztw o ich zostaje przez państwo na leżycie 

ocenione. A le  po lityka  ta nie powinna stwarzać 

now ego typu inwalidów , w  znaczeniu gospcdar- 

czem, inw alidów  stworzonych w  ten sposób, że 

państwo odbiera dotychczasow ym  kupcom, u trzy

m ującym  się „ z  dziada pradziada" ze sprzedaży 

np. napo jów  alkoholowych , czy  te ż  w yrobów  ty 

ton iow ych i w ogó le  artyku łów  m onopolowych, 

praw o zajm ow ania się sprzedażą tych tow arów  i 

p izyd z ie la  je inwalidom . Inwalida w ojenny zosta

je  n iew ątp liw ie zaopatrzony taką form ą pom ocy, 

aJe k to  troszczy się w  takich wypadkach o no

w ych  inw alidów  gospodarczych, których te refor

my pom ocy państw ow ej dla inwalidów  wojennych 

w yrzu ca ją  na bruk? Szynkarz, k tó ry  trudnił się 

szynkarstw em  od niepam iętnych la t nie może na

g le  zm ienić swego zawedu i tiudnić się sprzedażą 

innych tow arów . Każda bran ia  handlowa w ym a

g a  bow iem  pewnych 'kw alifikacyj zaw odow ych, 

k tórych  nie zastąpi nic, —  ani szczupłe oszczęd

ności kapitałowe, ani też rzutkość i energja jed 

nostki. Szynkarz taki, któremu nagło odebrano 

koncesję na sprzedaż w yrobów  m onopolowych nie 

m oże się zatem  orzerzucić do innego zawodu, ani 

do innej branży han łlow cj. Może on być doskona

łym  szynkarzem. ale w  przew ażającej w ięk  zości 

w ypadków  będzie on kiepskim  handlarzem papie 

ru, czy  nafty, czy  l e i  skóry. Jeżeli oszczędności ' 

jego  pozw alają mu na stworzeu ie now ego przed

siębiorstw? handlowego obcej branży, to można 

sobie ła tw o  w yobrazić  jego  zdolność konkurencyj

ną w  stosunku do starych i dośw iadczonych kup

ców  tej samej branży, znających doskonale sto

sunki. paru jące w swej branży i poeiadająeych w  

związku z tern odpow iednio w ielką przew agę nad 

nowym i konkurentami, k tórzy p rzyw ędrouali z 

handlu artykułam i m onopolowem i do branży so

bie zgoła nieznajomej. P o  pewnym  czasie pracy w 

nowej i nieznanej sobie branży traci f aki kupiec 

swe oszczędności i staje się wówczas inwalidą go 

spodarczym  w dosłownem tego pojęcia znaczeniu. 

Kapitału  niema, bo go stracił tia handlu w bran

ży 'n iezn an e j, kw alifikacyj. um ożliw iających mu 

przerzucenie się Jo innych dziedzin zarobkowania 

przeważnie także niema, zaś właściwych kw alifi 

kacy j swych w dziedzinie sprzedaży artykułów 

m onopolow ych nie może zużytkow ać^ be. ten te

ren jest właśnie zarezerw ow any dla 'udzJ handlo

w o zupełnie n iew ykw alifikow anycn . N ie cho lzi 

nam w te j chwili o podkreślenie samego faiktu że

nanael artyku łów  m onopo low yu i opanowany zo

staje przez element zupełnie n iefachow y, nie po

siadający żadnych fak tycznych  kw a lifik acy j do 

prowadzenia tak iego  handlu i posiadający jedyn ie 

kw a lifik ac je  moralne w  postaci inw alidztw a. N ie  

chodzi nam również o zwrócenie uw agi na fakt, 

że handel artyku łam i m onopolowem i właśnie z po- 

woau przeciążenia emmentea.i n iefachowym  w yka- 

zmje obecnie niedomagania. Są to rzeczy powszech

nie znane. Chodzi nam jedyn ie o podkreślenie ten

dencji, zasadzającej się na założeniu, że w ielką 

część zaopatrzenia inw alidów  musi ponosić handel.

Naturalnie, że w w ielu w ypadkach inwalidzi nie 

p izejm ują now ootrzym anych koncesyj i koncesje te 

w ydzierżaw ia ją  osobom prywatnym , w przeważa

jącej części w ypadków  dotychczasowym  pryw at

nym  koncesarjuszom. A le  tego rodzaju dzierżawa 

ponosi za sobą znaczne koszty, które musi kupiec 

w y ło żyć  z w łasnych funduszów N iejednokrotn ie 

same w ładze skarbowe zw racają uwagę zrozpaczo

nemu koneeejonarjuszow i. którem p w ładze te ode

b ra ły  koncesję, że może on koncesję tę zatrzymać 

w  form ie dzierżawy od inwalidy, na którego na

zw isko  koncesja ta formalnie opiewa. W ładze te 

zdajją sobie zatem sprawę z tego, że koncesję tę 

będzie nadal prow adził dotychczasow y koncesjo- 

narjusz. U w aża ją  one zatem, że kupiec powinien 

ponosić w  pewnej znacznej mierze koszty  utrzy

mania inw alidów , a tego rodzaju dzierżawa kon

cesji inw alidzk iej stanowi właśnie przerzucenie 

obow iązku państwa utrzym ania inw alidów  na bar

k i kupiectwa.

H andel ponosi zatem nietyłko największą część 

podatków  bezpośrednich, ale i w ielką część zao

patrzenia inw alidzk iego, a zatem dalszą, poważną 

część budżetu państwowego. I  tutaj nie czynim y 

żadnych m erytorycznych zastrzeżeń w rodzaju 

tych, że przecież lepiej byłoby pozostaw ić ten han

del w  rękach prywatnych, tak jak dotychczas, 

przez co u trzym ałoby się silę płatniczą prywatnych 

koncesjonarjuszy na odpowiednim  poziomie, a z 

budżetu państw owego w ydzie lić  sumy potrzebne 

na zaopatrzenie inwalidów. U trzym yw an ie bowiem 

inw alidów  przez handel osłabia jego silę płatniczą 

dla św iadczeń podatkowych, na czem w konsek

wencji cierpi Skarb Państwa.
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Fundusz pracy
( ! )  Jak  już donieśliśmy, fundusz pom ocy dla bez

robotnych ma być zlikw idow any, a u tw orzony zo
stanie fundusz pracy.

Fundusz pracy, k tóry  powstać ma od 1 kw iet
nia, będzie m iał za  zadanie organizowanie i pro
wadzenie ce low ych  robót publicznych, <Ua do 'tar- 
czenia pracy i środków utrzym ania bezrpbotnj m.

Doraźna akcja żyw nościow a i pom oc w naturze 
ograniczona zostanie do kon iecznego minimum.

D ochody funduszu opierać się będą. jak dotych
czas. na w pływ ach  z opłat od gazu. komurnegu. 
żarów ek, totalizatora, b iletów  rozryw kow ych , pi 
wa i t. p. N ow ością  jest wprowazdzenie opłat od 
cukru.

Ten  pom ysł uważam y za bardzo niefortunny: 
cukier i tak jes t za  drogi, a pozatem  cukier jest 
przecież artykułem  pierwszej potrzeby.

N ajw iększe jednak w p ływ y osiągnąć n a  fun
dusz ze stałego opodatkowania w szy-tk ich  robot
ników, pracowników, pracodawców , em erytów , lu 
dzi wolnych zaw odów , urzędników państwowych, 
sam orządowych i t. p.

Robotn icy, pracow nicy um ysłow i oraz pracow
nicy, otrzym ujący uposażenie ze skarbu państwa 
i  zw iązków  komunalnych, opodatkowani będą w 
w ysokości 1 proc. ich poborów.

T y le ż  —  t. zn. 1 proc. płacić będą na rzecz fun
duszu wszyscy pracodawcy.

Em eryci, k tórzy  oprócz em erytury m ają docho
dy  z innych źródeł płacić będą od 10 do 40 proc. 
swej em erytury, w  zależności od stosunków ro
dzinnych, m aterjalnych i t. p.

Z pośród pracodaw ców  zwolnione są od opłat 
stałych jedyn io państwo i związki komunalne.

Natom iast w  budżetach swych obowiązane są 
zw iązki komunalne przeznaczać na r/.^cz funduszu 
pewne określone sumy, a m ianowicie: samorządy 
m iejskie —  1 i pół proc. swych w ydatków  zw yczaj 
nych. a sam orządy wiejskie —  4 proc. tychże w y 
datków .

W  niedługim czasie prace nad projektem  ustawy 
mają być zakr ńczone będzie w^edy można okre
ślić w' przybliżeniu jakn-mi «umami óędzie fundusz 
rozporządzał i na jak  w ielką skalę będzie mógł 
nodjąć roboty, k^óre dadzą zatrudnienie bezrebot 
nym.

Składanie zeznań 
o dochodzie

U  E  0  B I | V R  a mlasaanka królewska «i»rp k a . 
» »  K  K  B N  ■ N  a aramatycana. Cm *  H  aa1—kp,

Polica: W. JAWORNICKI, MMw, Rynik U .  i ł

( ! )  W edług obow iązu jących przepisów każdy  płat
nik podatku dochodowego, obow iązany jes t w  ter
minie do 1 m arca z łożyć  zeznanie za ubiegły rok 
kalendarzow y. P rzy  składaniu zeznania należy 
wpłacić połow ę należności, w yn ikającej z tego  ze
znania.

Od 10 lat, od czasu, jak  wprowadzono podatek 
dochodowy, term in 1 marca odraczano do 1 maja. 
Naloża ło przypuszczać, iż rów n ież i w  r. b. termin 
ten ulegnie odroczeniu. Tym czasem  dotychczas 
Min. Skarbu nie w yda ło  jeszcze odpow iedniego za 
rządzenia i niewiadomo, czy  takie zarządzenie w y 
da. Zaznaczyć przytem  należy, iż  ogół p łatników 
tak p rzyzw ycza ił się do terminu 1 miaja. że gd yb y  
m inisterstwo m e miało zamiaru przedłużania ter
minu w r b., to musiałoby og łos ić  o tern w  dro
dze urzędowej. U lga  stosowana system atyczn ie 
w  ciągu dłuższego okresu la t stała się ogóliiie  
przyjętym  przepisem.

„Amnestia** podatkowa
dla ucteklnlersktago kapitału

( ! )  Rada m inistrów postanowiła, i e  te w.rzystkle 
kap ita ły  własne, k tóre zostaną sprowadzone z za
granicy, podatkiem  m ajątkow ym  obłożone nie bę
dą i osoby, k tóre  dotychczas tych m ajątków  nie 
opodatkow ały, nie będą ponosiły żadnych z tego  
powodu odpowiedzialności.

Zasada ta włączona będzie w  przep isy now ego 
projektu ustaw y o podatku m ajątkow ym .

Ulgi podatkowe 
z pow odu rdzy zboiowej
(J) M inisterstwo Skarbu zwróciło uwagę urzędom 

skarbow ym  na konieczność przyznania ulg po
datkowych gospodarstwom  rolnym, k^óre ueier- 
p iały od klęski rdzy zbożowej. W  wypadkach, gdy  
zniszczenie plonów wskutek rdzy w r. 1932 stw ier
dzono ponad 20 proc. przew idywanych zidorów , 
w ładze skarbowe mają zastosować ulgi w znacz
niejszym  rozm iarze i umarzać część podatków  za 
rok 1932 w stosunku odpowiednim  > do wartości 
zniszczonych przez rdzę plonów.

Cła aa wywóz zabytków 
sztuki

( ! )  Dla uniemożliw ienia m asowego W ywozu za- 
bytkńw  z F o ltk l opracow yw any jo »t obeoaie pro-
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jukt, now eli do ustawy o  oclir oni o zabytków , k tó 
ry  przew idu je podwyższen ie cła w y w o zo w eg o  od  
dzie ł sztuki w  granicach do 25 proc. deklarow a
nej wartości.

Utrudnienia przy imporcie
(!) K upcy im porterzy zostali w tych  dniach za

skoczeni ogromnie niemiłą, niespodzianką, zgo to 
waną im przez M inisterstwo Przem ysłu  i Handlu. 
H o niedawna przyznano przez M inisterstwo kon
tyngen ty  na p rzyw óz rozm aitych artyku łów  w ia
dome b y ły  zainteresowanym  im porterom  p rzyn a j
mniej na dwa tygodn ie przed okresem  kontyngen 
to w y m. W  ten sposób naprzykład kontyngenty na 
okres p ierw szy: styczeń— marzec, w iadome były  
zazw ycza j w  połow ie grudnia każdego roku. Im
porter znając wysokość kontyngentu m ógł p oczy 
nić odpow iednie zamówienia i t. d.

Zgodnie ze zw yczajam i dotychezasowem i kup
cy im porterzy rozm aitych branż poczynili odpo
w iedn ie zakupy zagranicą w granicach zeszłorocz
nych, znanych im  kontyngentów . Spotkała ioh 
jednak niespodzianka, albow iem  M inisterstwo Prze 
mysłu i Handlu skreśliło z lis ty  kon tyngen tow ej 
ca ły  szereg tow arów  i  obecnie nie w yda je  zezw o
leń na przyw óz.

W  ten sposób skreślone zostały naprzykład z li
sty kon tyngen tow ej futra angielskie, p iln ik i ame
rykańskie, b rzy tw y  i m aszynki do strzyżen ia, gu
zik i japońskie i francuskie i td. itd. L ista  artyku
łów  skreślonych obejm uje k ilkadziesiąt pozycji. —  
Zainteresowani im porterzy nie b y li naturalnie u- 
przedzeni o zamiarach M inisterstwa, n iektórzy w ięc 
2  nich poczyn ili zagranicą zakupy wpłacając nawet 
w obec istn iejących obecnie warunków, za towar 
zgóry , gotów ką.

Gały szereg w ięc im porterów  został dzięk i za
rządzeniu M inisterstwa narażony na kom plikacje 
i  na brak towaru.

N ie wchodzim y w  tej chw ili w  analizę przyczyn, 
jak ie  spow odow ały skreślenie ca łego szeregu to
w arów  z lis ty  kon tyn gen tow ej B yć może, że Mi
nisterstwo z tych lub innych przyczyn  zmu zone 
b y ło  do tak iego  posunięcia.

O zam ierzonych zarządzeniach jednak winno 
b y ło  ono uprzednio zaw iadom ić zainteresowanych 
im porterów , ew. organ izacje  gospodarcze. S fery 
handlow e n ie pow inny być  w  takich wypadkach 
zaskakiw ane zarządzeniami, które m ogą  się fa ta l
n ie odbić na działalności p laców ek  handlowych.

Reglamentacja wywozu 
olszyny

( ! )  Onegdajsze posiedzenie K om itetu  Ekonom i z- 
nego R a d y  M inistrów  w ypełn iły  nader istotne dla 
drzew n ictw a po lsk iego  zagadnien ia: 1) ceł w yw o 
zow ych  na drewno oraz 2 ) utworzenia organu po
rozum iew aw czego (R ad y  D rzew nej). W  spraw ie

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

„Teatr Kaliny"
Dramat w 3 aktach Z. Kaweeklego.

(1) Przedew szystk iem : d laczego „D ram at K a li
n y " ,  k tó ry  ukazał się w  roku 1902 jako p ierw szy 
u tw ór p. Zygm unta K aw eck iego , obchodzącego o- 
becnie 30-lecie swej pracy teatralnej, nazwany zo- 
efcał „Tea trem  K a lin y "?  U tw ór sam przez tę zm ia
nę tytu iu  żadnych now ych  nie zyska ł w alorów , a 
d o  dramatu polsk iego wszedł w łaśnie jako „D ra 
m at K a lin y ". B yłem  w ów czas m łodym  chłopcem 
m ieszkającym  na głuchej prow incji i z prasy 
lw ow sk ie j dow iedziałem  się o dużym  sukcesie 
„D ram atu  K a lin y ". Naturalizm  był w tedy  jeszcze 
rew olucją, a żadnemu autorow i nie śniło się na
w et zerw ać z realizm em  na scenie. W n iósł do dra
matu polsk iego n ieretuszow any żadnemi w zględa
m i realizm  prawdy życ iow ej św ieży  i drapieżny ta 
lent Zapolskiej, a Zygm unta K aw eck iego  uważa
no w Po lsce za je j ucznia i następcę.

Boże! I le  się od tego czasu zm ieniło! Dziś p ro
blem : poeta i św iat —  stracił wyrazistość swych 
konturów , m ożnaby nawet powiedzieć, że przestał 
istnieć. Dawniej, jeszcze za czasów  K raszew sk ie
go. autora tk liw ej powieści „P oe ta  i św ia t", przy 
czytan iu  k tórej tak serdecznie płakaliśmy, poeta 
b y ł istotą niepraktyczną, hamowaną w  swych po
ryw ach  przez otoczenie filisterstkie, którem u mu
siał w ięe  w ypow iedzieć  zdecydow aną wojnę, by 
■'•ogóle m ógł żyć. pisać i tw orzyć, a dzisiaj poeta 
osiadł ju t  talent organizow an ia sw ego  tycia , daw .

„NO W Y DZIENNIK"  ś.oda 8- II- 1933 

N A  M A R G IN E S IE .

Puyczynek do dyskusji...
( ! )  Do naszej dyskusji z sanacyjnym  „D zienn ik iem  

Poznańskim " —  organem , k tó ry  w  kwest.ji żyd ow 
skiej w yzna je  uczciw ie i rzeteln ie program ... en
decki —  dostarcza nam w łaśnie sam „D zienn ik  
Poznańsk i" (z dnia 5. bm.) bardzo ciekaw ego i  w y 
m ow nego przyczynku.

Konkuren t „D zienn ika Pozn ańsk iego" —  en
decki „K u r je r  Poznańsk i" p ia ł  tę  g łu p ią  czelność, 
iż  zarzucił „D zien n ikow i" w ysługiw an ie się Ż y 
dom, na tle  jak ie jś  afery w  Kaliszu , śc iś le j m ó
wiąc, ze strasznym  tym  zarzutem w ystąp ił n ie sam 
„K u r je r  Poznański" . lecz jego  korespondent ka
liski, a redakcja  „K u r je ra " popełniła ty lk o  ten 
grzech, że list swego korespondenta bez uw agi w y 
drukowała.

Sanacyjny „D zienn ik  Poznańsk i" jes t naturalnie 
oburzony i pisze:

„Zdecydow an e stanowisko „D zien n ika " w  
sp iaw ie  żydow sk ie j jest ogó ln ie  i nie od dziś 
znane. Potępiamy kij i kastet jako środki wal
ki, natomiast domagamy się gospodarczej 
walki z naporem żydostwa.“

A  następnie cytu je sanacyjny „Dziennik Poznań 
sk i" tz ,tniezm ierną satysfakcją  pełny tekst długiej 
in terpelacji K o ła  Żydow sk iego, zajm ującej, się, na
gonką an tyżydow ską w Poznaniu, wszczętą przez 
tam tejszy „R o z w ó j"  i ...sanacyjny „D zienn ik  P o 
znański". A fe ra  ta przedstaw ia się w  krótkości jak  
następuje: N ie jak i p. M aksym iljan W ach ow iak  w 
Poznaniu, chrześcijanin, dzierżaw i od Skarbu Pań
stwa pewną w iększą budowlę. Jak długc poszcze
gólne części tej budowli podnaljmywai firmom 
chrześc.jańskim. było w szystko w  porządku. A le  
k iedy  p. W achow iak  część tego budynku podna-

ceł w yw ozow ych  uu drewno okrągłe (liściaste i 
ig laste), uchwalono przedłużyć moc zarządzeń 
dotychczasow ych , które zaw iesiły  pobór tych ceł. 
W  spraw ie ceł na olszynę —  ustalono ich w yso
kość na rok bież. (d o  X  -  X I )  w ilości 1 zł. od 100 
kg. (zam iast dotychczasow ego 15  zł.), przyczem  
obow iązuje kontyngent 50 tys. m etrów  sześcien
nych. Natom iast przy w yw ozie  pozakontyngento- 
wym  cło będzie wynosiło 6 zł. od 100 kg. Uchwała 
pow yższa  oznacza pow rót do zasad reglam entacji 
w yw ozu  olszyny. W yw ó z  n iskocłow y odbyw ać się 
będzie oczyw iśc ie  za zezwoleniem  w ładz m iarodaj 
nych. N ajistotn iejsze w  uchwale wzm iankowanej 
je s t utrzym anie c ła  na olszynę. Stanow ić ono mo
że podstawę do rokow ań z krajami, interesującemi 
się olszyną i dyktą.

Pozatem  K om ite t Ekonom iczny R. M. uchwalił 
u tw orzen ie w  porozumieniu ze sferam i 2 ałntereso- 
wanemi porozum iew aw czego organu opin jodaweze

nu ju ż nie je s t niedorajdą, pisuje w iersze do ka
baretów , wspaniale na tych w ierszach zarabia i od 
czasu do czasu pod swem własnem już nazwiskiem  
ogłasza tom ik poezji. Dobrze w ięc jest, te  w ysta- 
w iono „D ram at K a lin y " —  nie m ogę się jakoś 
pogodzić z now ym  tytułem  —  byśm y m ogli sobie 
uświadom ić przez tę przeciwstawność epok. ja k  się 
teraz społeczeństwo ustosunkowało do twórczości 
artystycznej. „D ram at K a lin y " nie sp łow iał do
szczętnie, przeciwnie, zachował jeszcze swą żyw o t
ność i nadal św ieżą rumieni się krw ią, chociaż ga- 
le rja  przezabawnych typów  i typków  z dawnej au
ry  lw ow sk ie j mniej albo zupełnie na.s już teraz 
nie interesuje. Dziś anachronizmem już jes t inte
ligent, k tórego „du lszczyzn a" społeczeństwa ska 
zała na pijaństwo, a praw ieże n iem ożliw ym  jest 
typ  aktora, którego p. K aw eck i w prow adził do 
p ierw szego sw ego dramatu, bo prow incja ma już 
możność oglądania ak torów  stołecznych. M ożli
wym  jednakow oż jest jeszcze dalej kon flik t mię
d zy  żoną-.,gąską" a mężem -twóreą, od k tórego 
żona dom aga się przedewszystk iem  utrzymania.

A  potem problem twórczości w ogó le. Bohater 
„D ram atu  K a lin y ", przepraszam ..Teatru K a lin y ", 
pisze swój dramat, czerpiąc z własnych przeżyć 
małżeńskich. Znowu problem odw ieczny, a w lite
raturze polsk iej z n iezw ykłą siłą w n ik liw ej anali
zy  przedstaw iony przez Irzykow sk iego  w  jego  
..Palubie", te j praw ieże gen jałnej kon fron tacji za
kłam ania in teligenck iego z ponurą rzeczywistością. 
N a  innej zupełnie p łaszczyźnie porusza tensam 
problem znany poeta niem iecki W ilhelm  Seholz w  
swym  dram acie „D er  K am pf mit dem Sełin tter".

Własny organ
należy nietyłko czytać,

ale i abonowa*
ją ł firm ie żydow sk ie j, rozpoczęła  s ię  heca an tyży 
dow ska, k tó re j przewodsał m ie jscow y  „R o z w ó j"  
i... sanacy jny  „D zienn ik  Poznańsk i". N asku td ł t e j  
h ecy  Urząd W o jew ód zk i Poznański zmusił p. W a 
chow iaka do rozw iązan ia  um owy z firm ą żydow 
ską.. In terpelac ja  K o ła  Żydow sk iego zapytu je  od 
nośnego m inistra:

„1 ) C zy  znane Mu są w y że j p rzytoczon e  
fak ty?

2) Jak ie  zarządzenia w yd ać  zam ierza w  
kierunku zaniechania przez podw ładnych Mn 
urzędn ików  popierania akc ji an tysem ick iej, 
a w  szczególności cofn ięcia przez Urząd W o 
jew ódzk i Poznański pow ołanego zarządzenia., 
jakoteż pociągnięcia do odpow iedzia lności 
w innych urzędn ików ?"

Sanacyjny „D zienn ik Poznańsk i" cytu je całą tę 
interpelację i na końcu słusznie protestuje prze
ciw ko ' „K u r je row i Poznańskiem u", k tóry „pow a
ży ł się nazwać „D zienn ik  Poznańsk i" pismem po- 
pierającem  interesy żydostw a..."

Co z tego  w szystk iego w yn ika? N ic  innego, jak  
ty lko  to jedno, że nie wszystk ie organy sanacyj
ne są tak  szczere i prawdom ówne, jak  „D zienn ik  
Poznański"... Poznański k lim at przyczynia się. jak  
widać. do... „ ro zw o ju " cnót prawdom ówności i 
szczerości... (w )

go  (Rady Drzew nej) — koordynu jącego działal
ność 3-ch czynników  zasadniczych: Lasów  Pań
stw ow ych . R ady Naczelnej Zw iązków  D rzewnych 
oraz Zrzeszen ia Lasów  Państw owych.

Uruchomienie linji Herby-Gdynia 
w marcu

( ! )  W  tych dniach przedstaw iciele Banąue des 
Pays du Nord i Schneider Creusot przeprowadzi
li z m inisterjam i skarbu i komunikacji szereg roz
mów, dotyczących uruchomienia i eksploatacji 
now ow ybudow anej lin ji H erby  —  Gdynia.

Ostateczne uruchomienie lin ji nastąpi w  p ierw 
szych dniach m arca roku b ieżącego. Ekspolatację 
lin ji obejm ują Po lsk ie  K o le je  Państw ow e na ra
chunek T ow a rzys tw a  K o le jo w eg o  Polsko-Francus
kiego.

w k tórym  czyni fantazję tw órczą  sw ego bohatera, 
autora pow ieści siłą kształtu jącą życie. P . K a w ec 
k i natom iast przedstawia nam bohatera, k tóry  nie 
w ys ila  się na fantazję, lecz zacza ja s*ę sprytnie, 
by życ ie  podsłuchać i  przenieść je  na scenę. I le ż  na 
ten tem at już napisano rozpraw, Jeż teory j już 
w ygłoszono ! N iedaw no dopiero p. Irzykow sk i w y 
g łos ił w  warszawskim  Zw iązku L itera tów  odczyt, 
w którym  m. in. poruszył też prawo przenoszenia 
do twórczości gorącego  jeszcze ukropu życia. —  
Skandaliczna powieść U n iłow sk iego ..Pokój w spól
n y " była  właśnie punktem w y jśc ia  tak ie j dyskusji, 
w k tórej Irzykow sk i w skazał na to, że Un iłowski 
ma poprzednika w  p. Kadenie-Bandrowskim , 
w szak „M ateusz B igda" tego ostatniego jest taką 
bezeerem onjalną próbą na szeroką skalę zak ro jo
nej pożyczk i tw órcy  u życia. A  w ięc od ..Dramatu 
K a lin y " do „M ateusza B igd y " ciągnie się ta lin ja  
pożyczek  autorów  u najbardziej fantastycznego 
reżysera, jakim  jest życ ie, przyczem  rozumie się 
samo przez się nie uw zględniam y tu skali talen
tów  akcentujem y ty lko  samą metodę pracy twór
czej.

W róćm y jednak do p K aw eck iego  k tóry  teraz 
obchodzi 30-lecie sw ej pracy tw órczej. Skrom ny 
jest dorobek autora „D ram atu K a lin y ", bo po 
pierwszym  jego  u tw orze daje nam kilka lat póź
niej. w roku 1907, dramat pt, ..Szkoła", tem at zaw 
sze ponętny i na leżycie jeszcze n iew yzyskany, o 
czem chociażby św iadczy powodzenie „P z tu b y " p. 
Łęczyck iego . A potem ten „w e ry s ta " daje nam 
swegc .Balw ierza zakochanego", ciekawą grotes
kę fantastyczną, by znowu później spaść do pozlo-
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N A  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

Kłopoty Anglji w  Iraku
§ C o ra z  c iaśn ie j jest E u ro p e jc zyk o m  w  A zji- H a

sro, rzu con e  p rz ed  k ilkudziesięc iu  la ty  p rz e z  
od rad za ją cą  s ię  Japon ie, w  as-tffifHfch czasach  
p o d ch w y tu ją  s k w a p liw ie  w s z y s tk ie  lu d y  w ie l
k ie g o  kontynentu  w sch odn iego - C h in y , Indie. 
T u rc ja , P e rs ja , n a w e t  m a ły  i dziuci A fgan is tan  
c o r a z  g o r l iw ie j  c o ra z  skuteczn iej w y z b y w a ją  
's ię  E u ro p e jc z y k ó w  i ich w ła d z tw a . Z w ła s zc za  
t r z y  osta-tme k ra je  re fo rm ę  w y z w o le n ia  s ię  z  
ped „ tro sk liw e j o p ie k i"  g o sp o d a rc z e j i p o l i t y c z 
n e j E u ro p y  p r z e p r o w a d z iły  zu p e łn ie  ra d yk a l
n ie.

Io4i ś ladem  k ro c z y  Ira k  —  do n ied aw n a  b ry - 
tyósikii k ra j m an d a tow y ,, obecim e n ie za le żn e  pań 

's iw o ,  sa m od z ie ln y  cz ion ek  Liigi N a ro d o w . G d y  
w  W ersaJu  d z ie lon o  za m o rsk ie  m andaty , domi
n o w a ły  w z g lę d y  „g o s p o d a r c z e " :  z  k tó re go  kra 
ju m o żn a b y  n a jw ię c e j w yd u s ić . Irak, daw n a  M e 
zopo tam ja , p os ia d a ł n ied aw n o  o d k ry te  s z y b y  
n a fto w e  w  M&sifiu. C z y ż  d z iw ić  s ię  n a leży , ż e  
dosta ł s ię  pod  m andat a n g ie lsk i?  A le  M o^ul za- 
i w ió d ł :  s z y b y  o k a z a ły  s ię  nie tak b oga  tę, jak  

p rz e w id y w a n o , d os taw a  do p o r tó w  —  d ro ga , 
p r z e ło ż e n ie  rur por rze z  pu styn ię  do m orza  Ś ród  
z iem n ego  —  nie o p ła c a ło  się, zresztą  cena  na fty  
spad łd . W ó w c z a s  p o lity c y  lo n d yń scy  d oszli ao 
p rzek on an ia  że  Irak  -,d o jrza ł do zu pe łn e ' nie- 
'P o d le g ło ś c i"  i z rzek li się mandatu- A n g lja  b y ła  
ch rzestną  m atką n o w e g o  sam od zie ln ego  pań
s tw a , w p ro w a d za ją c  je  do L ig i N a ro d ów -

L e c z  w ła d z tw o  A n g lik ó w  w  Iraku jeszcze  się 
nie s k o ń c zy ło  M o żn a  z r ze c  się mandatu, a za 
tr zy m a ć  w  kra iu  s iłę  zbrojną- P od ob n ie  jak  z 
E gip tem , W ie lk a  B ry ta n ia  z a w a r ła  z  n iepod le
g ły m "  Irak iem  układ- k tó re g o  m ocą b r y y js k a  
flo ta  n a p o w ie trzn a  p ozo s ta je  w  kraju na ok res  
pięciu lat- B a z y  sa m o lo tó w  an gie lsk ich  m ieszczą  
się  w  s to łe c zn ym  B agd ad z ie , w  M osulu  i Bas-

-o-o-o-

Zwiastuny „trzeciej Rzeszy*4
Z a m a ch y  n a  ży c ie , k a ry  c ie lesn e  i  u s ta w y  

k a ga ń co w e

Z a m a r li na znaną p isarkę  a u s ir ja ck ą  le k a r 
kę dr. R óżę  M e ller , o  k tó ry m  ob sze rn ie  ju ż  
d o n o s iliśm y , w c ią ż  b a rd zo  ż y w o  z a jm u je  o p i-  
n ję  p u b lic zn ą  n ie ty lk o  A u s tr ji  a le  i N iem ie c . 
P a n i dr. R ó ża  M e lle r  za d eb ju to w a ła  p rzed  r o 
k iem  k o m ed ją  pt. „L e u tn a n t K o m m a ", k tó rą  
o g ło s iła  pod  p seu don im em  F ra n k a  M aara , n a -

rze . P re tek s tem  d o  p o zo s ta w ien ia  sił lo tn ic zych  

byl-o n ied os ta te c zn e *p rzy go to w a n ie  a rm ii k ró le 
s tw a  Iraku  d o  ob ron y  kra ju . P r z e d  k im ?  P o n fe  
w a ż  w r o g ó w  zew n ę trzn ych  Irak  nie m a, a są- 
s 'adu jące z  n im  P e rs ia , T u rc ja  i m an d a tow a  
(fran cu ska ) S y r ia  ża d n ych  w o b e c  n o w e g o  pań
s tw a  a g re s y w n y c h  za m ia ró w  nie ż y w ią ,  s tw o 
r z y ło  się m ym t n iebezp ieczeń stw a.-- w e w n ę t r z 
nego- D z ik ie  koczu ją ce  s zc ze p y , n a p ły w a ją c e  z  
A ra b sk ie j pustyni, m ają, p on oć, za g ra ża ć  Ira 
kow i-

P r z e c iw  tem u ob ecn ie  buntują s ę  nacjon a liśc i 
m e zopo  tom scy- J jt  sw o im i S z z jch am i-K oczow - 
n ik a m i" -—  tw ie rd zą  —  „p o ra d z im y  sob ie  sarn-i 
P os iad am y  d z ies ięć  b a u iljo n ó w  p iech oty , A n g li
c y  natomias-t n iecha i pakują s w e  b a ga że  i opu sz
c zą  .brąj ‘ . N a  c z e le  ruchu n a c jo n a lis ty c zn ego  s-ta 
nął b- m in ister Iraku . Jassin P a s za , popu larn o
ś c i  sw ą  i p ow a gą  d o ró w n y w u lą c y  k ró lo w i F e j 
sa low i. A n g lic y  p o w o łu ją  się na układ, u trzym u 
ją, że  bez nich nie b ęd z ie  w  kra ju  porządku , o -  
burza ią  s«e w re s z c ie ,  ż e  m ło d y  Irak  le d w o  z  k o 
ły s k i w y s z e d ł ,  ju ż b ry k a  A  Ł w o len n icy  Jacsina 
P a s z y ,  w ś ró d  k tó rych  n ie  b rak  b y ły c h  turec
kich d y g m a rz y ,  zapatrzen i w  p rz y k ła d  M usta
f y  K em ala , ro zoch ocen i o d w a g ą  szacha p ersk ie 
g o  w  sp o rze  n a ftow ym - ośm ie len i b ezk arn ośc ią  
w a n a o itó w  A rab ji, w a fd y s tó w  w  E g ip c ie , z w o 
len n ików  N ad ir S zach a  w  A fgan is tan ie , żądają 
n a tych m ia s to w ego  z e -w a n ia  układu i w y d a le 
n ia A n g lik ó w  z  Iraku-

K ró l Fejsą l jest p rz y ja c ie le m  A n g lik ów - Z  ich 
łask i zosta ł w ła d cą  Iraku, pozu ie  na Europej
c zyk a - C z y  jednak  z a ry z y k u je  k oron ę, a b y  o- 
s tro  p rzec iw s ta w ić  s ie  Jass inow i P a s zy , je s t 
r ze c zą  w ie lc e  w ą tp liw ą - P r z y k ła d  Am anu llaha 
nie jest zb y t  zach ęca ją cy ...

d e r  s zc zęś liw ie . P o te m  o g ło s iła  p o w ie ś ć  pt. 
„D ie  F ra u  a u f d er F lu c h t" ,  a o s ta tn iem  je j  
d z ie łem  je s t g ra n y  z n ie zw y k łe m  p o w o d zen iem  
w e  W ie d n iu  d ra m a t pt. „D ie  W e ib e r  von  Z o is -  
d o r f“ . P a n i M e lle r  l ic z y  la t 28, je s t n ie z w y k le  
su m ien n ą  lekarką , a ja k o  lite ra tk a  u ch odzi 
za  jed n ą  z n a d z ie i d ra m a tu  n iem ieck iego . P o 
lity c z n ie  pan i dr. M e lle r  n ie  w y s tęp o w a ła , do  
ża d n e j p a r t ji  n ie  n a leży , a jed n ak  zn a la z ła  s ię  
na liś c ie  p ro s k ry p c y jn e j b a n d y tó v  h it le r o w 
sk ich . N a  m ie jscu  zam ach u  zn a le z io n o  k a r 

mu „F u ry  słom y". Oto mniej w ięcej dorobek dra
m atyczny p. Zygmunta K aw eck iego , dorobek sto
sunkowo dość mały, św iadczący o tem, ze autor 
nie posiada rozmachu tw órczego, siła je go  tkw i 
nie w polocie fantazji, w  zdolności tw orzen ia lu
dzi, lecz w  bystrej i oarutnej obserwacji życia. 
Jego  Dramat K a lin y " i ..Szkoła" stanow ią po
ważne w zbogacenie polsk iego dramatu.

W ystaw iono „T ea tr  K a lin y " n iezw yk le intere
sująco. T o  jedno mam ty lko  zastrzeżenie, że reży- 
-■erja nie zdecydow ała się, jaki ma st.yl nadać ca
łości, n iek tórzy  bowiem  aktorzy tw orzy li grotesk i 
a inni grali realistycznie. Św ietną wprost groteskę, 
utrzymaną konsekwentnie aż do końca, przem yśla
ną do najdrobniejszych szczegółów , dał nam p. 
Karbowski, a dzie ln ie z nim ryw a lizow a ł p. Biał- 

owski w  roli kap ita lnego Niunka. Na pograniczu 
n iędzy groteską a stylem  gry  rea listycznej znalazł 
:e p. L e liw a , zdobyw ający  sobie oklaski przy 
•wartej scenie za  bajeczny typek  aktor.: Drowin- 
jonalnego. D o dziedziny grotesk i należy jesz-ze 

-dan y  epizod p. Burnatowicza, podczas gdy  me
todą przeżyw ania operował’ przedew szystk iem  p. 
Solarski z dużą prawda i w ybuchow ym  tem pera
mentem odtw arza jący rolę sam ego K a liny , pani 
K ostecka  jako jego żona, panie Zalewska, Jaw or
ska. Rom ow icz. W a lew ska i p. W oźn ik , jako  pro
fesor Tom asz. Tem po było żyw e, a przedstaw ienie 
podobało się i m ogło sio podobać publiczności

A u tora  po drugim akcie w yw ołano.

M. K

Z EKRANU.

„10 proc. dla mnie *
Kinoteatry „WANDA i „UCIECHA".

(1) A fisz  głosi, że jest to p ierw sza polska kome- 
d ja m uzyczna i —  ma rację. D fiek o  taj p ierwszej 
polskiej kom edji m uzycznej do lekkości k om e iji, 
k tóre j rodzicam i są Rene Clair, lub Ernest Lu- 
bitseh, przyznać jednakow oż należy, że w  polskim  
dorobku film ow ym  zajm uje „10 procent dla m nie" 
pozycję  ważną. Szkoda, że  autorzy polskich sce- 
n.arjuszy film ow ych nie znają „gagm en ów ". tych 
w ynalazców  pierwszorzędnych „k aw a łó w ", któ
rym film y Harolda- L lo yd a  a nawet Bustera K ea- 
tona tak duże zaw dzięcza ją  powodzenie, ale w  tej 
p ierwszej polsk iej kom edji m uzycznej nie brak sy- 
tuaeyj i figur kom icznych, chociaż humor ! dow 
cip uiezawsze są pierwszorzędne. N a jlep ie j prezen
tuje się W ładysław  W a lter, któremu zaw dzięcza
my najpooieszniejsze sceny. Humor,, szmonceso- 
w a ty “  daje nam n iew yczerpany Kazim ierz K ra  
kowski, na jw iększą jednak niespodziankę spraw ia 
T o la  M ankiew iczówna, k tóre j przepow iedzieć m oż
na św ietną karjetę  film ow ą waoei bow iem  na e- 
kran polski n iety lko urodę a le swobodę 4 lekkość. 
Inne postacie epizodyczne są miejscami przeezar- 
żowane. M uzyka R apack iego  jest zręczną i do
stosowana do akcji, a reżyserja  p. Gardana uczy
niła wszystko, b y  film ow i temu zapewnić powo
dzenie. ( — sł).

| „CHICiGO". RZESZÓW; In form acji udzieli Mł- 
i i^zynarodowe T-wo Podróży Cook, Kraków, ul. 
I Sławkowika 12.

tccyk ę , k tó rą  p o zo s ta w ił  u c ie k a ją c y  b an d y ta , 

a  n a  k tó re j z n a jd o w a ły  s ię  n a zw is k a  ca łego  
szeregu  n ie m ie ck ic E  p is a r z y  le w ic o w y c h . T a  
k a rte czk a  i s ło w a  b a n d y ty  „J ed en  p o  d ru g im  
d os tan iec ie  za  s w o je !"  św ia d c zą  o  tem , że  z a 
m ach  n a  p a n ią  M e lle r  za p o czą tk o w a ł ty lk o  se- 
r ję  z a m a c h ó w  n a  w o ln o ś c io w y c h  p is a rz y  n ie 
m ieck ich . W  ten sposób m a ja  z a m ia r  h it le 
r o w c y  p rz ep ro w a d z ić  „o c z y s z c z e n ie "  a tm o s fe ry  
d u c h o w e j w  N iem czech .

R ó w n o c ze ś n ie  don os i p ra sa  n iem ieck a , że  
w ic ek a n c le rz  P a p en  w y d a ł  „u k a z " ,  w p r o w a 
d z a ją c y  w  p ru sk iem  s zk o ln ic tw ie  lu d o w em  
zn o w u  k a rę  c ie lesn ą  dla u tr zy m a n ia  a u to ry te 
tu  n a u czyc ie lsk iego . W  ten sposób N iem c y , 
k tó re  p rz o d o w a ły  św ia tu  s w o je m  s zk o ln ic 
tw em , zd e g ra d o w a ły  się zu p e łn ie  w  o p in ji 
św ia ta . Z a m ia n o w a n ie  Johsta, s z ta n d a ro w ego  
p isa rza  n a ro d o w o -s o c ja lis ty c zn eg o . in ten d en 
tem  te a tró w  p a ń s tw o w y c h  w  B e r lin ie , ś w ia d 
czy  ró w n ie ż , w  ja k im  k ie ru rk u  p o toczv  s ię  
ż y n e  k u ltu ra ln e  N ie m ie c  pod  rzą d a m i H it le ra . 
Z ro zu m ie li n ieb ezp ie czeń s tw o  g ro żą ce  k u ltu rze  
m eu d e c k ie j p isa rze  n iem ie ccy  i w y d a l i  o d e t *  
w ę  a p e lu ją cą  do  u a ro d r  n iem ieck iego , b y  n ie  
dopu śc ił do te j  in w a z ji  ch a m stw a  i b a r b a 
rz y ń s tw a  u m ys ł- .w ego  W  B e r lin ie  p o w s ta ł 
k om ite t, w  sk ład  k tó re go  w e s z li p ro f. A lb e r t  
T ir.^ te in . H e n ry k  M ann . T o m a s z  M ann . A lfr e d  
D ob lin . n ro f M a ic in  B u ber, p roA  e s tró w  B c r -  
n a rd  K e.e* m in i i ,  A l i  red  K e t  r, A r n o i l  Z w e ig . 
L io n  F e u rh tw a n g e i,  k tó r y  inn u rządzić  k o n 
gres „ o b r m y  w o ln o ś c i d u ch a " w  G-.'nń«ku

Zamach na mniejszości narodowe 
w Łotwie nie udał się

D y m is ja  rząd u  ło tew sk ie go

W n ie s io n y  do p a r la m en tu  l i t e w s k ie g o  p rzez  
o b ecn y  ga b in e t p ro je k t  r z ą d o w y  s k ie r o w n y  
p rz e c iw k o  s zk o ln ic tw u  ś red n iem u  m n ie js zo ś c i 
n a ro d o w y ch  n ie  u zysk a ł w  p a r la m en c ie  w ię k 
szości, w o b ec  czego  rząd  p o d a ł s ię  do d y m is j i .

G ab in e t S k u jen eck a  p ro w a d z ił  p o lity k ę  s zo -  
I w in is ty c zn ą , k tó ra  n ie  zn a la z ła  n a w e t w  p a r 

la m en c ie  ob ecn ym , n ieb a rd zo  lib e ra ln y m , w ię 
kszości. G ab in e t w n ió s ł do p a r la m en tu  p ro 
jek t, w e d le  k tó rego  n ie  w o ln o  an i p ań s tw u  a n i 
g m in o m  su b syd jo w a ć  s zk o ln ic tw a  ś red n iego  
m n ie js zo śc i n a ro d o w y ch . P r o je k t  ten  g o d z ił  

j w y ra ź n ie  w  p a ra g ra f  2 u s ta w y  o  au tonom  ji  
j s zk o ln e j m n ie js zo śc i n a ro d o w y ch , w e d le  k tó -  
j r e g o  p a ń s tw o  i  g m in y  m u szą ,. subsydjowa<5 

s zk o ły  ś red n ie  m n ie js zo ś c i n a ro d o w y ch  w  s to 
sunku d o  c y f r y  lu d n ośc i. N a  p o d s ta w ie  te g o  
p a ra g ra fu  p o s ia d a ją  N ie m c y  obok  s iedm iu  p ry j 
w a tn y c h  szk ó ł ś red n ich  jed n ą  m ie js k ą  w  R y 
dze  i d w ie  p a ń s tw o w e  w  R y d ze  i M ita w ie , ż y 
d z i p o s ia d a ją  t r z y  p a ń s tw o w e  i  c z te ry  m ie js k ie  
s zk o ły  ś redn ie , R o s ja n ie  zaś sześć p a ń s tw o 
w y c h  i jed n ą  m ie jsk ą  szkołę  średn ią . G a b in e t 
S k u jen eck a  ch c ia ł je d n y m  zam ach em  za b ić  to  
s zk o ln ic tw o  ś red n ie  m n ie js zo ś c i n a ro d o w y ch .

S P R A W Y  SPO ŁE C ZN E .

§ O n egd a j od lby ło  się w  m in is te rs tw ie  op iek i 
s p o k c zn e j p os ied zen ie  sekc ji adm in is tracy jn e j 
P a ń s tw o w e j N a cze ln e j R a d y  Z d ro w ia  pod p r z e 
w o d n ic tw em  z o s tę p c y  d y re k to ra  departam entu  
s ł- jżb y  z d ro w ia . D r. B- O strom ęok iego- N a  po- 
s iedzen iu  tem  ro zw a ża n o  p ro jek t ro zp o rzą d ze 
nia w y k o n a w c z e g o  m in istra  op iek i spo łeczn e ! 
d o  ro zp o rzą d zen ia  P re zy d e n ta  R zp lite j z  25-go 
w rze śn ia  1932 r. o  -w yk on yw an iu  p ra k tyk i le 
karsk ie j. S ek c ja  w y p o w ie d z ia ł  się z a  treścią; 
pro jektu , p rzed s ta w ion ą  p rz e z  m in is terstw o , z  
n iezn aczn em i zm ianam i.
— — — i - <

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I.
( _ )  Z A IN T E R E S O W A N A  Z  C H R Z A N O W A : Wi

sw oim  czasie podamy w szystk ie  -zczegóły. N ara 
zić  nie są one znane.

„L IN G U A " :  W skaże każda lepsza księgarnia. 
K U P IE C , S A N O K : In form acji udzieli Żyd. T -w o  

Em igracyjne Jeas. L w ó w , ul. W iśn iow ieck ich  4.
! P . ETSEN PE B TC A : M usiałby się poradzić d - 
' wokata. k ió ty liy  pwent. naw iązał kontak: z i- 

1'imA adwokatem  Da'°stvńskim.
S T A Ł Y  C Z Y T E T N T E  K R A K O W S K I V  ' 

ro  palestyńskie, ul. D ietlowska 81
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MarlnyaniMisfviwUh;sgtowie
Afera, która przypomina „Sądziów** Wyspiańskiego

( : )  Z  B rz e s k a  p is ze  n a sz  k orespon den t:
C zę ś ć  p ra s y  p rz y n io s ła  w  ostatn fsft daliach 

w ia d o m o ść  o  tra g 'c zn e j śm ierc i $P. M a rji B a 
g ińsk iej. k tó re j z w ło k i  zn a le z io n o  w  studni w  
W e s o ło  w ie  (p o w ia t b rzesk i). P is m a  p rzed s ta 
w ia ją  sp ra w ę  w  ten  sposób, ja k o b y  poliicia 
(„p rz y p a d k o w o " n a tra fiła  na z w ło k i  B ag iń sk ie j, 
'a k o b y  fak t je j zgonu c o  d op iero  m ia ł m iejsce, 
p r z y c z e m  poda je  się. iakc p ew n ik  n a zw isk o  d o 
m n iem an ego  zab ó jcy - T jT n c za s em  iednak spra 
w a  w y g lą d a  zu p e łn ie  inaczej.

P rze .- .ew szys tk iem  traged ia  śm ierc i śp- M arji 
B a g iń sk ie j m ia ła  m iejsce  w  n o cy  z  22 na 23 gru 
dn ia  ub- roku- R ano . g d y  udane się  po w o d ę  
za u w a żo n o  w  studni p r z y  d om ostw ie  M o jże s za  
S te in era  w  W e s o lo w ie  z w ło k i  B agiń sk ie j, k tó 
ra  b y ła  słu żącą  b ra to w e j i sąsiadk i te g o ż  M o j
ż e s za  S tein era . T a u b y  S te in e ro w e i. W s z y s tk ie  
o k o liczn ośc i p r z e m a w ia ły  —  i nada l p rzem a 
w ia ją  —  za samobójstwem. B ag iń ska  b y ła  w  
od m ien n ym  stan ie, p ro w a d z iła  lekki tr y b  ży c ia  
i n ie jedn okro tn ie  w y r a ż a ła  się, ż e  pope łn i sam o 
b ó is tw o . O k o lic zn ość  tę s tw ie rd za  m- im słu żąca  
M o jż e s z a  S te in era . k a to liczka , p zy ja c ió łk a  d e
natki-

Opinja zm ien iła  s w ó j p og lą d  c o  do sam ob ó j
s tw a  dop iero  po p rz ep ro w a d zo n e j sekcii zw ło k , 
k tó re j d ok on a ł le k a rz  za k lic zyń sk i ar. B o c z e n 
ia- L e k a rz  ten w y r a z i ł  p rzyp u szc zen ie , iż  sam o 
b ó js tw o  zo s ta ło  ty lk o  u p ozorow an e , a B ag iń  
ska  zo s ta ła  n a p rzód  za b ita  a następn ie  w r z u 
con a  do  studni. Za  tą h ip o te zą  m a ;ą p rz em a 

w ia ć  Krwawe ś la d y  aa g ło w ie ,  tu d zież  brak 
w o d y  w  płucach- Z  d rugiei a to li strony, B ag iń 
ska rzu ca jąc  s ię  do studni, m og ła  s ię  u d e rz y ć  
o  c em b ro w in ę  lub też o  dno studni, k tóra  jest 
bai d zo  p ły tka , g d y ż  z w ie r c ia d ło  w o d y  doch o
d z i ty lk o  do 60 cm., co te ż  u rzęd o w n ie  s tw ie r  
dzono-

N a p od s ta w ie  o rz e c z e n ia  dra B o d ze n ty  a re
sztow an o . jako  p od e jrzan ych  o  za m ord ow a n ie  
B ag iń sk ie j Sa lom ona  i Chask la  S te in e ró w  s y 
n ó w  T a u b y  S te in erow ei. Ś led .ztw o trw a  już od  
50-ciu dni. a c a łe  p od e jrzen ie  on ie ra  się w y łą 
czn ie  na poszlakach , i to b a rd zo  s łabych . O b ro  
na za żąd a ła  o d  proku ra torji p ow o ła n ia  dw óch  
le k a r z y  są d ow ych  z  K ra k o w a  dla p on ow n e j se 
koli z w ło k  i zb ad an ia  s p ra w y  na m iejscu p rzez  
w y ja z d  kom isy jn y-

T y m c za s e m  za c zy n a ją  s ię  d oo ko ła  te* sp ra 
w y  p lątać rozm aite  in try g i ze  s tron y  osób  k tó
re  c h c ia ły b y  sytu ac ję  w y k o rzy s ta ć -  S tein ero - 
w ie  trudnią się  handem , maią sk lep  i tra fik ę  w  
W e s o ło w ie .  —  a to budzi ro zm a ite  a p e ty ty  
k on ku ren cy jn e  i-td- W y ż s z a  w ła d za  są d o w a  u- 
w a ż a ła  za c e lo w e  um ieścić a re sz to w a n ych  w  
w ię ż e n iu  w  T a rn o w ie , r e o o  da le j o d  r o z g o 
rą c zk o w a n e g o  m iejsca czynu - A  h yd ra  an ty
sem ityzm u podnos i już. g ło w ę  i za c zyn a  łu d zić—

Jeśli ca ła  ta sp raw a  p rzyp om in a  tra g  czną 
a ferę , k tóra  stała się kanw a ,.S ęd z iów “  W y -  
sp iańsk:ego. to p rzyp om n ieć  s ię  god z i, ż e  w ó w  
c zas o s k a r żo n y  o k a z a ł s ię  n iew in n ym  i zo sta ł 
p r z e z  sąd u w o ln io n y  od  w m j i k a ry .

Skandal w Z. A. S. P.-ie
Od szeregu tygodn i K o m is a r jit  Rządu vv W a r 

szaw ie  p row adzi m ozolnie badania buchalteryjne 
ksiąg ZASP-u  (Z w ią zek  A rty s tów  Scen Polsk ich '. 
Badania te d op row adziły  do rew elacyjnych  rezul 
tatów . S tw ierdzono n iebyw ałe  i trw a jące  od dłuż.- 
szego  czasu nadużycia. P od  opieką zarządu 
ZASP-u  zn a jdow ały  się różne funddsze specjalne, 
zb ierane ze  składek publicznych na ściśle określo- 
r e  cele, jak to fundusz Domu A k tom , fundusz 
6Chroniska w eteranów  sceny w  .Skolimowie i inne

W szystk ie  te fundusze zosta ły  naruszone.
Badania przeprow adzone przez K om isarja t R zą 

idu w  księgach ZASP-u  w y k ry ły  nadto inne nad
użycia. S tw ierdzono m ianow icie, że  plac pixl Dom 
A k to ra  nabyty zosta ł za sumę 360.000 złotych, gdy  
je g o  obecna w artość  w yn osi w szystk iego  150.00° 
zł. P la c  ten w  związku z  niefortunną im prezą 
Teatru  A r ty s tó w  obciążony zastał hipotecznie na

rzecz firm y  Sicmiens- Halske bez uchw ały zarzą 
du ZASP-u. Z funduszów społecznych w zię to  na 
T ea tr  A rtystów  sumę 67.000 zł. Zobow iązan ia 
w eks low e ZASP-u  są tak o lb rzyn ie  (s ięga ją  sumy 
■;50.000 zł), że Z w ią zk ow i g ro z i zupełna ruina i 
strata ca łego sw ego  majątku, zgrom adzonego od 
szeregu lat. Zagrożone jest ró wnież schronisko 
w eteranów  sceny w  Skolim owie.

W ina tej katastro fy  finansow ej spada przede- 
w szyslk iem  na b. dyrektora ZASP-u  Jana Paw łow 
skiego, k tóry  często dzia ła ł na własną rękę Inb 
w  porozumieniu z n iektórym i członkami zarządu, 
p rzec iw ko którym  rów n ież ma być w drożone po
stępowanie karne.

Obecny zarząd Z A S P  u próbuje wszcząć akcję 
ratow niczą przedewszystkiern przez w yp lątan ie 
o rgan izacji aktorskiej z zobow iązań, zaciągnię
tych z tytułu Teatru  A rtystów .

o -O O -

Oflcręt żydowski „Karmel** 
przybywa do Gdyni

Im porterzy  o w oców  południowych w  W a rsza 
w ie  o trzym ali w iadom ość, że  w  przyszłym  m ie
siącu przybędzie do Gdyni okręt „K arm el'* z  trans 
portem  pom arańcz i w in  palestyńskich. P o  raz 
p ie rw szy  w ięc  w  porcie gdyńskim  ..najdzie się 
ok ręt żydow sk i pod fla gą  żydowską.

Wybór rabina w Sanoku
( — ) Z Sanoka donosi nasz korespondent (sb ): 

Dnia 31 ub. m. odbyły  się u nas w y b o ry  rabina. 
P on iew aż tutejsza Gmina Ż yd rw ska  nalepy do 
Gmin w ielk ich , w yborcam i b y li człon kow ie R ady 
Gminy. Na 12 oddanych g tosów  y l e  -‘z łon ków  l i 
czy  Radu —  w  dwóch g łosow an iach  o trzym ali p o  
sześć g ło sów  rabin B erisz  W eiden fe ld  z T rzeb in i 
i  T ob iasz H orow itz , tz. rabin z Majdanu- Koibu- 
szow skiego. Los  rozstrzygn ął na korzyść rabina 
B erisza  W eiden felda, k tóry  w obec tego w ybrany 
został rabinem  sanockim.

Bliżrze szcz?góły —  podamy.

Wyrok w procesie 
T-wa Szkoły Białoruskiej

( j )  Onagdaj w  W iln ie zapad] wyrok w toczącym

się od paru dni procesie p rzec iw ko  b. członkom 
zarządu T -w a  Szko ły  B iałoruskiej.

M ocą tego  w yroku  trze j oskarżeni: adw. Ste-
ck iew icz, P e tk iew icz  i Szyrm a zostali j.iiew in n ie- 
ni. Oskarżen i zaś Sakow icz i Cerach skazani zo
stali na 3 lata w ięzien ia  każdy, zaś oskarżony 
Skórko (21 la t) na 2 lata,

W  m otywach w yroku sąd zaznaczył, żc o ile 
w  stosunku do trzech p ierw szych  oskarżonych 
przew ód  sądow y nie po tw ierd ził ich w in y  — o ty 
le  pozostałym  oskarżonym  wm a ich co do pro
w adzenia działalności komu ii stycznej została u- 
dowodniona w  całej rozciągłości.

Odczytanie w yroku  odbyło  się przy w yjątków  o 
przepełnionej publicznością sali.

Tyfus brzuszny na kresach
( j )  Z W ołoszyna donoszą, że  rozsz-rza jąca  się 

na teren ie pow iatu  w o ło iań sk iego  epidem ja ty 
fusu plam istego i d i -usznego przerzuciła  się na 
sąsiednie gm iny powr. m ołodeczańsk.ego ■ oszmiań 
skiego. W ład ze  sanitarne p rzystąp iły  do en erg i
cznej akcji zapobiegawczej. Kolum ny p rzem yty  
fusowc pracują bezustannie.

„DzFccfc m nędzarzy nfe warto 2yć“
W  W iln ie  p rzy  ul. .3 M aja m ieszka biedny k ra

w iec  M. K iedy  onegdaj w ieczorem  k raw iec  po- 
w rócił do domu, u jrza ł 13-letniego synka w iszą 
cego  na sznurze. O jciec natychmiast zd ją ł m łodo
cianego sam obójcę ze stryczka i u ra tow a ł mu ży 
cie.

W  kieszen i n iedoszłego sam obójcy znaleziono 
kartkę następującej treści:

„P rzyszed łem  do przekonania, że dzieciom  nędza 
rzy  nie w a rto  żyć i d latego postanow iłem  dobro
w o ln ie  odebrać sobie życ ie".

U ra tow an y  desperat zdradza obecnie w ie lk ie  
podenerw ow anie, w obec czego nie jest w yk luczo
ne, że znowu targn ie się na sw oje  m łode życie.

Strascua śmierć w płomieniach
( j )  Onegdaj w  godzinacli w ieczornych  zdarzył., 

się w  In ow rocław iu  w  pracow ni kapeluszy dam-1 
skich straszny wypadek. N iejaka  W iśn iew ska,! 
w łaśc ic ie lka  pracow ni czyściła  kapelusz benzyną\ 
p rzy  piecu rozpalonym, w  pewnej cn w ili n a s tąp ił1 
wybuch benzyny. P łom ien ie  ob ję ły  m omentalnie 
suknie n ieszczęśliw ej, a nieba ye  n całe m ieszka
nie stanęło w  płomieniach. S ą .icd zi w idząc w y 
dobyw ający się z m ieszkania W iśn iew sk ie j ogień, 
p rzyw o ła li natychmiast straż oo-arną, która po 
przybyciu  zastała już ty lko  zw ęg lon e zw łok i oria- 
r y  własDCj lekkom yślności. Ogień w  m ieszkaniu 
zdołano ugasić.

Niebj h ałe zajćcie w waruzawsklu  
dancingu

( j )  W  W a rszaw ie  na jednym  z dancingów  do
szło onegdaj do n iebyw ałe j sceny. D o siedzącej 
p rzy  stoliku w  tow arzys tw ie  3 panów popularnej 
artystki Zu ii P ogorze lsk ie j podszedł obcy męż- 

-czyzi.a, prosząc ją  do tańca. G iy  ta odpow iedzia
ła  odm ownie, tłumacząc się zmęczeniem, mezna- 
j f  my w ie lb ic ie l dobył rew o lw eru  i w  ten sposób 
chciał ją  skłonić, aby zaprzestała oporu. N iedo
szłego  tancerza rozbro jon o i zabrano do komisa- 
rjatu. P . Pogorze lska  ze sw ym i tow arzyszam i opu 
ściła po zajściu dancing.

Trzy wyroki śmierci w Lublinie
( j )  Lubelski sąd doraźny na sesji w y jazdow ej 

w  Janow ie o g łos ił w czo ra j w yrok , k tórego  mocą 
na karę śm ierci przez pow ieszen ie zostali skaza
ni trze j bandyci: 41-letni Józef Kuch.no, 42-letni 
Stefan Szumało i 30 letni K azim ierz  K lec.

D okonali oni napadu w  nocy z 17 na 18 grudnia 
ub. r. na dom Józefa Szew ca (w ieś  W ó lka  Szczuc
ka), lecz spłoszeni ujadaniem psa pod w ć izow ego , 
zbiegli.

T e jże  nocy w ta rgn ę li na przedm ieściu Kraśn ika 
w  Pasiece do m ieszkania Jana W rotkow sk iego, 
k tórego  ręko jeścią  rew olw eru  zam ordow ali, a na
stępnie po zgw ałcen iu  W ronkowskiej, zrabow a li 
biżuterję, buty i 10 zł gotówką.

Zaraz po ogłoszeniu w yroku  śmierci, obrońcy 
skazanych zw ró c ili się do P rezydenta R zp lite j o 
ułaskawienie.

P  P rezyden t odrzucił prośbę co do Kuchny I 
Szumały, natomiast K le co w i zam ieniając karę 
śm ierci na bezterm inowe w ięzien ie.

...i ieden w Drohobyczu
( j )  M orderca śp. kapitana Łopatk i, Slnnisła ,v 

Zyzyk, został skazany na śmierć. Oorona skazane
go  odniosła sie do Prezydenta R zp lite j z prośbą o 
zastosow anie łaski. W  m iędzyczasie Zyzek zo 
stał odtransportowany do Drohobycza : osadzony 
w zakładzie kary

Obecnie do prokuratorji sądu ok ręgow ego  w  
Samborze p rzyszło  zaw iadom ien ie ? kancelarji 
Prezydenta Rzplitej. że p Prezydent nie skorzy
stał z p raw a łaski, wobec e z ig o  w yrok  śm ierci 
i.a S tanisław ie Zyzku został wykonany przez p rzy  
b y łego  do Drohobycza z W a rszaw y  kata Brauna. 
W yrok  wykonano o 6 30 rano na podwórzu zakła* 
du kary. Kat baw ił w  Drohoby 'za pornz p ie rw 
szy od czasu odzyskania N fiepoiległości Polski.

—  Z K O M IS J I H A C H S Z A R Y  M IE JS K IE J  P R Z Y  
C E N T R A L I E Z R \ . Dziś we wtorek posiedzenie 
K om isji Ilachszary  M iejsk iej o g  8‘15 w. Staro
w iślna 1.
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Z „dżungli" wielickie)

Czy rabin może być zaliczony d o  „quoriim >s?
{ — )' Z W ie lic zk i p isze nasz korespondent:
W  poprzednich korotp  unde.icjach opisaliśm y 

dzie je  w j-borów  do Gminy żydowskiej" w  W ie lic z 
ce, ob fite  w  nadużycia w yborcze  i c iąg łe  kon fli
kty  spow odow ane bezwzględncm  łamaniem  pra
w a  w yborczego.

N ow o w yb ran y  Zarząd, z  powodu w ie lk iego  roz- 
t ic ia  w yw o łan ego  sprzccznem i interesam i orto
doksyjnych m andalarjuszy, k tórzy  mają w  nim 
w iększość, był n iezdolny do ukonstytuowania się. 
T r z y  posiedzenia, zw ołane dla w yboru  p rzew o
dniczącego Zarządu, nie dopro wadziły do celu, 
"dla braku regulam inem  w yborczym  przepisanego 
ąuorum, k tóre stanow i w ięce j niż połow a nowo- 
w ybranych  człon ków  Zarządu. Na trzeeiem  posie
dzeniu obecny był delegat Starostw a p ow ia tow e
g o  w  K ra k o w ie  p. mgr. Chrap ow icki, k tóry 
stw ierdził, że  ukonstytuowanie się now ego Z arzą 
du nastąpić nie może w  obecności ty lk o  czterech 
Członków Zarządu i rabina. P o  paru tygodniach 
(jednak S tarostw o pow. w  K rakow ie , zm ieniło swe 
p raw n e  zapatryw an ie co do ąuorum i uznało, że 
Zaliczyć doń można rabina, a wskutek tego  czte
rej członkow ie Zarządu, pochodzący z lis t kandy
dackich w rog ich  sjon izm ow i, łączn ie z rabinem, 
Jako piątym  i ty lk o  p rzy  tem quorum, w yb ra li 
prezesa, w  osobie p. I. Bruha.

W  ten sposób dokonany w yb ó r przew odniczące
g o  jest pogwałcen iem  praw a albow iem  § 76 regu
lam inu w yb orczego  w ym aga, aby na konstytuują- 
cem posiedzeniu zarządu mające n w ybrać  p rzew o 
dn iczącego w zię ła  udział w ięce j niż połow a now o 
W ybranych członków , a ponieważ Zarząd składa 
s ię  z 8-iu członków  w ybranych  i rabina, wchodzą
cego  z urzędu w  skład jego , wym agane ąuorum 
y y n o s i conajmniej 5 now ow ybranych  radnych.

Zaznaczyć wypada, że S tarostw o pow . w  K ra 
k ow ie  niejednokrotnie daw ało w yra z , ze stanow i
ska p raw a  uzasadnionemu poglądow i, iż rabin nie 
może być w liczan y  do ąuorum. B yło tc  jednak w te- 
dy, gdy  k rą ży ły  pogłosk i ,k tóre dota rły  do S taro
stw a przez w iern e  sługi, że rabin skłonny będzie 
g łos  sw ó j oddać na kandydata pop ieranego przez 
s jon istów , w ysz łeg o  z lis ty  w ystaw ion e j p rzez 
s fery  ortodoksyjne, b lisk ie osobie rabina. Od te
go  w łaśn ie ostatniego czasu rozpoczęła się nagon
ka nieznająca gran ie  w  sw o je j bezw zględności i 
z łoś liw ości p rzec iw ko rab inow i i członkow i Za
rządu wybranem u z je go  listy.

R ów n o leg le  z tem poszła praca zaku lisow a agu- 
a ow ców  i ich sprzym ierzeńców  u W ładz nadzor
czych.

S tarostw o pow. w  K ra k o w ie  w reszc ie  uznało 
w b rew  prawu, że w yb ó r przew odniczącego Za
rządu p rzy  obecności 4-ech je g o  członków  w yb ra 
nych i rabina, czyni zadość wym ogom  regulam inu 
w yborczego

T o  pogw ałcen ie p raw a  W yw o ła ło  w śród  opinjl 
żydow sk ie j W ie liczk i, n iezdepraw ow anej, w p ły 
w am i A gu dy i m acherów  w yborczych  w ie lk ie  ro z 
goryczen ie. P ra w e  elementa z  pośród społeczeń
stw a żydow sk iego  siln ie wzburzone gorszącem  
w idow isk iem , dom agają się podjęcia akcji, celem 
położen ia kresu bezpraw iu, datującemu się od 
p ierw szej chw ili rozpoczęcia w yborów . Podjęte 
zostaną praw ne śi odki p rzec iw  pogw ałcen iu  pra
w a, a spodziewać się należy, że p rzyw rócon y  zo
stanie ład w  Gminie, tem bardziej, iż za rów no oso
ba now ego przew odniczącego Zarządu, jakoteż i 
w iększość skupiająca się w okó ł jego  usoby, sztu
cznie sklejone nadużyciam i wyboreze-ni, nie dają 
gw arancji dobrej gospodarki gminnej. Zetes.

Obwiepcl zakopiański przedSądem
Z N o w ego  Targu  donosi nasz ko-espondent w  

Uzupełnieniu podanej już przez nas w iadom ości: 

t ■’(■— ) W  dniu 31 ub. m. odbyła się przed Sądem 
grodzkim  w  N ow ym  Targu  rozpraw a przeciw  
S tan is ław ow i M ianowskiem u i tow.. członkom O. 
KV. P. w  Zakopanem, oskarżonym  o występek z 
art. 263 kk. popełniony w ten sposób, że w  nocy 
z  12 na 13 sierpnia 1932, po zgaszeniu św iatła  w 
Jaszczurów ce w yb ili kamieniami kilkanaście szyb 
w  hotelu „W ars/nw skim “ , w  którym  m ieściła się 
kolonja Zyd. Tow  irzv9 tw a  K ra jo zn aw f lego.

W  toku przewodu sądow ego w yszło  la jaw , że 
w dniu 12 sierpnia ub. r. odbyło się w  lokalu  O. 
W. p. zebranie na którem „korne.idant“ stud. A ka
dem. Górn. Stan. M ianowski podzie lił rolo m iędzy 
wyznaczonych przez n:ego uczest lik ów  napadu 
„na komuni stów w  J iszczą rów  re" i przy pomocy 
dokładnego planu budynku oz u c z y ł m iejsca, skąd 
m iano rzucać kamienie, przygotow ane zawczasu 
na B lachów ce W  c z is ie  tego zebrania pow yższy 
„kom endant1 rozkazał zebranym be/.wzglednie w y 
pełnić zlecono im zadania nad -ygorem  pociągnię
cia ich do odpow iedzia lności. M imo tego ostrego 
r akazu 3 zebranych nie s taw iło  się o oznaczonej 
godzin ie — 12 w  nocy — na m ie j;tu  zb iórk i na 
B lachówce, wychodząc 7. założenia, że „Ż yd ó w  na
leży zw a lczać legaln ie, p rzy  po nocy bojkotu itp ,

Z Gorlic
(— ) Ostatnio o żyw ił się w  naszem m ieście ruch 

sjonistyc/.ny, g łów n ie  dzięki wzm ożonej do Erce 
Izrael a liji, w której niepośledni uaział przypada 
naszemu miastu, a lbow iem  w ostatnim czasie w  
Tranach osta ln io przydzielonych certy fika tów  w y 
jeżdża około 10 osób, w tem rów n ież przedstaw i
ciel stanu średniego. Obecnie organizu ją się dw ie 
grupy chnlueu ogólno- sjonistyeznego, a to przy 
„H anoar Hacijoni* i przy now o założonei Orga 
nizacji „H anoar H a iw rj \kiba Obydwa kibure 
chalucowe udadzą się na liachsza ę rolne zą i rze
mieślniczą. O bydw ie organ izacje pracują obok sie
bie w zupełnej zgodzie. Akiba została założona 
przed paru tygodniam i : jak na p ierw sze czasy 
ro zw ija  się ona należycie, kie •awnikami nowo- 
j>owstałego ruchu są tow  pp Róża Zehnw irtów - 
na i D. Einhorn, a w  założeń u chalucu przy A.k:- 
bie w yb itn ie  w spółdzia ła ł tow. Chiel Stengel. P re 
zesurę patronatu A k iby  sprawuje tow. Dr Blech.

ale nie środkami kolidującym i z zraw em  karnem". 
Tych zasad nie podzie la li oskarżeni, w  liczb ie 6- 
ciu osób, k tórzy  zgodnie z wydanym  im rozkazem  
odw ażnir w yb ili szyby w  budynku Żyd. Tow . 
K ra j., a następnit jeszcze odw ażn iej zm ykali do 
domu. Dzięk i energicznemu śledztwu P o lic ji Pań
s tw ow ej w  Zakopanem zdołano w szystkich tych 
„boh aterów 1' w yk ryć  i postaw ić przed Sądem. 
Jednego z nieposłusznych członków  w yk luczono z 
organ izacji, bo nie chcmł w yk > ia ć  rozkazu „ko
mendanta" M ianowskiego.

N a rozp raw ie  oczyw iśc ie  —  poza osk. Kotoń
skim — inni oskarżeni do w in y  się nie przyzna
w a li i zach ow yw a li się jak „n iew inne baranki". 
Na podstaw ie zeznań przesłachanych św iadków  
doszedł jednak Sąd do przekonania, że oskarżeni 
rzeczyw iśc ie  dopuścili się za rz je o a eg o  Im prze
stępstwa i skazał ich za występek z art. 263 kk., 
zasądzając osk. M ianoW 3kieg) na karę w ięzien ia  
przez 6 m iesięcy, czterech oskarżanych po 2 mie
siące. zaś o9k. K otońsk iego na 1 m iesiąc w ięz ie 
nia. P rz ec iw  w yro k ow i temu oskarżyciel publicz
ny zg łos ił apelacje z powodu L igodnego w ym iaru  
kary.

R ozp raw ę  p row adził s. g r  Andres, pokrzyw dzo
nych zastępow ał tow . adw. Dr. Stamler.

W  zw iązku ze w zm ożoną a liją  zaw ita ł do nas 
instruktor „E zry "1 tow. Chaim Lamm. k tóry  odbył 
liczne zebranie m łodz.eży, oraz zebranie obyw a
telskie, k tóre było  potężną m anifestacją na zer.z 
odbudowy Erec Izrael. Akcja na rzecz „E z ry -1 po
w iodła  się w  całej pełni, a obecnie został utwo
rzony tym czasow y komitet reorgan izacyjny „E - 
z i y --, k ló rego  zadaniem jest p rzygotow an ie W a l
nego Zebrania „E z ry 1- i zreorgan izow an ie  na szer
szych podstawach i scen tralizow anie je j w zg l. 
skoordynow anie z pracą w  k ra ją c e j Centrali „E - 
z r y ‘‘.

Ostatnio z powodu zastoju gospodarczego zma
la ły  silnie dochody na rzecz Keren Kajem et Le l- 
srael. T rochę ożyw czego  prądu w  skład tutejszej 
kom isji w n iósł tow  Dr. Gottesdiener. ° o d  w ra 
żeniem je go  propagandy nastąpi reorgan izacja  lo 
kalnej kom isji K  K. L., która — miejmy nadzieję - 
pow róci do sw ej dawnej aktywności. W szystk ie 
ugrupowania zobow iąza ły  się w spółpracow ać, 
w ysyła jąc  do kom isji swych delegatów.

2 Wadowic
( — )  W  dniach 25 i  23 u. m. w yg ło s ił znany lite 

ra t żydow sk i Dr. F ogelzon  (Dr. Ben- iipor), w 
sa li T ow . Żyd. Domu Ludow ego, dwa odczyty w 
jeżyku  żydow skim , nt.: „K ob ie ta  w czora j, dziś
i  ju tro " i „Zagadn ien ia  m ałżeństwa i m acierzyń
stw a". L ic zn ie  zebrana publiczność wysłuchała z 
w ie lk im  zain teresow aniem  świetnych w yw od ó w  
mówcy.

Onegdaj zm arł tu w  w ieku  la t 64 znany na te 'e- 
nie pow iatu  i powszechnie ceni ony lekarz Dr. Sa
li ucl Taub. W a dow ice  a szczególn ie uboga lud
ność żydow ska m iasta trac i w  zm arłym  w yb itne
go  lekarza, znanego z  sw ej humanitarnościu

Onegdaj w  nocy na Zdążającego do Urzędu w  
S tiys zo w ie  k. K a lw a r ji posłańca pocztow ego Sta
n is ław a M akówkę, napadło dwóch nieznanych o- 
sobników. Zarzu c iw szy  mu w orek  na g łow ę, ode
b ra li mu pakunek i r ew o lw e r  i zb ieg li w  n iew ia 
domym kierunku. "Wypadek ten nie jest pozbaw io
ny strony kom icznej, gdyż posłaniec szedł z re
w o lw erem  w  ręku .

M łoda i  ruch liw a sekcja p ing pongowa Ż. T . G.
S. „M akkab i1' ro zeg ra ła  w  lokalu  w łasnym  mecz 
p ing pon gow y  z  św ietn ie dysponowaną drużyną 
K . S. U. G. B ielsko. M ecz zakończono -/yniklem 
3:4 dla gości. (Sch.)

Ze Strzyżowa
"(— )  Staraniem  K om is ji K . K. L . w  S trzyżow ie  

odbył się u nas w ieczorek  chanukowy w  Sali „S o
k o ła " w  obecności liczn ie  zebranej publiczności, z  
bardzo bogatym  program em. P o  odśpiewaniu 
p rzez  chór m łodzieży pieśni: „Techzakna" i innych 
odbył się d ja log  dwóch małych dziew cząt Szmu- 
lew iczów n e j i F e lb erów n ej z org. „H anoar H aci
jo n i"  o ra z  m onolog pt. „D e r  M e jk le r" p rzez O. A l- 
stera z  org. Akiba. U roczyste  przem ów ien ie w y 
g ło s ił tow . Dr. F. Acht. Pozatem  odegra ła  m ło
dzież sztukę 4 aktową pt. „Chaskale K o ł  Bojnik“ , 
w  k tórej w z ię li udział A. i B. Schm ulewiczówne, 
R  K reszów na, G: Kett, T. S ilberberg z org. H ano
ar H acjon i R. i H. Scheffler z  org. Bejtar, i  S. 
Hauben i  O. A ls te r  z org. „A k ib a ". W szyscy  b io 
rący  udział dobrze się w yw ią za li ze sw ego  zada
nia. Za w zo ro w e  p rzygotow an ie  w ieczorku  chanu
kow ego  i energiczne przeprow adzen ie akcji cha
nukowej na leży się podziękow anie p. H. Schaipi- 
rze przewód. K om is ji Ż. F. N.

Akcja deklaracyjna na rzecz Keren  H ajesod jest 
w  toku i spodziew am y się dobrych rezultatów'.

N o w o  założona p laców ka hachszary org. M izra- 
cłii w e  W ysok ie j o k tóre j już w  poprzedniej ko- 
respodencji doniesiono, bardzo ładnie się rozw ija . 
P rzyb y ło  bow iem  jeszcze 10 chaluców, k tórzy  na
tychm iast znaleźli pracę. Ostatnio odw iedził tę 
p laców kę gen. sek. org. M izrachi w  K ra k o w ie  
rab Halpern, k tóry  za w a rł um owę z w łaścic ielem  
wspom nianej p laców ki, mocą k tóre j tenże w y 
d zierżaw ia  5 m orgów  pola w celu założenia cha
łupom ogrodu  w arzyw nego . Zakupiono też kilka 
sztuk bydła celem  urządzenia chalucom w łasnej 
m leczarni, gdyż zam ierza się za łożyć  tam stałą 
farm ę chalucową. W  najbliższych dniach przybę
dzie do kibucu odpow iedn io  w yszko lon y  chaluc, 
k tó ry  ukończył szkołę pszczelną, celem założenia 
hodow li pszczół.

W  tych dniach w y jech ała  oh nas do E rec cha- 
luca Sala K lotz.

Z Tarnobrzega
(— ) Akcja  na K eren  Hajessod, prowadzona 

przez delegata p. D ra Schapirę p rzy  współudzia le 
tow . Dra Preissmanna, D ra Zim blera, D ra Rud- 
nera i D aw ida Scblussla —  dała zadaw ala jące ■wy
niki. W ysta rczy  podnieść, iż ilość deklaracyj 
w zros ła  w  porównaniu  z ubiegłym  rokiem  w  
dwójnasób, a złożona w  gotów ce kw ota za liczko
wa jest rów n ież stosunkowo znaefcna.

Charakterystyczny incydent w yd a rzy ł się w  
zw iązku  z odw iedzeniem  ąrzez delegata bóżn icy 
w  godzinach w ieczornych  celem zm ów ien ia „ka
disz". Oto usłużni denuncjanci zdoła li w  b łyskaw i- 
cznem tempie zaa larm ow ać policję - grożącem  
„n iebezp ieczeństw ie", tj. m ożliw ości w ygłoszen ia  
przez delegata przem ów ien ia bez zezw olen ia  w ła 
dzy. W  rzeczyw istości za raz z jaw iła  się na m iej
scu policja , k tóra n ikogo w  bóżnicy już nie za
stała.

Referat, w yg łoszon y  przez Dra Schapirę w  
stow. Bnej Sjon, ściągnął licznvcn słuchaczy, k tó
rzy  ze zain teresow aniem  przysłuch iw ali się nader 
pięknym i ciekaw ym  w yw odom  m ówcy.
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PRZEGLĄD RADJOWY
Jak uzyskać dobry odbiór głośnikowy?

§ N ie  tak je s zc ze  d a w n o , tak z w a n y  d o b ry  
o d b ió r  g ło ś n ik o w y , n a le ża ł ra c ze j do rza d k o ś J , 
dostępne j ty ik o  n ie lic zn ym  p os ia d a czo m  o d b io r  
n ik ó w  i g ło ś n ik ó w  w y s o k ie j  jakośc i. S zyb k ie  
p o s tęp y  rad io tech n ik i od b io rcze j .udostępniły 
n a b y c ie  d o b rych  o d b io rn ik ó w  i g ło ś n ik ó w  n a r  
s ze rs zem u  o g ó ło w i  z a  p rzys tęp n a  cenę- N a w e t  
w  n a szych  w y ją tk o w y c h  w aru n ka ch  jes teśm y  
w  stan ie n a b y ć  d o b ry  g ło śn ik  popu larnego typu 
ja k  n a p rzyk ła d  g ło śn ik i e lek trom agn etyczn e . 
D o b re  jednak  d z ia ła n ie  w s ze lk ich  g ło ś r rk ó w  nie 
za le żn e  od  typn  i c e n y , je s t u w a ru n k o w a n e  sze
r e g ie m  w y m a g a ń  techn icznych - Z an ied b an ie  lub 
n ie w y p e łn ie n ie  c h o ćb y  jed n ego  z  nich ro c ia g a  
z a  sobą p o g o rs ze n ie  od b io ru  a ż  do zn iek s z ta ł
cen ia- P o s tę p  w  b u d o w ie  g ło ś n ik ó w  w y r a z i ł  się 
.p rz e d e w s zy s tk  e m  w  zn aczn ie  zw ię k s zo n e ; czu
ło ś c i-  Jestto b a rd zo  w a ż n y  w zg lą d , s z c zegó ln ie j 
d la  p os ia d a czy  ap a ra tó w , za s ila n ych  z  b a te ry j. 
jju ż p r z y  za s to sow a n iu  lam py w y jś c io w e j  B  405 
-„Philipsa'*, E-4 S a to r “ , P-414 „T u n g s ra m '' lub 
R E  13śt „T e le tu B K u T , o tr z y m a m y  zupein ie  d o 
s ta te c zn ą  e d e rg ję  d la ro zru szen ia  i d ob rego . z ró 
iw u iow ażen ia 4 -b ie g w io w e g o  g ło śn ik a  e lek trom a 
g n e ty c z n e g o , s z c zegó ln ie j typu z w a n e g o  w o ln o - 
idlngająeym.

N iek tó re  g ło śn ik i d yn am iczn e  dają p e łn ię  s ł y  
ł> r iy  za s to sow a n iu  ty ch  lamp- W  odb iorn ikach  
za s ila n ych  z  prądu, a s7-czegón ie j z prądu zm ień 
n ego , k w es tja  w y s o k o ś c i napięcia a n o d o w eg o  
n ie  p rz ed s ta w ia  ża d n e j trudności ; m o żem y  za  
shosow ać w  tym  w y p a d k u  lam py  g ło ś n ik o w e  o  
diUżei m o c y  ub te ż  p en tody , p rz e z  co u zy sk a m y  
w ię k s zą  p e łn ię  ro n ó w  w y so k ich  i niskich, co  
s z c z e g ó ln ie  p om yś ln ie  od b ija  się p r z y  słuchaniu 
O rk iestry- J e że li konstrukcja  nie z e z w a la  na za 
s to so w a n ie  tę g o  typu  lam p, to m o że m y  d obu do
wać jawo n ie za le ż n y  cz łon  jedną lam pę g ło śn i

k o w ą  d osta teczn e j m ocy . tak ie  u zupełn ien ie w y 
m aga  za ch ow a n ia  p ew n ych  w a ru n k ó w  techni
c zn ych  i n ie za w s ze  m oże  b y ć  uskutecznione 
p r z e z  n ie fachow ca-

N ;c m niej jednak  w a żn y m , a c zę s to  decydu ją- 
ją cym  jest w arunek  d o b reg o  d op a sow a n ia  w y j 
ścia z  aparatu  do g łośn ika- N a jlep s zy  odb iorn ik  
z a łą c z o n y  do n a jlep szego  g ło śn ik a , da czasem  
zu p e łn ie  z ły  ton, o ile ten w aru n ek  nie b ęd z ie  
sum iennie w yp e łn ion y - D la  u zyskan ia  d ob re j 
audyciii pożądane, jest usunięcie sta łe j sk ła d o w e j 
prądu a n o d o w e g o  z  g łośn ika , dopasow an ie  opo  
ru w e w n ę trzn e g o  i inn ych  w a r to ś c i lam p y  w y j 
ś c io w e j do w a ru n k ó w  p ra c y  g ło śn ik a  i po trze
c ie  w y ró w n a n ie  szko liw-ego w p ły w u  d łuż
s i  ch po łączeń  p om ięd zy  od b io rn ik iem , a g ło 
śnik em-

W  p ie rszym  w yp a d k u  zam iast- tran s form ato
ra m ożem y  postawne na w y jś c iu  d ła w ik  o ra z  
kon den sa tor, k tó ry  ob e tn ie  sk ła d o w ą  stałą szko 
d o w ie  d z ia ła jącą  i'a  głośn ik , o s łab ia ją cą  je go  
czu łość p r z e z  zb y tn ie  p rzesyceń  e m agnesu i p o
w odu jącą  n ieun ikn ione zn iek szta łcen ie . P r z y  
od p ow ied n iem  dobran iu  transform atora  w y jś c io 
w e g o .  co  n a w iasem  m ów iąc , n je p rz ed s ta w ia  
ju ż dŁiś trudności, g d y ż  s ze reg  firm  buduje ta 
k ie  tran s fo rm a to ry , o tr z y m a m y  n ie ty lk o  pełn ię 
d ź w ię k ó w , aie i subtelność tonu, o  ile odb iorn ik  
da tony c z jo t e  i n iezn iekszta łcon e . W ię k s zo ś ć  
g ło śn ik ó w  d yn a m iczn ych  posiada w b u d ow a n e  
tra n -fo rm a to ry  z od ga łęz ien iam i dla lam p g ło 
śn ik ow ych  tró i-e lek tro d o w y ch  i p em od

M y in em  b y ło b y  sądzić, iż za s to so w a n ie  trans 
fo rm a to ra  podn ies ie  sirę odb ioru - Z a  Lamę e go  
w y łą c z n ie  p o le ga  na w y ró w n a n iu  od tw arzan ia  
ró żn ych  ton ów , d zięk i czem u  g ło śn ik  od d a je  d o 
k ładn ie m il&ykę. p rod u k ow an ą  p rz e z  m ikrofon-

Rozbudowa i ulepszenia 
w Rozgłośni Krakowskie!

W ywiad z p. in i. Kisielnick m
Jak radjosłuclmcze zapew ne zau w aży li, odbiór 

rt-d jow y w  K ra k o w ie  polepszył się znacznie w  o- 
statnich dniach. Oto, co komunikuje w  tej spra
w ie  k ierow n ik  techniczny stacji inż. Z. K is i in icki

Ostatnie u lepszenia na naszej stacji sz ły  w  
dwóch kierunkach: 1) to podniesienie m ocv stacji, 
2 ) zaś ulepszenie jakości audycji

W  kierunku pow iększen ia mocy stacji podniesio 
no do 1,7 K W  w  antenie w  sto rnnku do poprze
dniego 1.2 K W . Jeżeli zw róc im y uw agę na to, że 
słyszalność stacji nie za leży  oczpośredn io od mo
cy fa li w ysyłanej, lecz od m ocy te jże  fa li i g łę 
bokości modulacji, czy li od iloczynów  tych obu 
czynników , to  musimy zauważyć, że przy rów n o
czesnym pdniesiemu głębokości modulacji z da
wnych 45 proc. do 75 proc., otrzym am y e fek tyw 
nie podniesienie mocy m odulowanej z oko o  pół 
K W . do 1,2, co czyn i p rzeszło  dwukrotne podnie
sienie słyszalności stacji.

Co się tyczy  punktu drugiego, t. zn. pepraw ie- 
L ia jakości audycji, to  należy wziąć pod uwagę, 
że  zakres t. zw. słyszalnej częstotliw ości g ło sow e j 
rozc iąga  się od 25 okresów  do 10.000 ok resów  na 
sekundę. Jeżeli pew ien ton posiada zasadniczą 
częstotliw ość, pow iedzm y 2.000 okresów  ia sekun 
dę to tą częstotliw ością jest określona je g o  w y 
sokość w  skali muzycznej. N ie  jest jednak okre
ślona je go  barwa.

Otóż do tej p ory  stacja krakow ska w raz  z u- 
rządzeniam i am plifikatorn i nie potra fiła  w y em i
tow ać szerszego pasma d źw iękow ego , jak  od 201) 
do 4.000 okresów  na sekundę, czyli w sze lk ie  czę
stotliw ości poniżej 200, jak też pow yżej 4.000 b y ł} 
dla ucha stracone, i\ wyniku czego o trzym yw a li
śmy w rażen ia  d źw iękow e zniekształcone, oddane 
n iew iernie. Obecnie, po ostatn im  przeróbkach, 
dzięki M stosow am u najnowszych ulepszeń tech

nicznych, pow iod ło  się rozszerzyć pasmo d źw ię 
kow e od 75 do 7.000 ok resów  na sekundę. T w orzy  
to  już zakres w  zupełności w ystarcza jący  do w ie r  
nego od tw arzan ia  audycyj i, jak  się technicznie 
w yrażam y, obcięcia frekw eocy jn e  są już ODecnie 
bardzo nieznaczne.

P o zw a la  to  naszej stacji na w ierne od tw arza
nie oryginalnych  produkcyj dźw iękowych.

Co się zaś tyczy  zdarzających się w  ostatnim 
okresie czasu krótkich, kilkusek indowych p rzerw  
pracy stacji, w yjaśn ić należy: w m iarę natężenia 
s iły  modulacji, czy li natężenia im pulsów g ło so 
wych, jak ie  się nadaje na stację, zostaje stacja 
obciążona dodatkow o elektrycznie, c zy li żc- w da
nej ch w ili w ym aga się od stacji wydania z sie
bie w iększej mocy, niż pracuje bez modulacji. P o 
n iew aż jednakow oż urządzenia krakow sk ie są o- 
L-liczone na pewną maksymalną moc i przekroczę 
nie le j mocy g ro z i uszkodzeniem aparatury, w o 
bec tego  muszą być p rzew idziane pewne urzą
dzenia zabezpieczające, które pozw ala ją  w y łączyć  
się stacji autom atycznie w  momencie przeciąże
nia p rzez zbytnią modulację. P on iew aż w ostatnim 
okresie czasu po przeprowadzonych przerób
kach stan pracy stacji nie był jeszcze w zupełno
ści ustabilizowany, wohec tego, chcąc .niknąć 
niespodzianego uszkodzenia stacji, byliśm y zmu
szeni ow o  zabezpieczenie stacji przed .nzeciąż-.- j 
niem tak czule naregulować, ażeDy p rzy  stosun j 
kow o niezn ic z iy cb  już przeciążeniach stację w y- ' 
lą cza ło  T o  było  powodem  często pow tarza jących  . 
sie krótkich przerw , które w łaśnie oznaczały au j 
trm ntyczne w yłączen ie się stacji. Z d rugiej jednak 
strony zabezp ieczały ją  przed po ważniejszem u- 
szkodzeniem. k tóre m ogłoby spow odow ać nawet 
Kilkudniową p rzerw ę w  pracy. Uo.iiero w  osta
tnich dniach udało się nam otrzy  nać już lak stałe

Fropram stacyj radiofonicznych
W T O R E K , 7 LU TE G O .

(— ) K ra k ó w  (512,8) 11,40 P rzeg ląd  prasy, ko
lt unikat m eteorologiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 
12,10— 15,10 P ły ty  gram ol., o 15,20 Kom unikat me
teorologiczny, 15.10 Kom unikat gospodarczy, eks
pertow y. chw ilka lotnicza i p rzec iw gazow a, 15,35 
„N a jn ow sze  w yd aw n ic tw a " — dr. A . Bar, 15,50 
1’ ly ly , l(i,25 Odczyt dla nauczycieli: „C ele  i zada
nia dokształcania ogó ln ego  — p. St. Tazb ir , IG,40 
„Ż yc ie  w źródłach sinrczanych" —  dr. K. Roup- 
pert, 17 Koncert sym fon iczny F illu rm on jL  W arsz., 
dyr. G. F ite lberg, (W eber, L iszt, W tg n e r ). W  
p rzerw ie : w iadom ości bieżące, 19 Rozm aitości, k o  
munikaty, g iełda zbożosva, 19,15 , S U ry  K ra k ó w " 
dr. J. D obrzycki, 19,30 Felje ton  muzyczny: „D o ia  
; niedola po lsk iego  kom pozytora" — dr. T . Sze- 
ligow sk i, 19,45 Dziennik p rasow y, 20 Koncert 
popularny, dyr. J. Ozim iński, M. B ojar- Przem ie- 
niecka (sopr.), L. Urstein (akom p.), N ow o w ie jsk i 
Noskowski, Paderew sk i, Chopin, M arczew ski, Że

leń sk i, W agner, 21,10 M iadom ośei sportowe, dzień 
nik prasow y, 21,20 Recita l sk rzypcow y  E. Zathu- 
reczky ‘ego, akemp. L. Ursteina, 22 K w adrans l i 
teracki: „W a c ła w  Berent, laureat nagrody literac
k ie j" —  dr. T . M akow ieck i, 22,15 —24 M uzyka ta
neczna, W  p rzerw ie  o  22,55 Kom unikat m eteorolo
g iczny  i policyjny.

* • •

W a rszaw a  (1411,8) 11,40-19,15 p. K raków , 19,20 
„L is tow n e  nauczanie roInictwTa“ —  prof. St. Jan
kowski, 19,30— 24 p. K raków .

• • 9

K atow ice  (408,7) 11,40— 15,50 p. K raków , 15,50 
Bajeczki C ioci Heli dla dzień , 'G,05— 19 p. K ra 
ków, 19 „Kam ienne ręk aw iczk i" -  dr O. R ęgoro - 
w icza, 19,15 Rozm aitości, kom unikaty sportowe,
19.30— 24 p. Kraków .

• • 0

L w ó w  (389.7) 11 40—15,35 p. K raków , 15,35 P ły 
ty  i „S ilv a ‘ ‘, 16 „W spom nien ie o gen. R. W ybrano- 
wskim , komendancie G w ard ji N arod ow e j z r. 
1838 ‘ —  ppułk. Zygm untow icz. 16,15— 19 p. K ra 
ków , 19 Skrzynka techniczna »v opr. inż. J. M iń
skiego, 19,15 Rozm aitości, 19,30—24 p. K raków .

• •

Sztuttgerd (360,6) 13,30, 17 Koncerty, 20 Słucho
w isko, 20,45 K oncert ork filharm . 22,45 Muzyka 
taneczna.

• • •

R zym  (441,2) 13, 17,30, 20,45 Koncerty. 21,30 Słu
chow isko, 22 Koncert.

»  »  ■

P ra ga  (488,6) 12,30, 16,10, 19,20, 20,40, 2) ,10 Kon
certy, 22,15 M uzyka współczesna.

• • •

W iedeń  (518,2) 11,30 K w artet, 13,10 ? 19,45 Z za
w odów  FIS w  Innsbrucku, 17, 20,55, 22,30 Muzyka.

 O-----
k o m u n i k a t y  p  a  T. N IE  BUDA n a d a w a n e

P R Z E Z  ,,1’O LSKTE  RAD.TO".

(— ) Oddawna już komunikaty szy frow e, nada
wane na falach rad jow ych  przez P. A. T . dla sw o
ich oddzia łów  prow incjonalnych d en erw ow ały  ra- 
d josłuchaczów  sw oją  konieczną n iezrozum ialo- 
ścią. K ie ro w n ic tw o  P. R. pragnąc i na tym odcin
ku spełnić życzen ie swych a b o i m tów. w ystąp iło  
z in ic ja tyw ą  nadawania tych '< omunikatów drogą 
telefoniczną Z dniem 30 ub. in. k o n u iik a ty  P. A. 
T. zn iknęły \o ten sposób z polskich program ów  
radjowych

U P R O S Z C Z E N IE  Z A P O W IE D Z I R LD JO W YCH .

(— ) K ie ro w n ic tw o  „P o lsk ie go  R ad ja-' w  dąże
niu do ustaw icznego doskonalenia polskich pro
gram ów  rad jow ych  w p row ad z iło  ostatn(o  pożąda 
ną dla radjosłuchaczów  zm ianę w  zapow iedziach 
poszczególnych audycyj. Zmiana f a polega na tern, 
że w sze lk ie  u tw ory  muzyczne, za rów n o  w  w yko
naniu oryginalnem  jak i nadawane z płyt są od
tąd zapow iadane w yłączn ie  orzed ich wykonaniem  
a nie przed i po wykonaniu, jak to  p rak tykow a ło  
się dotychczas. R e form ie  uległy rów n ież zapow ie
dzi muzyki lekkiej i taneczne), k tóre są obecaie 
podawane p rzez speakerów  R:. P. przed audycją 
i do nudvejt obeimujac je j całokształt.

i pewne w arunki pracy, iż o w o  zabezpieczenie mo 
że być znacznie mniej w ra ż liw e , przez co praca 
stacji nir doznaje już ow ych  nieprzyjemnych krót
kotrwałych przerw.
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Wschód 7
słońca 

6 m. 50
W TOREK

11 Szewat 5693

Z ach ód  

słońca 

16 m. 28

Komisja egzaminacyjna dla na
uczycieli religji mojżeszowej
M in isterstw o W yznań R e lig ijn ych  i  Ośw iecen ia 

(Publicznego ustanow iło  p rzy  Instytucie Nauk Ju- 
daisytcznych w  W a rszaw ie  Państw ow ą Kom isję 
Egzam inacyjną dla nauczycieli r e lig ji m ojżeszo
w e j w  szkołach średnich ogólno- kształcących i 
eem inarjach nauczycielskich państw ow ych i p ry 
w atnych, złożoną z  następuąjcych docentów  Insty
tutu: rab. proi. M. Schorr (p rzew odn iczący K om i
s ji), egzam inuje z B ib iji i języka  hebrajskiego, 
pro f. M. Bałaban (zastępca przew odniczącego, e- 
ezamiiniuje z historii Żydiów, rab. dir. M- Braude egza 
rrin. z etyki, f ilo zo fji re lig ijn e j i  hom iletyk i), dr.
J. Kahan litera tu ra  hebrajska, dr. Stein, dr. W eiss 
dr. Freun (L w ó w ) i dr. Tauber.

W  m yśl rozporządzen ia M in isterstw a z dnia 16 
listopada 1926 r. kw a lifik ac ję  zaw odow ą do nau
czania r e lig ji m ojżeszow ej w  szkołach średnich 
stanow i: a ) naukowy stopień un iwersyteck i dokto 
ra lub m agistrat na w ydzia le  filozo ficzn ym  w  Po l 
sce oraz b) św iadectw o egzaminu na nauczyciela 
r e lig ji m ojżeszow ej, z łożonego  orzez pow yższą K o 
misję. Kandydaci, k tórzy  zam ierza ją  przystąpić J 
do egzam inów  winni wnieść po lan ia  w ra z  z w szy ( 
stkim i dokumentami na im ię przew odniczącego ! 
K om isji na adres: Pań stw ow a Ko.nisja Egzam ina j 
cyjna przy  Instytucie Nauk Judaistycznych, W a r
szawa, N ow o lip ie  Nr. 3.

 o-O-o------
—  D ZIŚ N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : ul. Szczepań

ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, M ikoła jska 4, Daj- 
w ó r  6 i B rodzińsk iego 1.

—  Z  O U A N IZ A C J l S JO N ISTYC ZN E J. Tow . A- 
braham Hofstśilter, sekretarz generalny org. sjo- 
r.istycznej, w yjechał w  spraw ach partyjnych na 
k ilka  dni z K rakow a.

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  C E N T R A L N E J  ORG. 
SJO N SK IEJ odbędze się w e  środę dnia 8 bm. o  
8 w iecz. w  lokalu D ietlow ska 81.

—  K O M IS JA  L O K A L N A  ŻYD . FU N D U S ZU  N A  
RO DOW EGO zaw iadam ia w szystkich referen tów , 
iż w ydaw an ie m atsrjału zb ió rk ow ego  do zb iórk i 
Chąmisza Asar B iszw at nastąpi w  dniach od 7—10 
fcm. w  godz m iędzy 10— 2 w  południc.

( ! )  —  P O D W IE C Z O R E K  T O W A R Z Y S K I ZJE  
D N O C Z E N IA  K O B IE T  Ż YD . W IZ O  (F lorjańska 
28) z referatem  p. dr. A . Ohringerowsj n. t. ^D o
tychczasow e a obecne drogi i cele w ych ow aw cze " 
dziś we wtorek o 6 w iecz. Ze względu  na specjal
ne k w a lifik ac je  referentk i odczy t budzi znaczne 
zainteresowanie. Goście m ile w idziani!

_  K O LO N JA  C H A L U C Ó W  OGÓLNO SJOS- 
SK ICH . Resort chalucowy przy Egzekutywie or
ganizacji sjońskiej w  Krakowie organizuje w  dn. 
od 15 do 23 lutego w  pludze hacbszary w  Dziedzi
cach ośmiodniową kolonję. Kolonja poświęcona 
będzie pracy kulturalnej i noglębieniu uświado
mienia ideowego. Koszta pobytu wynoszą 20 zl. 
Ogłoszenia nadsyłać należy na adres resortu cha- 
lucowego przy Egzekutywie, Kraków, Dietlow
ska 81.

—  SE M IN A R JU M  M E D Y C Y N Y  P R A K T Y C Z N E J
W e czw artek  9 bm. o godz. 7'15 w iecz. w  sa li kon
ferencyjnej K asy  Chorych W ieczó r  seminarjum 
m edycyny praktycznej z porządkiem  dziennym: 
dr. T e o fi l  Bluhbaum: „Choroba basedowa w  św ie 
tle  najnowszych badań“ , dr. Adam  Zylber: „Z n a 
kow an ie  zmian g ru ź liczych " Goście (lek a rze ) mi
le  w idziani.

—  DR. TA D . F R Ą C K O W IA K  st. asystent K lin i
ki neurologiczno- psychjatrycznej U n iw . Jag., 
wygło.-.i dziś w e w torek  w  sali n ieżytow ej Domu 
K a to lick iego  S traszew sk iego 18, I I .  p. w yk ład  
pt.: „N a łó g  a charakter". Początek o  7-ej. Wstęp 
bezpłatny.

— O D C ZYT  DOC. S C H oN B A U E R A  Z W IE D N IA  
W e  środę dnia 8 bm. o g. 8 wlecz odbędzie się i 
w  sali Krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego | 
ul Radziwilłowska 4. zwyczajne posiedzenie nau 
kowe Towarzystwa Lekarskiego z następującym 
porządkiem daiennym: doc. dr. Leopold SchÓa- i

Wielki proces o podpalenie
i oszust” io asekuracyjne

(!) Pierwszy dzień sensacyjnej rozprawy przeciw Reicfaertowl i tow.

W  dniu w czora jszym  rozpoczął się przed Sądem 
P rzys ięg łych  w  K ra k o w ie  proces przeciw  E uge
niuszowi Reichertow i, kap itanow i rezerw y i d y 
rek torow i F irm y Orient i  Jerry  w  K rakow ie  i  p rze
c iw  Janow i Dudziakow i, robotn ikow i zatrudnio
nemu u osk. Reichc-rta, k tó rzy  oskarżeni zostali 
w  lu tym  1931 o podpalenie baraków  w  P  łaszo w ie 
celem  uzyskania prem ji asekuracyjnej w  kw ocie  
zł. 80.000.—

R ozpraw a rozpisaną została na 10 dni, a sama 
spraw a ze w zględu  na osoby w chodzące w  rachu
bę i  je j tło, przedstaw ia się bardzo sensacyjnie. 
Na roz i rawę powołano około 90 św iadków  i  znaw
ców  z zakresu księgowości, ślusarstwa i  pożar
nictwa.

0  w ielk iem  zainteresowaniu sprawą św iadczy 
fakft. że  już w  pierw szym  dniu rozpraw y, w ie lka 
sala P rzys ięg łych  zapełnioną była publicznością, 
L iczn ie  staw ili się także p rzedstaw iacie  palestry 
i sądownictwa.

N a  sto le  sędziowskim  umieszczono n iektóre 
przedm ioty, znalezione na m iejscu pożaru, jak  
szkło, dym iony, m akuły itp., m ające stanowić lic o  
czynu.

T rybuna łow i p rzew odniczy S. O. Dr. C ieślewski, 
wotują, S. O. Dr. Krupiński i  S. O. Ostręga, oskaT- 
ża Prok. Dr. B oryczko, Tow . Ubezp. Adriation  
Riunionc zastępuje adw. Fendler, osk. Reicherta 
bronią adw. Dr. Aschenbrcnner i adw Dr. Szur- 
le j z W arszaw y, zaś osk. Dudziaka broni adw. Dr. 
H oli Suder.

P o  załatw ieniu wstępnych formalności. Prze
wodn iczący przystąpił do przesłuchania osk. Rei- 
eberta. Oskarżony Reichert do w iny się nie po
czuwa i stanowczo w yk lucza, aby się dopuścił in
krym inow anego czynu

W  1923 r. za łożył firm ę „J e rry "  z Leonardom  
Renertem , która następnie przeszła na wyłączną 
własność osk. Reicherta i tegoż żony a Firm a ta 
trudniła się sprzedażą m ebli i biurek am erykań
skich. Następnie w 1926 r za łoży ł spółkę „O rien t" 
Dom handlowo kom isowy w K rakow ie  k tóra  trud
niła się zakupami i  dostawam i artyku łów  ‘■pożyw- 
czych przew ażnie d la w o jska i urzędów.

D yrektoram i now ozałożonej spółki był oprócz 
oskarżonego, emer kpt. Bielut, a udziałowcam i 
tej spółki byli emer. gen. Fuglew icz. emer. gen. 
Dr. Zapałow icz, em. Mjr. G rzym ek, em. płk. Pod- 
racki. i inni. Obie firm y „J e r ry "  i „O rien t" pro pe- 
row a ły  bardzo dobrze. W  lutym  1931 wybuchł po

żar baraków  w ojskow ych , dzierżaw ionych przez 
firm ę „O rien t", w k tóre j zn a jdow ały  się meble i 
biurka, i  to w  sposóo dla oskarżonego zupełnie 
niespodziewany.

Oskarżony poraź ostatni przed pożarem  był w  
barakach w  P taszow ie  w  sobotę dnia 21. 2. 1931 
oko ło  godz. 10 rano, p rzy  pom ocy współoskarżo- 
nego D udziaka i  ów. T u ryn y  w yn iósł z m agazynu 
ty lk o  k ilka drobnych mebE, poczem  zamknął ba
rak  na k lucz, k tóry  oddał m agazyn ierow i i  w ięcej 
do Płalszowa n ie  p rzyjechał aż dopiero po zaw i*-  
do mieniu go  o pożarze.

W  n iedzielę przedpoł. bezpośrednio przed poża
rem pracow ał w biurze w  K ra k o w ie  przy ul. F lo r
iańskiej 28, gd y  niespodziewan ie oko ło  godz. 2 po 
południu zaw iadom iono go  telefon iczn ie o w ybu 
chu pożaru.

W artość spalony oh tow arów  podano w  w y k a  
zie d la  T ow . ubezp. na podstaw ie cen fakturowych^ 
po potrąceniu 25 proc. rabatu i dodaniu 10 proc. 
jako kosztów  transportu.

W  dalszem swem tłom aczeniu przedstaw ił osk. 
Reichert szczegó łow o stosunki firm ow e a w  szcze
gólności n ieżyczliw e i w rog ie  stanowisko Grzym - 
kai wobec je go  osoby.

Jeszcze przed przesłuchaniem osk. Reicherta 
obrońca Dr. Aschenbrenner postaw ił wniosek o 
wezw anie do rozpraw y drugiego znawcę z zakresu 
księgow ości, a lbow iem  na dzisiejszej rozpraw ie 
z jaw ił się ty lko  jeden znawca W ilk , bo fungująoy] 
p rzy  poprzedniej rozpraw ie  w  charakterze dru* 
g ieg o  znawcy Sandhaus, nie jest już w ięce j znaw
cą sądowym  a sprawa jest zaw iłą i d latego wyma-- 
ga  obecności dwóch znawców .

Po  naradzie Trybunał p ow yższy  w n iosek  odda* 
lił, uznając obecność jednego znaw cy aa wystar
czającą. W końcu przystąpiono do przesłuchania 
drugiego osk. Dudziaka, k tó ry  rów n ież do w in y  się 
nie poczuwa i przedstaw ił, ż e  pracow ał u  osk- 
Reicherta w  charakterze robotnika jednakow oż 
osk. Reichert do pożaru go  ani n ie  namawiaj ani 
sam pożaru nie wzniecił.

Pod  koniec rozpraw y odbyła  się polemika mię
d zy  Prokuratorem  a obrońcą Dr. Aschenbreufie- 
rem na tle pytań zadawanych przez Prokurator* 
osk. Reicbertow i. P o  przesłuchaniu Dudziaka, ro* 
prawa została przerwaną o godz. 3 po poł. do dnia 
dzisiejszego i dzisiaj rozpocznie się przesłuchiwa
nie św iadków. P od  koniec rozpraw y napływ pu
bliczności b y ł tak  silny, te  m e w szyscy  mogli się 
dostać na salę rozpraw.

bruer (W ied eń ): „D ośw iadczen ia  i w yn ik i w  ope
racjach guzów  m ózgow ych".

—  O D C Z Y T  P O S Ł A  J A N A  B RO D A C K IEG O  
n. t. „N o w e  d rogi gospodarcze b. min. C zechow i
cza" w e czw artek  9 bm. o  6 w ierz, w  sali Domu 
Lu d ow ego  ul. R a d z iw iłło  vska 23.

(!) —  GALANTERJA I JAZDA „NA GAPĘ". 
Polic ja  aresztowała Podborsk iego Jana, la t 29, 
zam. P iekarska 14 za kradzież tow arów  galante
ryjnych  wart. 1200 złotych z zam kniętego składu 
S ilb igera  Józefa  przy ul. św. Stanisława L . 6, do
konanej w  nocy z 25 na 26 bm. Część towaru o- 
debrano 1 zwrócono poszkodowanemu. —  A resz
towano B ojakow sk iego Leona, la t 26, robotnika, 
bez zajęcia, M ąkowskiego Stanisława, robotn ika 
la t 24, bez za jęc ia  za jazdę ko le ją  bez biletu.

DYWANY, CEHATY, LINOLEUM 
A. NUSSABUM, DIETLA 45

—  „O S T A T N IA  S T A W K A "  —  zociice się zg ło 
sić do p. prezyd. gm iny żyd. dra Landaua w  gm a
chu kahału dziś m iędzy 9 a 1 orzedpoł.

—  Z W IĄ Z E K  O P IE K I N A D  Z W IE R Z Ę T A M I 
W  K R A K O W IE . Inauguracja K ółek  M łodycb P r z y  
js c ió ł Z w ierzą t dnia 12 bm. o  godz. 10-ej w  sali 
Instytutu G eograficznego, ul. Grodzka 64. W  pro
gram ie: Zaga jen ie i pogadanka ilustrow ana obra
zam i św ietlnem i „O m iłości do zw ierzą t", prof. 
dr. W a le ry  Goetel.

—  O D C ZY T  F R A N C U S K I prof. B Haraela o  re
nesansie w e  F rancji dziś we vtorek o 6 w iecz. 
w tali IV glmn. Krupnicza 2, 1. p. Wstęp wolny.

Ostatnie dwa przedstawienia 
Idy Kamidskiej

M im o ogrom nego pow dzen ia w spółczesnej sztu
k i „M y  kob ie ty " (Sp raw a M on ik i) M. M orozow icz- 
Szczcpkow skiej Ida  Kam ińska zmuszona jest opu
ścić K ra ków  z powodu engagem ent do .Wilna. 
Chcąc jednak uprzystępnić szerokim  w arstw om  
społecznym  zobaczenie tej nader ciekaw ej sztuki 
utsanow iono zniżone ceny wstępu na oetatnie 2 
przedstaw ien ia, k tóre odbędą się w e  środę i  czw ar
tek 7 i 8 bm. w  sali B olońsk iego o  g. 8*30 w ieczór.

 O------
—  Z  K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  Ż Y D O W S K IE

GO. Dziś w e  w to rek  o  godz. 8‘45 pow tórzen ie  
operetki „Dus g lik lich e m ajdł", k tóra  c ieszy się 
radzw yczajnem  powodzeniem , dzięki sw e j melo- 
dyjności, artystycznej op raw ie  scenicznej i w yso
k ie j k lasie w ykon aw ców  r op. L e rn e r  i  Seiderm a- 
nem na czele. B ilety  w  cenie zniżonej u firm y  
A. Fischhab, G rodzka 46. Dochód z tego przedsta
w ien ia  przeznaczony na cele dobroczynne.

—  Z  T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O . D zis ia j 
w e  w torek  na przedstaw ien iu  w ieczom em  po ce- 
necb zniżonych pow tórzen ie kom edji Zygmunta 
K aw eck iego  „T ea tr  K a liny".

—  „W E S E L E " dramat S tanisław a W ysp iańsk ie
go, ukaże się w  dniu ju trzejszy™  na przedstaw ie
niu w leczornem  po ra z 24-ty w  bież. sezonie "  
p rem jerow ej ob sad z i' zespołu. Jutrzejsze przed
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całkowicie Zawodnicy polscy zdobyli nalw^szą ilość
S*r- 14

sław ien ie  „W e s e la "  jest zakupione 
przez garn izon  krakow ski, na k tóre  w szystk ie  b i
le ty  są sprzedane.

  H A N K A  O R D O N Ó W N A, n iezrów nana pie
śniarka, ulubienica naszej publiczności, k tóre j 
św ietne sukcesy tak w  kraju jak  i zagranicą są 
wyn ik iem  istotnej w ie lk ie j p racy  i w ie lk ie go  ta 
ler.tu, a każdorazow e po jaw ien ie  się artystki na 
estradzie w yw o łu je  entuzjazm publiczności, w y 
stąpi z jedynym  w ieczorem  piosenki dziś w e  w to 
rek 7 bm. w  Starym  Teat~ze.

—  J. A L T E R , nadkantor z H rnnow eru , św ietny 
tenor, znakom ity w ykonaw ca dzieł operow ych, 
oratory jnych  i synagogalnych, w ystąp i w  K ra k o 
w ie  ty lko  jeaen raz, a to  czw artek  9 bm. w  Sta
rym  Teatrze . S ty low y  p rog i am koncertu zapozna 
naszą publiczność z  szereg iem  a ry j opratoryjnych  
i  synagogalnych ora z  plpśni ludow ych i  chasydz
kich, których artysta jest n iezrów nanym  od tw ór
cą.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 6 2. 1933 Akr:je utrzymane, D o la r bez 

zm iany.
Zebranie g ie łd ow e  zaznaczyło tendencję na ogó ł 

ntrzymaną. Ruch słaby. W iększość pap ierów  bez 
zain teresow ania. Poszuk iw ano jedyn ie z pap ierów  
procentow ych 3-proc. Poż. Budow laną w  płaceniu 
42.20 i 4-proc. Prem . Pożyczkę d o la row ą  57 bez j 
zm iany, jednakow oż do notow ania nic doszło.

Na pogiełdziu  ruch żyw szy . O broty znaczniej
sze, P łacono Jaw orzno 154 i 5-proc. Pożyczkę  Kon 
w ersy jn ą  40.50.

W alu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez transakcyj.
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atnych  i 

m iędzybankowych szczególn ie jszych  zm ian nie za
notowano. N astró j spokojny. P o ia ż  dostateczna. 
iW K ra k o w ie  do lar go tó w k ow y  8.95— 8.92, czeki 
bankow o 8.90 i pół do 8.92 i pó ł Kursa orien ta
cyjne: Frank S zw ajcarsk i 17220— 172.50 słabiej.
M arka niem iecka 211— 212.50. Fu.it szterling  30.40 
— 30.60 mocniej.

GIEŁDA W A R S ZA W S F A
W arszaw a, 6. 2 P A T . A k c je : Bank P o lsk i 81.50, 

L ilp o p  10, niejednolita. P ożyczm : 3-proc. budowh 
na 42 i jedna czw., 4-proc. inw estycyjna 104, 
104.75, 4-proc. sery jaa 109.50, 110, 5-proy. kon w er
syjna 41.50, 4-proc. d o la row a  57.75, 57 85, 7-proc. 
stab ilizacyjna 55.75, 55.88, 55.63 (56.50, 56 drobne), 
L is ty  zasŁ BGK. bez zmian, tend. dla pożyczek mo 
CLieiaza, d la lis tó w  słabsza.

D ew izy : B elg ja  12425, 124.56, 123 94. Londyn
(30.60. 30.70), 30.80, 30.50. N o w y  Jork te legr 8 925 
8.945 8.905, P a ry ż  34.87. 34 96, 34.78, Szw ajcarja  
172.35, 172 78, 171.92, W łoch y  45.70, 45.92, 45.48,
B erlin  p ryw . 212.15 niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g iełda zbożow a -.. dnia 6. 2. 1933. 

Geny transakcyjne: ży to  120 too 15 i  jedna c z w , 
ży to  15 ton 15.29 stałe, ow ies  15 ton 13 40. Ceny 
orjentacyjne: ży to  14.95— 1-5.20, pszenica 26— 27 sta
łe, mąka pszenna 40 i tr z y  czj?. do 42 i f z y  czw . 
stałe, otręby pszenne 8— 9, grube 9—10. Inne bez 
zmiany. Ogólne usposobienie stalsze.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedo, 5 2 P A T . W a lu ty  i d ew izy : Berlin

168.30--169 30, Budapeszt 124.295. Londyn 24.30-- 
24.5U, N ow y  Jork 709 20— 713.20. P a ry ż  27.70—27.86 
F raga  20.98 t jedna czw  do 21.10 i jedna czw., 
W arszaw a 79 31 -79.79, Zurych 136.85— 137.65, A- 
trerykańskie 706.50—712 50. N iem ieckie 167.70— 
168.90. Angielsk ie 21.13— 24 37, Francuskie 27.58—  
27 78 W łosk ie 3613- 36 41, Po lsk ie  79.1579.75. Ru- 
r.lińskie 3 68—3.72, S zw ajcarsk ie 136.35—137.55, 
Czechosłowackie 20.9:i i trzy  C7..v. do 21.11 i trzy  
rz.w.

Pupie** w artościow e: Losy Jureckie 22, K o le j 
Południowa 13 4.5 K o le j L w ó w  C/.erniowce 38.75. 
Karpaty 1.20. ATpiny 12.50

g i e ł d a  z d r y c h s k a

Zurych, 6. 2 P A T . Pa ryż  20.23 , edna czw., 
Londyn 17.63, N o w y  Jork 5.18 : jedna czw., B elg ja  
72.10, 'A lochy 23.50 pół, W iedeń 73.11. noty 59.40, 
Praga 15.33, W arszaw a 58 Bukareszt 3.08.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W N O W YM  JO RKU

N ow y  Jork 4. 2. Kursy zam knięcia: D illonow- 
s ła  62.50-6.3 (spadek o doi 1). Stabilizacyjna 
■'■i spodek o doi. 050;. D o U r j.c a  .iienotowann

'-.uszawska 39 50 (zw y ż ih  o 19 0 ">0 Śląska me 
■wan* Tendencja naogol słabsza

(: ) Zakopane. 6- 2- (G ) P rzen i-csicn -e ig r z y s k  
M ak k ab i do K ry n ic y  n ie nastąp iło  z  p ow o d u  
n iek o rzy s tn y ch  w a ru n k ó w  a tm os fe ry c zn ych - 
U ro c zy s te  zam k n ięc ie  ig r^ y fe i ( nastąp iło  w c z o 
raj na raucie- Na raut p r z y b y l i  liczni p rz ed s ta 
wiciele władz, m- in. pułk- Kiliński, szef P- U- 
W - F., zastępca jego pułk. Krzyski, reprezen
tant wojewody krakowskiego p- naczelnik Ma- 
łaszyńskL radca M S-W - Haftka, starosta Til- 
ler i in. Na raucie odczytano ogólne punktacje, 
które przedstawiają się następująco:

Pierwsze miejsce zdobyła Polska —  131 pun
któw otizymując nagrodę lorda Mclchetta, 
wspaniała pł&stcorzeźbe srebrna*

Drugie miejsce zajęła Czechosłowacja —  
32 punkty, otrzymując nagrodę central? Welt- 
verbandu Makkabi: obraz palestyński 

Trzecie miejsce zdobyła Austrja —  29 pun
któw. otrzymując nagrodę związku Maknabi 
w  Polsce; piękna płaskorzężbę z bronzu.

Czwarte miejsce zajęła Rumunja — 8 pun
któw*

Pozatem rozdzielone zostały następujące na 
grody: Polska otrzymała wspaniały postu
ment narciarki, wykonany z bronzu, ważący 
80 kg. Jest to nagroda pułk. Kilińskiego za naj
większą ilość mieisc. zdobytych w  pierwszej 
dziesiątce biegu 18 km- panów Związek związ 
ków sportowych w  Polsce ufundował wspama 
łą wazę, którą zdobyła Polska za największą 
dość miejsc w  konkurencjach męskich. Również

Genewa, 6. 2. (K ) Komitet 19-tu nadzwy
czajnego Zgromadzenia Ligi Narodów podjął 
dziś dalsze obrady nad opracowaniem dla 
nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ligi Naro
dów praktycznych propozycyj w  sprawie ure
gulowania konfliktu chińsko-japońskiego. Po
siedzenie miało charakter ściśle poufny. Jak 
z kół dobrze poinformowanych donoszą, komi
tet zajął stanowisko zdecydowanie antyjapoń- 
skie. Olbrzymia większość członków komitetu 
wypowiedziała się za tem, aby propozycje, uję
te w  sprawozdaniu dla Zgromadzenia Ł. N.,

(:) Paryż. 6- 2- (B) W  fab.yoe automobili w  
BJlancourt pod Paryżem wydarzył się dziś 
wybuch kutia parowego wskutek czego część 
fabryki uległa zniszczeniu* Dotąd wyJohyto

P O Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A
w Londyn ie L. 34 (u f-zyu ąn a ), 
w  Paryżu  fr. fr. 1625 (spadek i fr. fr. 10).

F U N T  A N G IE L S K I 
w  N ow ym  Jorku osiągnął Iu k s  doi. 3.40 (zw yżfta  
o doi. 0003/8).

G IE Ł D A  M E T A L I M L O N D Y N IE  

Londyn. 6 2 Cynk d is t  uat/cb.n. 1311/16, ter 
min. 14, cyna natycnm. 149 3/4— 149 7/8, Banka j 
1561/4, btraits 1551/2. o łów  natychm. 101/2. ter
min. 1013/16, miedź natyebm. 283/8— 28 7/16. ter
min. 28 5/8— 28 3/4, E lek tro lit 32 3/4— 33.

Zatory lodowe na punaicu
Nowv Targ, 6. 2. P A l W  dniu dzisiejszym 

■-uszyły lody na Dunajcu, skutkiem czego utwo 
rzyły się zatory lodowe pod Wak.muudetti 
Ostrnw >kiem. d a le j pod Sromowcami Niżnem 

Wyżnemi i w Pieninach. Najgroźniejszy za-

nagr-Ada o rg a n iza c ji W b o  za bieg 5x10 km- zo- i 
sta ta zdobyta p rze z  P o lskę - Nagrodę „Nowego 
Dziennika" wspaniały puhar srebrny za bieg \ 
sztafetowy 5x10 km- zdobyła również sztafeta 
polska- Nagrodę O rg a n iza c ji Sjońskiej Małopoł 
ski W schodnie j w azę sta ro żytną  Ła pierwsze 
miejsce w  biegu 18 km., zdobył Warenhaupf, 
nagrodę żydowskich związków akademickich' 
w  Polsce dla najlepszego narciarza akademika', 
zdobył ińż. Wurzel z Czechosłowacji. Nagrodę 
firmy Owczyński, zegarek, za pierwsze mieósce 
w  biegu juniorów otrzymał La^on (O -^hosło  
wacja)- Nagrodę firmy Hanemann, obraz, za 
pierwsze miejsce w  biegu saneczkowym miesza 
nych osad otrzymała para Emkerówna En- 
ker. Nagrodę fi*my BlumeniKTanz za zwycię
stwo w  biegu pan o^zymam Schwarbartówna- 
Wspaniały puhar związku Bnej Brith, ufundo
wany jaKo nagroda wędrowna dla zwycięscy 
turnieru hOKeiowego. otrzymał związek austria
cki, który zdobył również na własność puhar 
„Chwili" ża zwycięstwo w  turnieju, gdyż Jak
kolwiek tunrej nie został dokończony, pierw
sze miejsce przyznano drużynie austrjacUej- 

W  dniu dzisiejszym część zawodników 1 go-, 
ści opuściła Zakopane. Na dwoicu kolejowym i 
autobusowym panował niebywały ruch- W  cią 
gu całego dnia i nocy odchodziły dziesiątki 
pociągów przepełnione pasażerami- Wyjechała 
również wycieczka dziennikarzy zagranicznych, 
u rządzona przez M-S-Z-

wypowiadały się przeciw uznaniu stworzone
go przez Japonję państwa mandżurskiego. Ko
mitet ma dalej zaproponować, aby Liga Na
rodów zwróciła się do swych członków z ape
lem niepodejmowania z państwem m&udżur- 
skiem żadnych stosunków. Również m "człon
kowie Ligi Narodów, a przedewszystkiem Ro
sja Sowiecka i Stany Zjednoczone mają być 
pros/cni o zaniechanie nawiązywania jakich
kolwiek i stosunków z państwem mandżur- 
skiem.

z pad gruzów 7 zabitych i wielu rannych' O w  
nlają liczbę rannych na przeszło 100 osób. 
Liczba zabitych nie Jest Jeszcze dokładnie zna 
na, Jest jednak znaczna-

tor znajduje się w Pieninacn, długości około 3 
km. Zator będzie rozbijany przy pomocy ma- 
terjalów wybuchu wy ch i w tym celu wyje
chała w dniu dzisiejszym ekspedycja złożona 
z przedstawicieli starostwa, zarządu drogowe
go i zarządu wodnego, Stan wody wynosi 130 
cm ponad stan normalny. Sytuacja, jak do
tychczas, jest opanowana.

Warszawa. 6. 2. (S in ) P ra w d o p o d o b n y  p rz e 
b ie g  pogod y  na w to rek  7 bm .: P ogod a  n aogó ł 
p och m u rn a  j m glis ta , m ie iscam , d robn e de 
szeze, W  c iągu  dnia p rze ja śn ień  a. W  d a ls z y m ' 
c iągu  ciepło, umiarkowane wiatry zachodnie

Zdecydowanie antyjapońsRie nastroje
w Genewie

Kilkanaście ósób poniosło śmierć, ponad 100 rannych
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Pebka wobeE p n M a n  razbrojema
Ośw iadczeni m£n. Soczyńskiego na komisji głównej

konferencji genewskiej
( : )  Genewa. 6- ?■ P A T . W  dyskusji komisji R ów 

niej konferencji rozbrojauiow-cj przemawiał ćck-gat 
' solska ininisiter Raczyński, w umieniu ministra B e

cka, k tóry l  powodu sw cko wyjazdu nie mógł oso
biście przedstawić stanowiska rządu polskiego. Min. 
Raczyński powiedział m. im: Nic możemy przed s o 
bą ukrywać, że stanowisko, zajęte przez przedsta
w ic ie li państw, kitórizy minio poprzedzili na tej try- 
łmmie, pozostaw ia nam bardizo mato nadtzied na zirea- 
' lizorwame w  obecnej chwSJ.i salachetmych idei, któ
re k ie row a ły  autorami planu francuskiego. Spójrz
my praw dzie w  oczy : Pozostaje nam nialu złudzeń 
co do m ożliwości ulepszenia obecnego stanu bezpie 
czenstwa m iędzynarodowego. W idzim y, że  pewne 
pańsitwa, bez których istotnego udziału kompletny 
system  bezpieczeństwa nie byłby m ożliwy, przed
stawiliby mam przyczyny, które nie pozwalają im ani 
przyjąć nowych zobow iązań, ani wyciągnąć w szys t 
.fafleh komisekweiKyj ze zobowiązań jiutż przyjętych. 
M to o  powolnego tempa naszych prac, trwających 
od roku, nie sądizę, że powinniśmy popaść w  pesy
mizm. N ic trzeba szukać w  dziedzinie technicznej 
praw dziw ych przyczyni trudności, w obec których 
stoim y. Uważam  za konieczne pow iedzieć, że nale
ż y  ich szukać pizedewszystklom w tendencji łącze
nia kwestyj polltyaznych, wykraczających poza 
ramy naszej konferencji, z problemem bezpieczeń
stwa i ogólnego rozbrojenia, co groziłoby przecią
ganiem na czas nieokreślony naszej dyskusji. 
l-Jesteśmy pow ażn ie  zaniepokojeni tą tendencją, z  po 
wodu której różnice zdań pogłębia,ą się. Konferen
cja rozbrojeniowa nie może być wciągnięta na tereu 
obcy jej prawdziwemu celo w,i. PrZedewsizystkiem 
narzuca sję potrzeba kompletnej i  szczerej dyskusji 
■w komisji gównej, celem określenia programu na
szych przyszfyCih prac. Chciałbym ograniczyć się do 
wskazania, w  sposób zupełnie pobieżny tych k w e
styj, kitóre —  zdaniem rządu polskiego —  pow inny 
być koniecznie objęte konwencją. Sądzę, że  powjn 
mińmy brać po-d uwagę układy, zawiera,ące zakaz 
wojny chemicznej i bakteriologicznej, zakaz bom
bardowania z powietrza, ograniczenie 1 redukcję 
broni szczególnie potężnych w  dziedzinie zbrojeń 
morskich, lądowych I powietrznych, ewentualnie n- 
mowy regjonalne w  dziedzinie morskiej, połączone 
Z kontrolą ogólną 1 skuteczną kontrolę wykonania 
wszystkich postanowień konwencji, zniesienie pry
watne] fabrykacji broni i amunicji, oraz ścisłą kon
trolę nad handlem broni.

Reasumując uwaga, które poczyniłem, mam za
szczyt zaproponować, aby ]ęomiis,a głów na zdecy 
dowala pod koniec naszej debaty zająć się opraco
waniem planu prac, k tóryby  obejm ował w y że j w y  
mienione punkty techniczne, ewentualnie w  połączę 
Siu z uwagami, które będą przedstawione przez ju
rne delegacje. Postępując w  ten sposób, konferenc;s 
dokona dzieła niezm iernie pożytecznego, które be 
dzie miało duży i dobroczynny w p ływ  na cało

kształt stosunków m iędzynarodowych i które w  ten 
Sposób przygotuje- skutecznie następny etap roztoro 
jenia w  św ietle doświadczeń, które poczynimy.

hfti jest napastnikiem?
Definicja L itw in ow a

(: )  Genewa. 6. 2. P A T . W  dyskusja komisjii głów 
nej Łkonfcr cncji rozbrojen iowej po min* Raczyń- 
sk in f zabrał głos L itw inow , om awiając sprawę okre 
sienią napastnika i wysunął w fasny projekt dełdara 
cii, któraby w  tej sprawie miała figurować w  kon 
wcinali. Deklaracja przewiduje, ż e  napastnikiem jest 
państwo, k tóre w ypow iada  wojnę innym państwom 
którego siły zbrojne bez wypow iedzenia w ó in y
napadają lub bombardują terytorium  innego pań
stwu, które dokonyw a blokady morskiej b rzegów  5 
portów  innego państwa itd. Dalej deklaracja prze
widuje, że  żadme wtzględy polityczne, ani anarchia 
w ew nętrzna, ruch Tewolucyjny, tub kontrrewolu
cy jn y  w  jakimiś kraju, ani żadne w zględy ekonomi 
czne nie oędą m ogły  usprawiedliw ić napaści na da
ne państwo. Pczatem  przem awiali de legat grecki 
PoHftBs j hiszpański minister spraw zagranicznych 
2ufaeta, k tórzy  ustosiuriikowiali się przychylnie do 
piaimi francuskiego.

Konferencje genewskie 
Pani Honcoura

G en ew a , 6. 2. ( K )  F ra n cu sk i m in is te r  sp ra w  
za g ra n ic zn ych  P a u l B on cou r p r z y ją ł  d z iś  g łó w  
n ego  d e lega ta  n ie m ie ck ie g o  na k o n fe re n c ję  
ro z b ro je n io w ą  N a d o ln ego , z  k tórym i o d b y ł 
d łu ższa  ro zm o w ę . Jak  z  k ó ł d e le g a c ji n ie m ie c 
k ie j  donoszą, w  toku  te j  r o z m o w y  d e lega t n ie 
m ieck i w y h is z c z y ł m in is tr o w i fra n cu sk iem u  
s ta n o w isk o  rządu  n ie m ie ck ie g o  i o św ia d c zy ł, 
że  rzą d  n iem ie ck i ż y c z y  sob ie, a b y  k o n fe ren 
c ja  ro zb ro je n io w a  d o p ro w a d z iła  w re s z c ie  do 
w y d a tn e g o  ro zb ro jen ia . N a s tęp n ie  p r z y ją ł  
P a u l B on cou r w ic e p re zy d en ta  k o n fe re n c ji r o z 
b ro je n io w e j P o lit is a .

Nin. Bech we Wiedniu
W ie d e ń . 6. 2. P A T .  W  d rod ze  p o w ro tn e j z 

G e n e w y  do  W a r s z a w y  p r z y b y ł  d z is ia j do W ie 
d n ia  o  godz. 15.30 m in is te r  sp ra w  za g ra n ic z 
n ych  p. J ó ze f B eck  z m a łżon ką , N a  d w orcu  
p o w ita l i  p. m in is tra : ch a rg e  d ła ffa ir e s  s ek re 
ta rz  le g a c y jn y  K o rsa k  z m a łżon ką , kon su l g e 
n e ra ln y  D u n a jeck i z m a łżon ką , s ek re ta rz  le g a 
c y jn y  dr. B e rg e r  i p rz ed s ta w ic ie l P A T .  red . 
C zak i. Pan  m in is te r  za b a w i w e  W ie d n iu  p rzez  
d z ień  ju tr z e js zy .

Sejm pruski rozwiązany!
Berlin, 6. 2. P A T .  Urzędowo donoszą, że  ko- 

legjum trzech głosami prezydenta Landtagu 
Kerrla i komisarza dla Prus v. Papena pow
zięło uchwałę, rozwiązującą sejm pruski z 
ważnością od 4 marca br. Nowe wybory do 
sejmu pruskiego odbędą się 5 marca równo
cześnie z wyborami do Reichstagu.

Braun nie daje za wygraną
Berlin, 6. 2. P A T .  „ T e m p o "  donosi, że  pre- 

m je r  p ru sk i B rau n  z w o ła ł p os ied zen ie  g a b in e 
tu p ru sk iego , u su n iętego  d ek re tem  p re zy d en ta  
R zes zy . G ab in e t z a m ie r -  . o d w o ła ć  s ię  do try
buna łu  stanu, u w a ża ją c  d ekre t p re zy d en ta  za 
sprzeczny zarówno z orzeczeniem trybunału 
lipskiego, jak i z postanowieniami konstytucji 
weimarskiej, dotyezącemi stosunku między
Rzeszą a krajami związkowemi.

• • ■

B e r lin , 6. 2. P A T .  D z is ie js z a  p ra sa  p o p o łu d 
n io w a  zam ieszcza  w  ca łośc i oba d e k re ty  p re- 
z j ^enta R zes zy , o g ra n ic za ją c  się p rz ew a żn ie  
do za a k cen to w a n ia  sw ego  s tan ow isk a  zapomo- 
eą w y m o w n y c h  ty tu łó w . Dekret -. usunięciu 
rządu pruskiego Brauna prasa prawicowa w i

ta  z  rad ośc ią  jako „u su n ięc ie  n ie zn ośn ego  s ta 
nu p o le g a ją c e g o  n a  ró w n o c ze sn em  is tn ien iu  
d w ó ch  w ła d z " .  D z ie n n ik i d em o k ra ty c zn e  m ó 
w ią  o „n ie b e zp ie c zn y ch  k on sek w en c ja ch  d la  
p ra w o rzą d n o śc i i  w s ze lk ic h  s tosu n k ów  m ięd zy  
w ła d za m i c en tra ln em i a  k ra ja m i z w ią z k o w e -  
m i.

Koncesje dla Hiigenberga —  
kosztem żydów!

Berlin, 6. 2. ŻAT. D zia ła c ze  ż y d o w s c y  w  
N iem czech  d o k ła d a ją  w s ze lk ich  s tarań , a b y  
uspokoić opinję ż y d o w s k ą  i niedopuścić do 
paniki, aczkolwiek zd a ją  sob ie  sprawę z  po

wagi sytuacji. Jak  in fo rm u ją  ŻAT-ną, w  
k ie ro w n ic z y c h  k o łach  ży d o w s k ic h  s y tu a c ja  
o c en ia n ia  je s t w  ty m  sensie, że  bezpośrednie 
niebezpieczeństwo nie za g ra ża  żydostwu nie
mieckiemu. H it le ro w s k ie  o d d z ia ły  s z tu rm o w e  
n ie  zo s ta ły  w c ie lo n e  do  p o lic ji,  ja k  p o p rzed n io  
p rz ew id z ia n o . P o w a żn e  n ieb e zp ie czeń s tw o  sta- 

| n o w i n a tom iast tendencja, ujawniona przez 
: koła hugenbergowskłego, aby pozyskać Hitle- 
( ra dla swoich planów, przy równoczesnem

Pow ódź w Lublinie
Lubiln, 6. 2. P A T .  D ziś rano w y la ła  In B y

strzyca, za lew a jąc  podm iejsk ie  pola. oraz część 
przedm ieść, D om y dzie ln icy  Bron i w ice zn a la 
z ły  s ię  pod wodą. R ów n ież  w y la ły  rzek i C ze r- 
u ie jó w k ft  i Czecbówka. S tra ż  p oża rn a  i p o lic ja  
z a ję te  są ew a k u a c ją  ludności zagrożonych o- 
ko lic,

Bratobójcapopełni! samobójstwo 
po ogłoszeniu wyroku

IWarszawa, 6. 2. (S in ) W  sąd zie  w  P io trk o 
w ie  miał-wczoraj miejsce n ie s a m o w ity  w y p a 
d ek  samobójstwa Skażany za  b ra to b ó js lw o  na 
k a rę  bezterminowego w ię z ie n ia  W ładysław . 
K a le ta  w  c h w il i ,  g d y  z a b r zm ia ły  o s ta tn ie  sło
w a  w y ro k u  w y r w a ł  s ię  p iln u jącym  go po lie jan  
tom, podbiegł do okna, wybił szybę  i rzu c i! się 
na bruk, ponosząc śmierć n a  miejscu.

Afera szpiegowska w Austrii
( : )  Wiedeń. 6- 2. (W )  D z ien n ik i ipon iedzia łko 

w e  d on oszą  o sen sacy jn e j a fe rz e  s zp ie g o w sk ie j,  
jaką  w y k r y t o  w  m in is te rs tw ie  w o jn y . Jak s tw ie r  
dziano, jed en  z  te le g ra f is tó w  m in is te rs tw a  w o j 
n y  Ła poSneidiaiotwem inn ych  osób  w y d a ł  k lu cz  
s z y fr o w y ,  s łu żą cy  do u żytku  w e w n ę t r z n e g o  
a rm ii austriack iej, jednem u z  p a ń s tw  o śc ien 
nych- T e le g ra fis tę  i k ilka  za m iesza n ych  w  a fe 
rę  o só b  aresz tow a n o- M in is te rs tw o  w o jn y  p o 
tw ie rd za ją c  tę w ia d o m o ść  donosi, ż e  k lu cz  s z y 
f r o w y  zo s ta ł p r z e z  a re sz to w a n ego  te le g ra fis tę  
w y s ła n y  d o  B ra t y s ła w y  w  C zech os łow a c ji-

Spłonęło miasteczko belgijskie
B ru k se la , 6. 2. P A T .  Nocą z n ie d z ie l i  n a  p o 

n ied z ia łek  w  h is to ry c zn e m  m ia s teczk u  St. H i -  
b e r t  k o ło  N a m u r  w y b u c h ł o lb r z y m i p o ża r , 
k tó r y  d oszczę tn ie  zn is z c z y ł część m iasteczka . —  
P o ża r  n ie  n a p o ty k a ją c  na p rz es zk o d y  z  p o w o 
du b ra k u  s tra ży  o g n io w e j,  r o zs ze rzy ł s ię  na 
w ie le  d o m ó w , n iszcząc  m . in. cen tra lę  t e le fo 
n iczn ą  i p r z e r y w a ją c  w  ten  sposób komunika
c ję  z k ra jem . P o l ic ja  i ż a n d a rm e r ja  s k ie ro w a ł 
ła  w s zy s tk ich  m ężczyzn  n a p o tk a n ych  na uli
cy  do  w a lk i z  p oża rem . D o p ie ro  w  p o n ied z ia 
łek  p op o łu d n iu  poża r z lo k a liz o w a n o .

W a rs z a w a , 6 2. P A T .  K o m is a r ja t  rząd u  na 
m . st. W a rs z a w ę  za ją ł o d e zw ę  b iu ra  o p ła t aka
d em ick ich  za ty tu ło w a n ą  „O d e z w a  m łodzieży , 
a k a d em ick ie j do sp o łeczeń s tw a  p o lsk ie go ". 
R ó w n ie ż  za ję to  „W ie c z ó r  w a r s z a w s k i"  z  d n ia
6. bm ., za  a r ty k u ł p. t. „S o lid a rn o ś ć  z  b . w ię ź 
n ia m i b rz es k im i og ła s za  s tro n n ic tw o  lu d o w e  .

zn eu tra liz o w a n iu  je g o  s iły  za  ecnę p e w n y c h  
k o n cesy j kosztem  ż y d ó w .  N ied o p u szc za ją c  do 
u s ta w o d a w czy ch  kro-ków  a n ty ż y d o w sk ic h  c zyn  
n ik i d e cy d u ją c e  to le ro w a ć  jedn ak  m ogą  p o l i 
ty k ę  p rz eś la d o w a n ia  jed n os tek  i  g ru p  ż y d o w 
sk ich , p ro w a d zo n ą  p rzez  h it le ro w sk ic h  m in i

s tró w  i  u rzęd n ik ó w .

Ca ze spraw? pro!. Golina?
B er lin , G. 2. Ż A T .  P o  m ia n o w a n iu  h i t le r o w 

ca d ra  B ern a rd a  H u śta  m in is tr em  o ś w ia ty  w  
P ru s iech , k rą żą  p og łosk i, że p rz e c iw k o  p ro f. 
C o h n o w i w  W r o c ła w iu  w szczę te  b ęd z ie  d o ch o 
d zen ie  d ys cy p lin a rn e . Jak  sie d o w ia d u je  Ż A T -  
na, n ie  m oże  b y ć  m o w y  o  ja k ic h ś  k rok ach  a d 
m in is tr a c y jn y c h  p rz e c iw k o  p ro f. C oh n ow i. D o  
W r o c ła w ia  p r z y je c h a ł k o m isa rz  z ra m ie n ia  
p ru sk ie g o  m in . o ś w ia ty , ce lem  ro zp a trzen ia  
w s ze lk ic h  ok o liczn ośc i, d o ty c zą cy ch  s p ra w y  
p ro f. C ohna. N ie  w ch o d z i też w  rach u bę  p lan  
za tru d n ien ia  p ro f. C onn a  p oza  W ro c ła w ie m .

* • *

W ie d e ń , 6. 2. ŻAT. Sąd skaza ł p o  d w a  t y 
g o d n ie  a iesz tu  k ilk u  n a ro d o w y ch  s o c ja lis tó w , 
k tó r z y  te r o r y z o w a li  ż y d o w s k ic h  w ła ś c ic ie li  
s k lep ó w  w  p ob liżu  B ru n a tn ego  D om u  i c h c ie li 
zm u s ić  ich  do p rz en ie s ien ia  s ię  do  in n e j d z ie l
n icy . Jeden ze  ś w ia d k ó w  s tw ie rd z ił,  że  ż y c ie  
k u p ców  ży d o w s k ic h  b y ło  w  n ieb e zp ie c z ea  
s tw ie .
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Ogłoszenie.
D o Rejestru  Spółdzie ln i Sądu O k ręgow ego  w  So

snowcu wpisano dnia 25 listopada 1932 roku.
RS. 322. „Ś ląsk i Bank Kupieck i w  Katow icach , 

spółdzieln ia z  ogran iczoną odpow iedzia lnością  
z siedzibą w  Katow icach. O dpow iedzia lność człon
ka za zobow iązan ia  spółdzieln i jest pięciokrotna 
w  stosunku do każdego zg łoszon ego udziału. O tw o  
rzono oddział w Sosnowcu, ul. M odrze jew ska N. 5. 
Przedm iotem  przedsięb iorstw a jest: a) udzielanie 
członkom  w sze lk iego  rodzaju  pożyczek, b) p rzy j
m owanie w k ładów  oszczędnościowych i lokata 
kapitału, e) p rzy jm ow an ie  do depozytu pap ierów  
w artośc iow ych  i innych w a lo ró w , d) za ła tw ian ie  
czynności inkasowych, jak  w ek s low e  i  w in ka la- 
cyjne oraz przekazow ych . U dzia ł w ynosi 20 zło 
tych. W p łata  udziału następuje a lbo jedn orazow o  
p rzy  przystąpieniu  do spółdzieln i, a lbo ratam i w  
ciągu roku od zadek larow an ia . Zarząd  stan ow ią ’ 
D aw id  Hammel, Chaim Tepper, zastępca A d o lf 
H uttercr, w szyscy  z  K a tow ic . C/.as trw an ia  spół
dzieln i —  nieograniczony. D o ogłoszeń przezna
czono „N o w y  Dziennik'* w  K rakow ie. Rokiem  
obrachunkowym  jest rok kalendarzow y. Zarząd  
składa się z 2 człon kow  i 1 zastępcy. Za  spółdziel 
nię zarząd  podpisuje w  ten sposób, iż  do firm y  
podpisu jący dołączają sw o je  podpisy. Na w sze l
k iego  rodzaju  zobow iązaniach, dokumentach i p i
smach spółdzie ln i m ają Dyć um ieszczane podpisy 
dwóch członków  zarządu. —  L ik w id ac ję  spółdzie l
ni p row adzi się zgodnie z  w ym agan iam i przep i
sów  U staw y  o  Spółdzieln iach. 2103'i

RÓ2NF

„BIBLOS" Wypożyczalnia 
Książek, Karmelicka 9 —  
parter, oficyny, posiada 
stale bieżące nowości be
letrystyczne, polskie, nie
mieckie, francuskie. Nowy 
zarząd, najniższy abonam.

180ar

ZŁ . 50 nagrody za odtna- 
lezianie czarnego szala ba 
tlkowanpgo, w  diuże, żół 
te  róże. Zgfloszenia. Kar 
mdlcflca 6, II- piętro, Dr o 
w a  Steirtb"r«rowa.

2116łc*

W Y C H O W A W C ZY N I z
hebrajskiem, —  znające, 
sizycje i roboty, do 9-!et- 
niego chłopczyka poszi. 
knuję: Dianunit, Skawin 
ska 11. 93] g

PO SZU RLJĘ  SPÓLN1KA ; 
SPE C JA L IS TY  - R E N T 
G ENO LO G A do nowo- j 
cześn e urządzonego, kił j 
ka lat dobrze prosperu 1 
Jącego zakładu rentgenr 
w sk iego  i terapji fizyka!- j 
nej w mieście w o jew ód - i 
kłem. Zgłoszenia: Inż j
Lande. Lw ów , Maieckie 
go 3. 2093kT

CENA ŻARÓWKI
ZALEŻY OD OATUNKU

, F a b r y k a c ja ,  p o s łu g u ją c a  się w y -  

bÓrowym  ga tu n k ie m  s u r o w c ó w , naj- 

n ow szem i m etodam i I a p a ra tam i,  

opa rta  ponadto  na m iędzynarodo

wych patentach i kilkudziesięciolet

nich dośw iadczeniach , pop rzedzona  

I zakończona całym  szeregiem  p rób  

laboratoryjnych, d a je  gw aranc ję , 

żęKonsum ent otrzym a pełnq ró w 

nowartość z a  w ydanq kwotę.

TUNGSRAM
W P I S Y

na zawodowe

KURSY KSIEGOWOSC!
FEINBET G 1

Starowiślna L. 28.
Tamże kaligrafia, steno 

grafja i maszynopismo.
R ozp oczą ć  m o ln a  codzienn ie.

NAUKA
1 W Y C H O W A N O

KURS księgowości, w ie
czorny p ó łr o c z n y  prof. 
Nycza, i- raków Anny 1. 
Wpisy codziennie. Szkoła
Maszynopisania

D O K TO RA TY  i stad 
/kademickie drogą s-pe 
cialnych ku-rsów. Dyp'o 
rr.y pTZy ukończeniu stu 
d!iów. International A : : -  
demie Bureau. Etablissr- 
ment Iris, 22 rue St. Aa 
gustin, Parts 2 e France

S P R 7 F D A 7

D Y W A N Y  ręczne, kd: 
my — naprawa, czysz
czenie, s trzyżen e  — 
„D yw an ". Kraków-Pod- 
górze. Kingi 9. Telefon 
Nr. 116-09 1 (52ki

A A A A A A A A

L O K A L E

POSZUKUJE mieszfcam:. 
3 pokojowego, —  pełny 
kom fort, od 1 kwietnia 
Zgłoszenia do Adm. ,,N 
Dziennika" pod „E ‘‘ .

980&

4 i 3 POKOJE. Srodimiie- 
ście, nadbudówka, pełny 
komfort, oraz skilep, za
raz do w ynajęcia: Pos-eJ 
sika 17. 2107ikT

LOI<AL z urządzeniem, 
ulliica Szewska, wystawa 
frontow a, odstąpię: Sze 
Wiska 15, podwórze, m ę 
d zy  godz. 11— 1. 2103kr

Dla Pań najnowsze kapeliLCZati
Szlagiery sezonu, modele w iedchskie i parysKie

w vkonuje P R A C O W N I A  M G D N IA R S K A
B p . P F R L B E R G i ItO W NY  

K rak ó w , ul. S ebas ljan a  32, ofic. II. p.
Wyaonanie pierwSzorzęune i szybkie 

Przeróbki wedle najnowszych żumali po zł 2 *5 0

NASZ II. KONKURS ZIMOWY
ł M itó i. iłowego O M i i  mm na Mtpioiy bnniatm minek dn lonanroo

Stawiamy naszym czytelnikom znowu do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku w  Zakopanem. 
W  drodze losowania konkursowego czterech czytelników „Nowego Dziennika* aa którj ch padnie szczęśliwy traf, będzie mogło 

w ciągu lutego 1933 r. wyjechać do Zakopanego, gdzie w wymienionych poniżej, znanych doskonałych pensjonatach znajdzie zupełne 
bezpłatnie pełne umieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie.

Wydawnictwo naszego pisma nabyło znowu cztery miejsca w następujących pensjonatacti:

JEDNO w pensjonacie WP. Jozefa emuiaa WOREK". JEDNO w pensjonacie WP. luusn^a „ŚWIT".
JEDNO w pensjonacie WP. Jadwigi Knriaudówny JELDORAL 0". JEDNO w pensjonacie WP- otlL „STILL".

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane jako pierwszorzęone zakłady i cieszą się najlepszą reputacją.
Warunki nczestnictwa w  nauzym konkursie są następujące:

1) Uczestniczyć w  konkursie mogą w s z y s c y  czytelniej' „Nowego Dziennika* z wyjątkiem członków redakcji i admimstracj 
naszego pisma.

2) Jeaynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20-tu kuponów, które bęaa drukowane w naszem piśnih 
od 14 stycznia do 9 lutego b. r. Kupony te, które są kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razeu 
nadesłać najdalej do dnia 11 lutego b. r. pod adresem: „Nowy Dziennik* (Konkurs zimowy) Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Zwracam- 
uwagę na to, że nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, ie c z  zbierać je n siebie i przesiać dopiero w szy stk ie  łączn ic  
w zamkniętej kopercie pod podanym codopiero adresem i we wspomnianym powyżej terminie.

3) Losowanie konkursowe odbędzie się 17-gu lutego b. r. o godzinie 12.30 popołudniu w lokalu Wydawnictwa naszego pisma, 
w  obecności notariusza oraz publiczności. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszona w  numerze z dnia następnego.

PR E N U M E R A TA  w Km  fcowfie aapro-a. m iesieczeće Zł. 6 00. kwartał- ZŁ 180C 

w  Krakow ie z odi os „an. <ło don n  »  •  6*20 |  „  19'*'

Na crciw-incf z pa tayfics pocztow ą m „  6‘60 g  „  18‘ęt.

Z agrsac i z przes-.Tką pocztow a »  ,  I0 ‘03 .  .. 30‘0C

,NOW y D Z IE N N IK " w yp tod z  codziennie tak ie  w  po , .-działki 5 <ku pośwja.

OGŁOSZENIA: Podstawa obkczeć iess 1 tjdiunetr wjednyir, lamie.— Strona w 
tekście i nadeaLmetr ma 3 tamy po i4 mil im- Strona za tekstem 6 ła
mów po 37 miboi —  Nahcnejszt: ogłoszenia drobne reżym y za 10 sfóu 

CENY w ; J-o tych* J siroru. 1*25. —  Tekst j ‘— . Nadesłani; 0*75. —  Za tekstem 
0'25. — D rcbne od słowa 0*20. Dla poss iikniacych pracy 0*10- — Cratni? 
cje 12*50. — Za zastrzeżeire jr>'e’sca dolicza s e 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. -Nowy Dziennik": Zygmunt fiocbwaJd- — Redaktor cacz.rir.yi Dr Wiihełm Btrkelhaininer- 
Reuakłci edpowiedziałny: Zyrfryć Mew s- — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowe. 7. pod zarządem Maksymiliana Feldmana


